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KURIER W ILEC K I
LIDA ZHOWU STRAJKOWAŁA
w związku z wypadkami w hutach szklanych „Ntemen“

f O c i  « p e r / a f n e ^ o  w y s ł a n n i k a )

O NE G D AJ w L idzta w ybuch ł pow sze.'b i.y  
s tra jk  p rotestacyjny. w jw a ła i.y  estat niem i w y 
palikam i w  hutach „.Niemen*1,, W  25-tysięczneni, 
n a jb a rd zie j uprzciiiystow.ont-in m ieście w o jew ó  
d z iw a  n ow ogród zk iego  stanęły wszystkie w irsz 
taty przem ysłow e- Naw et kina i część łr y z je m i 
ten ma pod łoże ekonom iczne. R obotn icy  m iędzy 
w iększa część dorożek  konnych, b a rd zo  eharak 
terystyerne, że  pracę poroucili także bezrohot 
oi o ra z  u u n c w i  robotn icy, zatrudn ien i na ro  
botach publicznych  na d -ogach pudm i. jakich. 
P ra co w a ły  ty lko  zak łady n ży le  zn.iści publirz 
nej.

W C ZO R AJ sytuacjo  licg la  pewnem u o 'p r ę  
ćeniu. Pou jęto  praeę na robotach  publicznych , 
w y ru s jy iy  na m iasto wszystkie u t io zk i,  o tw ar 
to kina. Ogólni. ilość trajknjuc; b spadla z 
t05(( osób  na 050 osób

I R Z A  M I E S I Ą C E  l ‘ E lt  r i ( A h  l A (  Y.5.

I ’ rzycRvną stra jku są os ia in ie  w y ro d k i w  
butach „Niemen**. Jak w iadom o w  hu ech  tych 
od  trzech m u sięcy  trw a stra jk  robotn ików . —  
Rwaliśm y ju ż n ieraz o je go  przebiegu . Strajk 
ten ma pod łoże  ekonom iczne. Robotn icy m iędzy 
in i .  tnl zażąda li p od w yżk i płoc do poziom u z 
roku 1933 i lizuHnia ZZZ., k torego  oddzia ł pow 
stał na terenie hut, o ra z  zm iany system u pracy.

P ertrak ta c je  trw a iy  bez rezu !‘ atu w  e ągu 
trzech  m iesięcy l p rzyn teraTy  różne nasilrn ia. 
D ochodziło  do ostrych  starć m ęa y robotn ika 
m i s tra jku jącym i i  u iesoliduryzu ją i ym i się ze 
s tra jk iem , ln terw en jow a ła  n ieraz p o lic ja  i dwu 
krotn ie  wybuchał w  L id z ie  pow szechny stra jk  
protestacyjny. W  okresie tym  na teren ie L id y  
i N iem na -J inzym anc k liku osubników , podej 
rżanych o  konszachty z m iędzyn arodów ką ko 
m unistyczną. Jeden z tych osobn ików , którem u 
p rzyp isyw an o  au torstw o 8’ ra jku  pow szechnego 
w  L id z ie . Rom an B iernack i został ostatn io sita 
zany na 5 lata w ięzien ia.

. N IE D O S Z Ł Y  A R B IT R A Ż .
P rzed  k ilku  tygodn nmi w suyslko w skazy e a 

io  nu lo, t e  strony —  to jest w łaścicie le  N ie in  
na —  Stolic i sh a jgu ją cy  rob o ln l y  — pójdą 
ua arbitraż rządow y. O dbyła się w te j spraw ie 
k on feren c ja  z udziałem  w o jew ody  n ow ogród z­
k iego. N iestety  przyrzeczen ia , k li.rt padły na 
te j k on feren c ji z ust przedstaw łciełi stron, ule 
ipst lv  tiotrzyina iir.

R obotn icy  tw ierdzą  stanowczo, że S tolic nie 
dołnzyinai p rzyraeezcn la  n ieangażow an  a robol 
u ików  z poza terenu W  ostatn im  ty godni i  spro 
w adził nu pasy kład m ajstra, S ldorow icza  Józefi 
z Kruków a. T o  ro zgo ryczy ło  robotn ików  stra j 
ku jących. Aby un iem ożliw ić  dop ływ  now ych  
robotn ików  do fab ryk  w e czw artek . 11 bni., ro  
b o ln iey  p k ic iam i zab lok ow a li jedną z bram  
fab ryk i, a gdy naza ju trz fab ryka  w yw ies iła  og 
ł o j e n i e  o  rek ru tacji now ych  robotn ików ', p ik ie  
ty stanęły przy wszystk ich  w ejściach  do lab  
ryk i.

D W A  O B O ZY  R O B O T N IK Ó W .

W  ciągu  trzech stra jkow Tcb  m iesięcy robol 
u ley ro zb ili się ua dw a obozy . Część n ie solida 
ry zow a ła  się ze stra jk iem  i pracownia nadal w  
rabrycc. L ic zb a  pracu jących  jak  łw leruzą rob ot 
u cy wynosili ok o ło  200. jak  poda je  łab ryk a  
d och odz iła  do 260. R obotn icy stra jku jący  tw icr 
dza, żc w liczb ie  tej jest za ledw ie 60 ktkfycb 
nracow n lknw , natom iast fab ryka  po a jc . że  no 
wych  w tem będeie  za ledw ie  *0.

Rohofn icy, n ieso lidacyzu jący  s'ę ze slraj- 
k iein , p racow a li na fab ryce  w  specja lnych wn 
Punkach . B yli d ob row o ln ym i w ięźn iam i je j  mu 
rów , pon iew aż ob ow ia li s:ę w y jść  poza teren 
fab ryk i, gdzie  nadarem nie czekam  na ustępstwo 
ze strony fab rykan ta  okjo o 40b stra jku jących  
rob otn ików  (ro b o 'n icy  podają , że do 600 p W łaś 
ctełel liu l zo rgan izow a ł dow óz p row ian tu  1 za 
k w aterow a ł pracujących  robotn ik iW . 1’ racy nie 
p rzeryw an o  i nic zw ażano na drobne, pporady 
ezne szykany beznadzie jn ie  s tra jku jących .

W  ptąlek, 12 brn.. gdy bufa o g ło s ia  rekru 
tae ję  n ow yeh  rob o in lk ow  1 gdy wszystkie bra 
my fan ryk i były  zab lokow ane, do w ojew ództw  o 
n ow ogród zk iego  udała się delegac ja  robotn icza. 
D elega tów  p roszo ro  w  w n jew ód z lw ie  o  zacho 
wanla spokoju  wśród stra jku jących .

1‘ O L IC JA  R O ZPR A S Z A  TŁU M .
AV sobotę rano, o  godz. 3 —4, na teren ie fab  

ryk i N ł men baw ił starosta lid zk l Czuszkiewietz 
l kom inlant m ile j !  z  Now ogródka, Prtcjr jedn e j 
* bri m fab ryk i g iu pa  rob otn ików  (w ed łu g Jcd 
ne j Wersji »  liczb ie  do 200 osób. —  w ed ług dru 
g ie j do i 00 o s ó b ) za trzym ała  w óz  z p row jan  
•eb d la rob o ln ik ów , k tóry zdążał (o I: liryk i. 
S ;a ro « 'a , jak  poda ją  riobo<n’ cy i b li/yl się do 
Humu 1 kazał w ó z  sk r r o s a ć  w  inną stronę —  
na nok. K om endant p o lic ji zażąda1 w tedy, aby 
robotn icy  rozeszli się spiokojnie do iiom ów . Gdy 
go  nte usłuchano —  dal znak i  z pob liża wy 
łon ił się oddzia ł p o lic ji, k tó iy  p rzy  pom ocy

palek gum ow ych  p rzystąp i! do rozpraszan ia  tłu 
mu. R obotn iey  tw ierdzą , że  poi e j.iiitów  b y fo  
przeszło  50, s fe ry  o fic ja ln e  podają , że  28 ludzi 
ł rezerw y.

P o  rozproszen iu  tłum u zaszła konieczność* 
aresztow an ia  n iek tórych  z  ba d ’.ie j r g r e  yw  
nych p rzyw ódców . R ozpoczęto  w ię t pos.zukiwa 
nia po dom ccb, po ogrodach, po iesię.

P O B IT O  U R Z Ę D N IK Ó W  „N IE M N A * .
Zarataszanie b y ło  ilość duże, m oże o  brną 

św iadczyć ten takt, że  elastyczność palek  gumo 
w ycli poczu li d o tk liw ie  na -swej skórze zupełnie 
n iew inn i d w a j urzędn icy huty N iem en, k tórych  
o  sym p iitję  d la stra jku jących  nte m ożna i>osą 
dzać —  pp iYo la rczyk  i T itk ow  (lak  poda je  
łidzk i ZZZ .).

W  ogó lnem  zam ieszaniu w ie le  osób dość dni 
k liw le  pob ita . W  szpitalu w  JLIdzic przenyw a 
lan Serwatko. P odobn o  także w  szpitalu nara 
zie  u lokow ano Stanisława Janeelewiciza i Stan) 
stawa W oron ow icza . O berw ały  także i kobiety. 
D yskow a E m ilja  i K o ło in ycka  Z o fja  m ia ły  po 
ronić.

Bezpośrednio  po zajściach w N iem nie are 
sztow ano k iik ia iaśric  osób —  obecnie przebyw a

w areszcie 6 osób, w  tein jedna z L id y . Aresz 
tuwano G u lb inow irza , ( t iw k a  rady lid/kiego 
uddziału ZZZ., k tóry  k ieru je  akcją  stra jkow ą.

AW idom ość o  w ypadkach  w  N iem n ie w yw o 
tulu stra jk  pow szechny w  l i  dnie. S tra jk  w y ­
buchł ju ż  częściow o w  sobotę. W  pon iedziałek  
osiągnął punkt ku lm inacyjny.

W IE R Z Ą  W  A R B IT R A Ż .

W spółp racow n ik  nasz rozm aw ia ł na m iejscu, 
ze s tra jku jącym i robotn ikam i z N iem na t L id y  
R O B O IN K  A .M E R Z Ą  W  S K U TE C Z N Ą  IN T E R  
W E N C JĘ  RZĄD U . K ategoryczn ie  protestują 
p rzec iw ko  łączeniu  ak c ji s tra jkow e j w L id z ie  z 
jak iem iko lw ick  tendencjam i w ywrobow em i oraz 
z koniuniizmem.

Żądania robotn ików  w N iem nie m ają irzy  
punkty zasadnicze: 1) uznanie przez wtaseioic 
(a buty de legac ji ronotn iceej, 2) zm iana syste 
mu peaey. Dotychczas rozrachunek p ien iężny 
z robotn ikam i p rzeprow adza ! m ajster; robotn i 
ey ebeą, aby wypłat dokonyw a ła  dyrekc ja  bisz 
pośrednio —  1 3) podw yżka ptac w n iek tó rjeh  
działach w  najn iższych  w ynagrodzen iach  od 
15 do 20 proc. M ajster musi m leć zarobek dz ej 
ny n ie  n in ie jszy od  8 zł.

S T O L L E  M E  U STĘPU JE .

Robotn icy w  L id z ie , k ierow an i p rzez oddzia ł 
ZZZ., żąda ją  lik w id ac ji zatargu w  hucie N ie 
men. Onegitaj zapow iadano stra jk  pow szechny 
aż, d,o odw ołan ia  —  w tuora j zaś w ieczorem  de 
■ egut ZZZ . polec ił s tra jk  zakończyć i w dniu 
dzis iejszym  przystąpić do norm am i | pracy. W  
spraw ie zaś zatargu w  N iem n ie i za jść piątko 
wych —  centrala ZZZ, ma porozum iej; się z 
przedsiaw  icieiumt rządu i dążyć będzie do wy 
ziiiuizenla arb itrażu  rządow ego.

m ściciel hut „N ie m e n " trw a n ieustęp liw ie 
nn za ję lem  oddav.ua stanowisku. Tw ierdzi, że 
robotn ikom , k tórzy  obecn ie u n iego  pracują jest 
dobrze i że  sa on i z p racy zadow olen i.

i*. S tolic m ów i, że da je  sw oim  robotn i 10/n 
maksimum tego co m oże dać. R obotn icy jego 
m ają (tamki, ziem ię  pod o g rod y  w arzyw ne, 
ni,ogą hodować krowy...

I*. S tolle nie chce tych robotn ików , k tórzy 
stra jku ją. I  nie chce m im o wszystko uznać de 
legae ji robotn iczej

I ida przeżyła  ubiegłe dni w spokoju . Uolic 
ja n ie (zanotowała żadnych w ykroczeń  w zw iąz 
k lip  ze stra jk iem . W T O P .

Metoda likwidacji
licy.jiRj laik, jak to ma miejsce ciot\*chUkryw an ie  przed społeczeństwem te. 

go  o czem  jednak kazdv obywatel wie 
dzieć jua prawo, o-iąga ■swój punkt kul 
mLnacyjny, jeżeli chodzi, o shrżfce infor 
macyjną P A T  w odniesieniu do sytua 
eji stra jkowej w  okręgu hdzJkim. W y w o  
łu je  to ityJko, niepotrzebne zaniepokoję 
nie ludniKŚei, dającej posłuch przesad 
nym piątkom.

Od czterech dni trwa ze zmienni tn 
natężeniem 'pmeszeoliny strajk demon 
stracyjny w Lidzie, będący objawem so 
lidaryzowania się robotników zakładów 
przem ysłowych  (ba! nawet dorożek i 
kin) w  L id z ie  z robo bekam  i strajkują 
cym; ju * od bardzo dawna w hucie 
,,N iemen", a W ilno , położone o 90 km 
od L id y  nic ,est o tem poin formowane 
ani .siowkiein.

N ie w iem y  jeszcze co o tem 'sądzić. 
Być może jest to zwyczajne tchórzostwo 
mie jscowycli władz administracyjnych.

k lóre  nie chcą chwalić  się skniecznością 
swych metod postępowania i porządka 
mi na własnem podwórku. Bvć ntoże, 
że władze te odpowiednio oddziaływują 
na korespondentów P A T ‘a i dlatego o 
strajku głucho.

W  każdym  razie wygląda to na czy 
jąś strusią polHyikę. PoJiityk-a ta m ety l 
ko dd niczego me prowadzi, ale wręcz 
wzlłttrdza podejrzenia, że ci co prawdo 
ukrywają sami mają najw ięcej na su 
mieniu.

Nie chcemy baw ić się w  pr/.ew idy 
wutnia. ale wydaję  się nam, że dawno 
już pow inno było dojse do załagodzenia 
sytuacji w trucie „N ie m en "  i że spowo 
dii zaniedbania i ślamazarnego załatwia 
ma tej sprawy .nie uniknie rozgłosu ten.

czas w* bucie „N iem en  dopuszczalne 
być m og ło  w jakimś zakładzie uży tc-cz 
ności publicznej i ito przez krótkj okres 
czasu. Na dłuiż.szą metę gumowa pałka 
nic jest dobrym straszakiem

Najlepszy dowód, że w  takie j sytu 
ucji drobny incydent może mieć nieoWi 
ezalne skutki. Opór, jakj stiiwiają straj 
l,ujacy przec iwko dowozow i żywności 
dla dobrowoln ie uw ięz ionych  w* fabi\ce 
tanu.strajków mógł nie spowodować im 
cydentu. Źle się stało, że ten incydent 
Spow odo wał.

Ifzts jeszcze nie możemy pow iedzieć  
jak, proeeinl w.uy za sytuację strajkową 
obciąża pracodawcę, ;t jaki —  robotni 
ków  Sprawę tę pr/odstawimy po jej 
wyswuetleniu P iw n e  test jedno, że 
m ie jscowe władze administracyjne nie 
umiały dać sobie rady z zatargiem.

Jeżefli jest tak, jak m ów ią  w L idzie, 
lo znaczy, że j ) .  siaro ,la Czusz-kiewicz 
nic znalazł lepszych argumentów nfi 
przełainaiiiie oporu strajkujących, niż u 
ruchomienie natarcia rezerw  policji na 
warty robotm ków, broniącycli doslę]nt 
do labr. „ N i e m e n ’, jeżeli jest prewiją 
że zr.pędy zbyt igorłiwycli po lic jantów  
w oltawic by  nie puscilj w* ruch koib i 
bagnetów osobiście ham ow a ł wicie mó 
w iąeym okrzyh iem : ..tylko pałkanii!11, 
Irzeba przyznać, że ten j id rn  okrzyk 
może być tytułem do sławy. Tyik.o żt 
trudnoby zazdrościć i tej s ławy j tego 
okrzyku.

Jeżeli tak by to jak mówią, mamy 
p raw o  panu staroście przypisać znacz 
iwĄ część zasługi, /a wylrttclt strajku po 
w^zeclmogo w Lidzie.

Mniejsza o to zres/dą, czy  okrzy k 
„ ty tk o ' pa łkam i" padł z ust starosty, 
przodownika cza komisarza policji 
Mógł nie paść wcale. Ci co zostali roz 
proszeni, odczul; m imo to skutki, jeżeli 
nie ckr/yku to przynajmniej jego  inten

f’ji-
Czyżby była ona ostatnią deską ra- 

liiiiKit, jaką ro/porządzają miejscowe 
wtadze as stosunku do sytuacji strajko- 
AVef?

Pode jrzewam y, że ubóslAAo -podków 
i własna nieporadmo.śiS adm in is trac j i  sta 
i no wiły główną przyczynę ukry wnnio 
faktÓAv p rzed  op in ją  publiczną. Naszem 
zdaniem nie jest to droga AAłaściAAa do 
uniknięcia krytyki.

J .  Śaa-.

kto. konflikt powinien był zlikwidować, 
a nie zl ik wido wał.

Prow.idzenit; pracy pod 0 ‘clironą po
rsm

Silne lo t n ic t w o  to  p o t ę g a  P a ń s t w a !
I fT W lW  lim  M i l T I W T f l l

Z Muzeum Józefa Piłsudskiego w Belwederze

\  w  • .*
1 j i

W k \ |  J

W  zw iązku  z udosłę])Tiicnieni części Muzeum Józefa Piłsudskiego w  Belwederze, reproduku­
jem y w id ok  ogó lny Im al ‘ 11 wa\ n.p*p Au]o^o ąoppu Xiu*)f
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Powolna likwidacja
strajku we Francji

PAR YŻ (Pal). W  dniu wczorajszy ..i 
i ilzis rano w okręgu przemysłowym pa 
ryskim około 200 tys. robotników slraj 
kujijtycli podjęło normalną pracę. W  
dalszym ciągu w Paryżu i na przedmie­
ściach strajkuje jednakże <>0 tys, ronot 
ników .

Według informaeyj ze źródeł oficjał 
nye.Ii dokładny obraz ruchu strajkowe 
go przedstawia się, jak następuje: w
przemy śle transportowym okręgu pary 
skiego strajkuje 800 robotników wr prze 
myślę konfekcyjnyin 2750. spożywezym  
"5 420. w portach i dokach Paryża 4.000, 
w przemyśle malarskim —  4.000, w 
pizemy.ślt- ehemieznyni i farmaceutyez 
nyni 4.108 metalurgicznym 0.125. w 
wielkich magazynach 32.000 i w roż 
nyeh drobnych zakładach 3.700.

Niewątpliwie strajk powoli wchodzi 
w okres spokojnej likwidacji, jednakże 
likwidatja ta odbywa się w dość powoi . 
nem tempie.

N A  PR O W IN C .tf W C IĄ Ż  U  Y B l CHA TĄ 
N O W E  STRAJKI.

Na prowincji powrót do stosunków 
normalnych odby wa się w tempie jesz 
esc baru siej powolnem. niż to ma miej 
see w stolicy. Jedne strajki końezą się. 
lecz natychmiast drugie się zaczynają. 
Dziś rano strajk objął np wielkie maga 
żywy tow arowe w Lyonie, zastrajkowała 
również rzeźnia loyońska. Zachodzi oba 
wra iż strajk przerzuci się również na 
lyoński i>>‘zeinysł tekstylny. Poważne o 
baw;, zaczyna również budzie pezedłu

Strajk w belgji rozszerza się
B R U K S E LA , (P A T ).  —  S tra jk  w  b e lg ji  rata 

<za coraz szersze kręgi. P racow n icy  m ie jscy w  
I iege porzucili pracę, skutkiem  czego tram w aje  
i autobusy są n ieczynne. W ie lk ie  m agazyny w  
L iege  o tw orzon o  dzis ia j w  asyście polcji, P o  
chód s tra jku jących  przeciągnął dziś pnzed gma 
chem zarządu  poczt i te legra fów , naw ołu jąc  pra 
cow ników  do porzucenia praey. Pochód zosbal 
rozp roszony p rzez konną żan dann erję . I>o po 
w ażn ie jszych  za jść n ie doszło.

N a  przedm ieściu L iege , S c ia ia g  zam knięto  
dziś, na nrrik solidarności ze s tra jku jącym i, 
wszystkie sk .epy i kaw iarn ie. S ira jk  generalny

Krwawe zajścia w Krasnymstawie
Zatrudnieni bezrobotni strajkują, domagając się zwyżki plac

L U B L IN  (Pał). W  dn. 15 bn w

Urociysiość nadan a godności 
obyrfakela honorowtgo  
P. Preiytientosi R. P.

L W Ó W  (Pat). Dziś w ieczorem  xLby 
ło się ui oc/ysle posiedzenie Rady Miejs 
k ie j  celem nadania Pamt Prezydentow i 
R P. Ignacemu Mościckiemu godności 
obywate la  honorowego  miasta Lw ow a. 
Sala rady' m ie jsk ie j z os tata p ięknie udo 
korowana. Nad foteilem prezydenta 
miasta umieszczono portret prof. M o ś ­
cickiego w otoczeniu kw ia tów  j, zieleni. 
W p ierwszych rzędach zasiedli przed- 
slawcidle władz z w icewojewodą  Sochari 
skini u a czele.

Posiedzenie o tworzył prezydent mia 
sta dr Ostrowski dłuższem przemówić 
niem, w  którem «i(zasadnil wniosek r, 
nadanie obywatelstwa honorowego Pre  
zydentow j, Mniścickioin-u w LO-leeie Jego 
rządów, jako jednonm z najbardziej za 
służonyi h. W  chw il i  odczyt, wania 
wniosku wszyscy obecni na sali powsla 
li z miejsc. Waii-osek przy jęty  został bu 
rzą Oklasków. Prezydent Ostrowsk, 
stwierdził, że wniosek przyjęty został 
jednogłośnie, a znajdujące się przed ru 
lu s z cm dwie orkiestry miejskie odegra 
ty liyo n narodowy i jńorwiszą bry gadę.

Inspekcie p- Premiera 
w  p a w .  w ę g r o w s k i m

W A R S Z A W A  (Pat). Dnia 16 bm. w 
godzinach rannych p. p r .n ije r  S ławoj- 
Składkowski p rzeprowadził  inspekcję 
biiur starostwa, urzędu skarbowego, ka 
sy skarbowej i urzędu pocztowego w  
W ęgrow ie ,  w  woj. lubelskiem Następ 
nie p prcimjer odbył, konferencje z miej 
scowym  .starostą, kl.iry po in form ował 
p. preinjera o sytuacji gospodarczej w 
pow iec ie  i prowadzonych  robotach.

W  dalszej podróży inspekcyjnej p. 
prcm jer zatrzymał się w  urzędzie gmin 
ny m w Grębkowie, pow. W ęgrów , inte 
rcsując się budżetem i'"życiem gimiiy, 
a następnie w  Mińsku Mazowieckim, 
gdzie odbył konferencję ze starostą.

(W czora j, w pewnym  memencie ro ­
zeszła się pogłoska o pobycia p. premje 
ra w W iln ie, która, jak się okazało, by 
ła mylna).

S t e i n a  w a r s z a w s k a
W A R S Z A W A  (P A T ).  R elg i fe lg .  9f> 0 8 '• 

d o la ry  amer. 5.35; do la ry  kannd. 5.30; flo ren y  
hol. 300.07; frank i fr. 35.08: frank i szw. 172.24; 
fu n ty  ang. 20.83; gu ldeny gd. 100.20; korony rz.-i 
skie 10.00; korony duńskie 119.74; k oron y norw. 
134.78; koron y szweok. 138.33; liry w łosk ie 35: 
m ark i fińsk ie  l i . 82; m arki niem . 135; pesety 
hiszp. 03; szyi. austr. 99; m arki niem. s rtb n io  

l <4.

Włochy nie będą współpracować  
z L*gą Narodów dopóki t f g a  nie 
p ii y m  się do błeda wobec nieb

RZYM  (Pat). Agencja Slefani komu 
nikli je, -że w  sprawie re fo rm y  Iiig. Naro 
dów i paktów regjonalnycli W łochy  
nie oędą rozpatrywały  żadnego, z nich, 
k tóreby miogt© nałożyć na nie obowią- 
z.ek współpracy z L igą  Narodów, o ile 
L iga  nie uzna jako  błędu, uznania 
W ioch  za napastnika.

Rzymskie kota po in form owane po 
twierdza ją, że  obecnie opracowuje się 
memorjal. wyraźn ie precyzu jący stano 
wi.sko Włoch, k tóry to mamorjał zosta 
nie przesłany do  Genewy.

Kronika telegraficzna
—  15 m iljon ów  egzem p larzy konstytucji 

ZSRR. Centralny kom itet w ykon aw czy  partji ko 
m unislycznej po lec ił w ydru kow ać 15 m iljon ow  
egzem p larzy  projektu  n o w e j konstytucji.

—  Zahnial prom , w io z ą iy  ok o ło  60 urzędni 
k ów  tram w ajów  budapeszteńskich, k tó rzy  l i" l i  
na k o la c ji w restauracji *na jedn ej z wysp na 
Dunaju. Katastro fa  nastąpiła wskutek przecią 
żen ią  promu Do g. 1 w nocy w ydobyto  z win 
ki 6 osób 20 osób uratowano.

—  Gazety na stos. W czo ra j w  Bukareszcie 
o raz kilku innych m iastach p row incjona lnych  
oddzia ły  ugrupowań p raw icow ych  ,  po ipa liły  
publiczn ie Stosy gazet lew icow ych  ,,D im incatn“ , 
..A daveru l" „L u p ta “  i in-nc.

—  .Min. spraw  wewn. za tw ierd ził budżet m.
•st. W arszaw y  na r 193 37 w ogó ln e j sumie 
1 17,124.77(1 zł., z czego przypada 91 904,656 zł. 
na w ydatk i i d och od j zw ycza jne budżelu adm i 
n is lracy ji:. go oraz 25,220 120 zł na w ydatk i 
i dochody nadzw yczajne.

—  B ry ły  złota. Z Irkucka donoszą, że w  jc-d 
ni j z kopalń  zło la  na Len ie  zna lez iono  dw ie 
w ie lk ie  liry iy  rody z ło te j: jedna wagi 3 klg. 
druga —  2,210 gram ów .

Krasny msutwic udały miejsca zajścia 
zc strajkującymi na robotach publicz 
nyeh, domagającymi się w niezwykle 
agresywny sposób znacznego poducz  
szenia płac

Dodać należy,*że W  KRA-SNYMSTA 
W IE  W SZYSCY B E ZR O B O TN I ZN A LE  
ŹL I PRACĘ na uruchomionych robo 
lach.

W A R S Z A W A  (Ibct). W  u.In. roln ictwa i re­

form  ro.lnyah odbyła  się kon ferencja prezesów 

dobrow olnych  orgam izaeyj roln iczych, po-świiąco 

na zagadnieniom  k oordyn ac ji prae.y orgam izaryj 

wieji-ikieli w ogn iw ach  po w i aitowy oh i wajewmdz 

kich. Zagadn.ien.ia Le stoją w  zn lązleu z (ozami 

w-ysuniętonii na kon ferencji w spraw ie kulturę 

wsi. O brady zaigall min. Boniatowskś, wyglinszu 

jąc  przem ówien ie, w  którem  podał zasadnicze 

podstawy n® jak  ich prezesi ogólno-trolniozych or 

genizss-yj pow inn i oprzeć swą działalność w  te 

ro n i. W y.tycznem i lem i są: i nic jaty wa koordy 
nacyjna w  działalności w szy  Ok ich organ izneyj 

na- dnnym terenie, otoczeń.e trosk liwą op ieką or 

gan izaesj m łodzieżow ych  oraa zw rócen ie uwagi 

na zespolenie ich prac, wreszcie m ib ilizacja śród 

ków  celem powszechnego udostępnienia wsi ko 

rzystani-a z urządzeń kultiurailnych.

P o  przem ów ien iu  p. mim i.sir a wysłuchano 
rSwóoh referatów  p ierw szy na temat ko ord vna 

cji p racy o rgan izacy j w ie jsk ich  na szczeblu i>o 

wia.towym i w ojew ódzk im , dlrugi dotyczy ł roli 

organl/acyj oigcMno-rołniczycti w  stosunku do or 

ga-niza-cyj m łodzieży w iejsk iej.

bysiku-sja nad tym i ref-erafiami u jawniła jed 

nomyśtlnoM- uczestników kon ferencji w  sprawi, 

roli, jaka na rtarenie w ie jsk im  przypada kółkom  

roln iczym . M ają one stanow ić [Mnlstawowe o «ro  

dki orgiinizar-yine. Boią organizacji prtwinhtwej

zający się .strajk w rafinerjach nafio 
wy eh. W  obecnej cłr.vili 60 proc rafine 
r.>j ,jłŁst nicczynnycii. Ponieważ /,apo­
trzebo wanic Francji na produkty nafto 
we wynosi 11 00Ó ton dziennie, a ra fi­
nerie, będąre v* ruehu mogą dostarczyć 
tylko 4.000 ttnin, zachodzi obawa, iż do 
prowadzić to może od poważnego wy 
czerpania wojskowych zapasów produk 
tón naftowych, jakkolwiek ostatnio pod 
niesione one zostały z jednego nnłjona 
na LnOO.OOO tonu. Iiujiort piiHlyktów 
naftowych jest również uniemożliwiony 
ze względu na strajk robotników porto 
wych oraz pracowników żeglugi śródlą 
dowej. W  każdym razie dzięki interwen 
cji rządu, normalne zaopatrywanie Pa  
ryża w maierjały pędne zostało zapew­
nione,

STRAJKI W ALGI BZE.
YY ostatnich dniach strajk przerzu 

rił się na Alge.r. obejmując miejscowy 
przemysł inelałurgieziiy, budowlany i 
skórzany. W  szeregu innyeli podstawo 
wych gałęzi przemysłu iniejsi-owego, ro 
bożnicy przedstawili postulaty podwyż 
ki plac. W  okręgu rolniczym Sahel dosz 
ło do poważnych rozruchów. Agitatorzy 
staralj się doprowadzić do sirajku robot 
ników rolnych. Ezęść strajkujących usi 
lowała wywierać presję na pracujących 
robotników, celem skłonienia ich do po 
rzucenia praey. Merowie 30 gmin w ieis 
kich w Algerze zaw ezwali interwencji 
władz bł^zpieezeństwa. Nastąpiły liczne 
iiresztowania.

w gu m irtw ic , k tóry  począ tkow o  o liją ł obszm-.Y 
wailoń.skie, ro zszerzy ł s ię na catc b e lg ijsk ie  za 
g łęb ie  w ęg low e. W p row in c ji Hninati! s tra jku ją , 
p rócz gó rn ików , robotn icy  przem ysłu  m eta lurg) 
czucgo i kam ien iarskiego.

W' G iindiiw ie (M irzucili pracę robotn icy w  do 
kacli p orfow ycti

W  l.ięgc pogorszyła  się ziiacm iic sytuacjo 
>• ciągu dnia Śródm ieście obsadzone jest silne 
mi oddzia łam i ktinnej żandarm erji. W brew  w y 
rt,myni w czo ra j zakaz*n i grom adzą się na uli 
osich llum y stra jk  u jącycli, k tóry n u p rM ca  żan 
darm erja .

Przy rozpraszaniu strajkujących 
sprzed gmachu starostwa doszło do star 
eia ; policją w wyniku czego dwóch de 
Jimistrontów zostało rannych, jeih n z 
nich ziuarł

Dokłmauo szeregu aresztowań, ni. 
iu. aresztow'any został t. zwr. „komiiet 
strajkowy**, stale podburzający lobotni 
ków do strajków i demonstracyj.

jest nadztiroiwanie działalności kółek  pod  koai 

lro lą  .iowarzjnty.- w-ojewć>d/ikiich. koordynujących  
pracę oTganizacyj po.wiatowj-cb. Zadim iejn pre 

zesóu towaTZ\"S.tw wojewódżkiicl] jest pom iot.> 

uzgadiulainie działań o.rgaui'zacyj dobrow olnych  

z akcją samorządu ro ln iczego i (ery focjah iego, 

W  (iz ied zin ie  zagadn ień  m łodzieżow ych  
stw ierdzono, żc w  p s jch ice  środow iska m łod ­

szych i starszych s fer na wsi są pew ne zasad 

n icze różn ice, które pow odu ją  często brak wza 

j( mnogo zrozum ien ia. Pow odem  tych różn ic  jest 

fak t, że m łodzi w ychow am  zosta li w  odrębnej 

aimosfarZC n iepod ległego  państwa, przechodząc 

etap nauki w  szkole pow szechnej i oby w iązko 

■wą służbę w ojskow ą. E lem enty te nie w p ływ a 

ty  na kszta łtow an ie się psych iki starszego poko 

lenia, k tóre n ie zawsze m oże dostosować się do 

n iezm iern ie  szybko następujących zm ian w  ok 

resic  ostatnich dz.iesiątków lat. W  dyskusji 

stw ierdzono, że dobrow olne organ izac ja  m ło­

d zieżow e w skazu ją  dużą siłę em ancypacyjną, 

co uznano za ob jaw  korzystny dla życia  społe 

czriego. N a leży  jednak  ruch ten zabezp ieczyć  

przed przeistoczen iem  się w  akc ję  n iezorgan izo  

waną i d latego w ysiłk i m łodz ieży  w inny być 

o loczon e  należytą  opieką i o rgan izac jom  m ło 

d zieżow ym  trzeba zapew n ić niezbędną poiuoo. 

w yraża jącą się przede w iz y  st ki etn w  dostarcza 

ni u środków  matur jalynoh jak lokale i t. d.

Wieści i Nadbałtyki
L I T W A

6 8 %  U P R A W N IO N Y C H  G LO S O W A ŁO  
W  L IT W IE .

W edług  urzędowego kom uniku lit ,  w  

wyborach do Sejmu litewskiego złożono 
ogółem 77,j/.)f> 1 głosów — fna 1.136.067 
uprawnionych do głosowania, co stano 
wi 68,3 proc.

Sowy sejm zbierze się już w lipcu 
dla zała.twienia k Licu ważniejszych  
wniosków rządowych, poczem odroczy  
się do września.

—  N O W A  U S T A W A  O SZK O LN IC - 
TY\ IE. Litewskj gabinet ministrów przy 
jął nową ustawę o szkolnictwie, w 
mysi kl „rej do gimnazjów inniejszGśeio 
w yeh i mniejszościowy eh szkół sreunieh 
lub zakładów specjalnych będą mogły 
uczęszczać jedynie dzieci tej mniojszos 
ci. w które j języku wykładowym odby 
w a się nauka w tej szkole. I ezęszezać 
do szkół każdej z mniejszości nie będą 
mogły dzieci Litwinów1 lut) rodziców in 
ncj mniejszości narodowościowej.

Do szkół nieUtew'skioh nie będą mog 
ły uczęszczać również dzieci, których 
ojciec jest Litwinem a matka innej na 
rodowości.

Ustawa ta. dotykająca w sposób bo 
leśny również szkolnictwo polskie w  
Litwie, wr „Wiadomościach Urzędo­
wych1 jeszcze nie została ogłoszona

P R Z Y M U S O W A  L IK W ID A C J A  
DÓBR B IlłZA lŚSK IC H .

W' litew sk ich  „W iad om ośc iach  l  rzędowych '* 
ukazało się rozporządzen ie  w spraw ie przyum  
sirwfij lik w id ac ji posiadłości T yszk iew ic zó w  w  
gm in ie b i.żań sk ie j, obe jm u jące j m ajątek  Osł- 
rów .

Posiadłość to ma być w  ciągu r/iku rozpar 
'ro low an a  m iędzy ob yw a te li litew sk ieh  pod groź 
hą p rzym usow ego je j  p iwejęeia przez „Za rzad  
re fo rm y  ro ln e j" .

K O N F IS K A T A  K S IĄ Ż E K  W’ K Ł A J P E D Z IE . 
Prasa donosi z  K ła jp edy  o  skon fiskow an iu  

przez p o lic ję  liiew  ską na obsza rze  k la jjit U.klu, 
59 podręczn ików , 24 nsap i iiilu.s >w, o ra z  66 r ó «  
nyeh książek. M. iu. u legły  kon fiskacie w szjn l 
kie książk i na tem at ż y d a  i tw ó rezesd  k łu c ie  
rza H itlera . .Pr«.-ni n iem iecka podkreśla, l i  sti 
now i to „d a ls zy  yeskruwy fak t łiiniaina posła 
now ień an ton im iji obszaru  K ła jp edy ".

—  W p ierw szym  kw arta lr  r. b. eksport 
litew sk i osiąguąi kwotę t8.112.000 litów , ini[>*>rt 
31.790.200 lftów  Z Łotw y w  tym  czasie I >tw3 
w yw iozła  na k w otę  488.200 litów , w w iozła  zaś 
do Ł o tw y  na k w o lę  litów  1.4S0.0O0.

—  \Y L itw ie  w  r. 1935 p racow ało  209 .o w ­
czarni, z czego 142 parow e. 34 m otorow e i 28 
ręczny cl,!. W szystk ie  one p rzepracow ały  315 
m ilj. klgr. m leka, ło  zm o 20,5 w ięcej n iż w  
roku poprzednim .

Ilość osób  dostarcza jących  do m lecza r-i m le 
ko zw ięk szy ła  się z  09.700 do 76.400. Rząd z 
tył ulu p rem ij i do-płal za masło, opłaty' za in ­
struktorów  i t.d. w yda l w  ciągu roku 10 m iljou- 
litów'.

E S T 0 N J A
D E iA R Y  W Y B U C H U  W  L A B O R A T O R IU M . 

Urzędow a lista o f ia r  wybuchu w .a lio r jto r  
juni składu am un icji zpw lcra  nazw iska 59 za­
bitych i 29 rannych. I*rzyczyny wybuchu praw 
dopodobn ie nia da się ustalić. O fia ry  katastro fy  
będą pochowane na k/ouzt państwa w  piątek 
dnia 19 b. m.

W śród  zabitych  zna jdu je  się 9 o fice rów . D o­
tychczas spod g ru zów  w ydobyto  9 trupów . Ak  
e ja  ratunkowa trw a w dalszym  ciągu. O gień n ie 
zastał w praw dzie jeszcze  zupełnie ugaszony, 
lecz sk łady am un icji są ju ż buzp ie izne. Szkody 
in a te r iib ic  nic są zbyt znaczne. W yjaśn ien ie  
przyczyn  eksp loz ji, k tóra nastąpiła podczas ła 
dawania pocisku, jest w  toku.

—  W  Rydze gościła ostatnio wyriecp.ka skło 
dająca się z przeszło 5 0  u c z n i ó w -absolwentów 
szkól łotew skich  w E ston ji oraz 8 nauczycieli 
tychże szkół.

Uczestn icy w ycieczk i, m ając w o ln y  p rze jazd  
po Ł o lw ie , zw ied zili Sigutdę, Rygę oraz w y je ­
chali nad m orze.

W Lżędzie w  kraju  podejm ow ano lę m łodzież 
łotewską z zagran icy  bardzo serdecznie.

Ł O T W A
l\ Y C IE U Z K A  W IG IE R S K A .

23 b, m. przybędz ie  do R ygi złażona z 200 
osób w ycieczka węgierska z m inistrem  ośw iaty 
!:!. Homainem na czele. Dnia 25 b. m. w yc :eczka 
v >'jedz ie  do Ta llin a  na p iąty Kongres narodów  
f.ińsko-ugrskich.

—  Na osfataióin  posiedzeniu Gabinel M inlst 
rów  udzie lił m in. o liy w a lelstw a łotew sk iego  83 
osobom, przewa-żnie ro ln ikom . Jednocześnie p o ­
zbaw iono ob j watelstwa 23 osoby.

—  Św ięto rohotiiiez,e w r. b. odbędzie sic 
w sto licy nad je z io rem  Juglą w  dniu 26 Lipca.

—  Św ięto lotn icze w  R ydze odbędzie  się w  
r. b. 30 sierpnia.

—  M inisterstwo R oln ictw a zakupiło  za g ra n i­
cą 31 to ik lo r. 6 z nich zostanie przeznaczone 
do użytku dla o rga n iza c jj ro ln iczych , jiozostałe 
zaś będą odsprzedane ro ln ikom  względn i? orga 
n izacjom  ro ln iczym .

K o la  o rgan izacy ; o g ó ln o -
r^kniczych n a  w s i
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Rozrodczość w  Trzeciej
W początkach bieżącego stulecia roz 

począł się spadek liczby urodzeń we 
Francji. Poczynając od 1870 r. z jawisko 
to  objęło praw ie wszystkie kraje E u ro ­
p y  Zachodniej i Środkowej.

W wyn iku różnicy ukształtowania 
się rozrodczości poszczególnych naro­
d ów  odbyły  <się poważne przesunięcia 
w stosunku sił poszczególnych państw. 
Wiśrud państw Europy Zachudmiej i Śro 
d k ow e j  \ icn icy  za.ęły pierwsze miejsce 
w edług liczby ludności.

Z 1800 roku po rok 1932 liczba niie 
szkańców Niem iec wzrosła  z 38,1 na 
60,2 miljonuw, wówczas, gdy liczba mie 
szkańców Francji w  tym  samym czasie 
podniosła się z 30,7 na 41.8 m il jonów

W  połow ie  19 wieku liczba mieszkań 
ców  Fran t j i  i Niemiec. była prawne jed 
nakowa. W  00 lal późn ie j N iem cy liczą 
o 33%  mieszkańców7 więcej, niż Fran­
cja. Jednak spadek liczby urodzeń nie 
om inął Niero.ec. W  1901 roku w Niem 
czech liczba urodzeń na 1000 mieszkań 
ców wynosiła jtiszcze 35, w 1933 r. już 
tylko 14.7. czyli więcej, niż o połowę 
mniej. Saldo dem ograficzne w N iem ­
czech spadło jednocześnie z lo  na 3 5, 
Czyli prawie pięciokrotnie. Mniejsze od 
N itu  ii cc saldo dem ograficzne wśród mo 
carst europejskich wykazywała  już ty 1 
ko  Francja (2.4). W id m o  śmierci naro 
du (,,Volkstod' ) w7 wyniku upadku roz 
rodczości pobudziło  rząd I I I -e j  Rzeszy 
do propagandy licznej rodziny, środki, 
którem; Trzecia Rzesza posługuje się w 
walce z upadkiem rozrodczości, są mo 
że n ieco p rym ityw ne  i ordynarne, co 
szczegódnu da się pow-iedzieć o niemiec 
kieni ustawodawstwie rasowem, a le  za 
sadę polityki ludnościowej narodowego 
socjalizmu należy uznać za słuszną.

YV każdym razie Trzecia Rzesza zwró

cifa uwagę na zło, dla którego republi 
l a  weimarska wykazywała  braik należy 
tego zrozuimieaiia.

7 czerwca r. b. odbył się w Rulonji 
zjazd Niemców7, obarczonych najl icz­
niejszą rodziną. Zebrało się 50000 Niem 
ców i Niemek, ojców7 i matek kilkuset 
tysięcy d/.ieci.

Z jazd ten odoył się pod znakiem licz 
nych uroczystych obchodow7, akadcmij, 
wieców, jak to< się zazwyczaj w takich 
wypadkach dzie je  w T rzec ie j  Rzeszy. 
Kanclerz H itler osobiście sformułował 
hasło dnia: ..Każda Niemka, która da­
ruje życk żurowemu dziecku, wygrywa  
bitwę w walce u wieczne życie narodu*4. 
Hasło to jest piękne i zasługuje na utwa 
wy kobiet innych narodów.

Z okazji święta Niemców, obarczo­
nych liczną rodziną, kaanpanja prasowa 
zachęcająca do wzmożonej rozrodczoś 
ci, przybrała na sile.

Prasa niemiecka zgodnie pi zyjęła te 
zę ,że „N iem iec, który wbrew  istnieniu 
przesłanek zdrowotnych ogranicza do 
małej rodziny zamiast mieć p rzyna jm ­
niej 4—5 dzieci, jest antypańslw o\v- 
cem“ .

Szczególnie stan kawalerski ma w 
Niemczech dzisiejszych n ieprzychylną 
prasę. Karl Overdyk zdobył się nawet 
na wysunięcie  w  „Stuftgarter NS —  
Kurier"  n ieco  ry zykow ne j tezy, że stan 
kawalerski jest ..przewrotnym wynalaz 
kiem marksizmu".

Przyznać nailoży, ze urzędowe zaclię 
canie do wzmożenia rozmnażania się, 
poparte zresztą przez pożyczki małżeń 
skie, n ie pozostało bez skutku. Liczba 
urodzeń w  Niemczech, która w  193U r. 
osiągnęła swoj naj\syźRzy poziom, spad 
ła prawic Jo poziomu przyrostu ludnoś 
ci Francji. W  następnych latach znacz 
nic się podniosła. W  1933 roku nu 1006 
mieszkańców Rzeszy przypadało 14.7 u- 
rodzdi, w 1934 —  18, w 1935 —  19

Saldo demograficzne, które spadło 
w7 Niemczech z 15 prom ile m ieszkań­
ców  w  1901 roku na 3.5 w loku  1933. 
podniosłe* się w roiku 1934 na 7,1 (czyli 
o pr/e.szło 100%) i w 1935 roku miało 
wynosić 7,2 promile. T o  jest znaczny 
krok naprzód, ule jakże to wsgłąda w 
porównaniu chociażby z Arm enja Ra 
dziecką gdzie  sal do dem ograficzne lu d ­
ność 'wynosi 32 p i c  mile!

Powsta je  zresztą pytanie, czy  ta 
wzmożona rozrodczość w  Niemczech i 
poprawa salda dem ogralicznego z b ie­
giem czasu nie ustanie. Przecie spadek 
liczby urodzeń spowodowany jest w 
p ierwszym  rzędzie przez postępującą pa 
uperyzacje ludności i wzrastająca niepe 
winość jutra.

Jak słusznie zaznacza wiedeński 
prof. Jude „Zadan iem  polityki ludnoś 
ciowe. pow inno być stwerzenie ludz­
kich warunków życia dla wszystkich lu 
dzi w ramach minimum, egzystencji... 
Nasze wysiłki w  dziedzinie polityki lu 
dnościowcj, to  mizerna łatanina, nauko

Rzeszy
wy7 dylelantyzm. o ile nami się nie uda 
zapewnić nrininniin egzystencji tvm 
60%  ludności, które wegetują poniżej 
tego  minimum. W szy stkie nasze posu 
nięcia wr dziedzinie polityki ludnościo 
woj nie dadzą żadnego wynikli, o ile 
nic uda się nam usunąć okropnej nędzy 
która panoszy się wśród najkulturalniej 
szych narodów7..."

Otóż, pod ty mwzględeni radykalna 
zmiana stosu rok ów  ku lepszemu w Niem 
czech poniekąd nie nastąpiła. Liczba 
zatrudnionych, coprawda, wzrosła i na 
wet znacznie wzrosła, ale stopa życio  
wa robotnika w Niemczech raczej obni 
żyła się spowodu wzrostu cen przy nie 
zmiennych (a czasem i zmniejszonych) 
płacach Zatrudniony w  T rzec ie j  Rze 
szy robotnik otrzymuje czaisom mniej 
tytułem płacy, niż za czasów republiki 
weimarskiej o trzym yw ał jako zasiłek 
dla bezrobotnych. .

Zdaje się,, że ten stan rzeczy m e po 
zostanie bez. wpływu na dalsze ks/tałło 
wanie sic rozrodczości narodu niemiec 
kiego.

Y\ ystarczy chyba wskazać na to, że 
liczba ślubów7 w Niemczech w 1935 roku 
spadła z 740000 w roku poprzednim na 
650000. Skoro spadła liczba ślubów na 
leży przypuszczać, że spadnie w roku 
bieżącym również liczba urodzeń.

Z tern trzeba się liczyć bardzo powo 
żnie. A jednak naród niemiecki jest w 
tej chwili skłonny d o  ponoszenia najwię 
kszych ofiar dla w ie lk ie j przyszłości 
swego państwa. —  Można się więc spo 
dziewać, że kosztom obniżenia stopy ży 
ci ow e j wyższy- przyrost ludności zosta 
nie utrzymany.

Jednak .struna ofiarności i paś-wdę 
cenią- nie. może być przeciągana.

Obserwator.

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Jozefa Piłsudskiego zv Wilnie 
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że poprawicie jej los, 
zdooędziecie dobrobyt. 
Dotrzymajcie obietnicy 
i nabądźcie los I lotosy 
36 L. P., w szczęśliwej 
k o l e k t u r z e

\  .Wolańslta
W.(no, W 'elka Nr. 6. Konto P. K. O  14 5461
Zamówiema zamiejscowe za ła tw iam y  odwrotnie 

Ciqgnien>e 18 cze rwca
W

^rawda— Kłamstwo— 
W i n a - K a r a

(£Trochę filozofji)
Mów; .się w iele o zakłamaniu współ 

cze lne j kultury „bur/uazyjnej", o je.i 
zwyrodnieniu, o je j  strupieszeniu, bra 
ku ideowosci, a raczej o zamieraniu 
dawmych. nieaktualnych haseł a braku 
nowych. Tak , i,* wszystko jest prawda, 
i nie trzeba się dz iw ić że ludzie wpatrzę 
ni pilnie i serdecznie we własne społe 
czeństwo, czują wciśnięcie serca na w i 
dok iego morza obłudy, pustych frazę 
sów7, stów bez treści, iłów7 —  plew7, 
słów na wiatr bez pokrycia  w7 czyrJe. 
Nawet jest często tak, że wygłaszający 
frazesy w ie  doskonale, że są niew-y-ko 
nalne, że -nie mają nic realnego wr sobie 
ale wy-pado m ów ić  tak, a nie inaczej, 
w-y-puda robić sztuczny entuzjazm, wy 
pada górnie i chmurnie, (i... durnie), 
tumanić gapiów, k tórzy  o ty le  zmądrzeli 
że sceptycznie się śmieją ze złołoustwa 
pewnych kaznodzie jów , chociaż przez 
kurtuazję lub tchórzostw-o klapią okln

ski i nie protestują.
TTaw-da jest gorzka, twarda i boles 

na, n ie  pozwala rozwalać się w wygód 
nej błogości, nie głaszcze i nic kołysze 
do snu. T o  robi tylko lube khunstw-o. Ja 
kaś jest da jmy na to n iewygodna pozy­
cja życiowa, węzeł gordyjski, konflikt 
uczuć c z y  etyki... przeciąć sytuację jas 
nem słowem, choćby ciosem.'.^ \ch 
gdzież tak brutalnie!... Zaboli innie, cie 
bie, jego. ją. poco zaraz łupić obuchem 
w łeb?! Możifa nie mówić, nie wykry­
wać. nie krzyczeć, nic alarmować, moi, 
na... kłamać, zamilczeć, zatuszować, 
wykręcać się w siatce wym ig iwali  i żyć 
sobie puszczając na los fali życ iowej 
inęly7 i brudy. Może spłyną? Może to ja 
koś tak się załatwi? Ileż widzieliśmy 
przykładów na powyższe w  życiu publi 
e zmem i prywałnem ? Jegomość czy7 i 
mość na stanów-Lslcu: ską<i ma pieniądze 
na stroje, podróże, zabaw-y hulanki, kar 
ly, p ija tyk.?

Rozchody7 na olko przewyższa­
ją doićhcdy? P łyną „ciche rodaków r o 7z 
m ow y",  syki i ostrzeżenia, czasami ano 
nim się przesączy, czasami ktoś krzyk 
nie głośno i szarpnie wygodną, przytul 
ną zasłoną kryjącą grzeszki reprezenta

cyjnej osoby., a le  wnet ciiicho, sza. i 
pocóż lo? (Izy n ic Jcniej dać temu spo 
kój, dać fali płynąć? I wreszcie? Nara 
zisz się sam i nić nie w-skóraisz... o, to 
także argument ieroryzujący wielu, do 
prowadza jący przeciętnego człowieka 
do tego, że opada n im  bunt sprzęci 
wu elylki \ pokłada się też na fali niosą 
cej. a \ łaś nie ddkąd? Zawsze wcześ­
niej czy  później, do katastrofy.

Ro 1 dziw7, że doświadczenie rudze 
nie odstrasza, p raw ie  się nie zdarza 1>\ 
ktoś do końca używał błogich skutków 
sw ego fałszu. Ud czy  inaczej, /.ał.unie 
sic coś w gmachu kłamstw- i im dłużej 
trwało, tern mocniej uderzą w sprawcę 
walące się gruzy.

W -bucha  ,-kandal. o d k n w a ją  się de 
fraudacje, n ieporządki w kasie, brudne 
sprawki i wina zawisa nie tylko nad 
tymi, k tó rzy  to  uczynili, ale także nad 
tymi, k tórzy  nie mieli dość odwagi <y 
wilnej by zdemaskować ciągnące się od 
długich miesięcy grzechy . ( łzy  łatw o jest 
demaskować? W y ja w ić?  O k a r ż y ć ?  Nb-, 
łatwo nie jest. Czy iatw7o piętnować, v;o 
łnć na  alarm, odsłaniać brutalną praw­
dę? Nic, zadainie przykre przynoszące 
korzyść społeczną, często matcr.i ilne w y

porządkowanie dtyki danego środowi 
ska. a.e sprawcy przynosi zwyk le  cięgi 
i etykietę niebezpiecznego1 dla spokoju 
ludzk ’ego osobnika. Tak, że bywa sto­
kroć. iż tr/ymaijąc w  ręku doow dy w i 
ny wiedząc o  przestępstwach, (natury 
stycznej oczywiście), waha się człowiek 
i męczy wiedząc napewuo, że tak, zeska 
.szaoiiinck. ale j zmącenie spokoju, zer 
w7unie stosun-Kow, odsunie się od niego 
ludzi . lak bywa, tak bywa... Widyw-a 
to się ludzi, k tó rym  życie zatruli za ob 
jaw lenie prawdy Ogół, etyka społeczna, 
opiinja, jest widzięczaia wyikry w aczo- 
wi, uznanie ob jaw.a w słowuicłi jmchlełi 
nyMi; że to, cywitna odwaga, że to, szła 
'.ludność, że  to brak ł arjerow-iczostw a, 
dążenie do prawdy za wszelka cenę, mi 
m o kłam liwego szczęścia i spokoju. O w  
s z cm, owszem, chwalą. Ale ten i ów orni 
j;i jak zarażonego. N iebezpieczny hu­
bek. gotów- i we mniie, czy w7 m oim  re 
sotrcie coś znaleźć? Kioż bez liłędu na 
lym św-iecie? Zaraz laki zrobj gw-ałt i 
szum. roztrąci wszystek ustalony por/ą 
deczek. cieplutkie kłamstewka, w- któ 
ry-ch tak wygodn ie i wygoni na zw-ich 
rzone oczyszczającym w ichrem pole 
pruwdi
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Rozmaitości ze świata
S lo iria  |MJ|)ii!ui'iiii. W 1020 r. parlum ent stanow y 
■adecy iłow ał pob ierać <>j>\.lę 100 d o la rów  za 
przyznan ie tytułu w o jskow ego . G w a łtow ny p ro ­
test p rzeciw  te j in ow ae ji wniosło... H o llyw ood . 
W szystk ie  gw iazdy, k tóre nosiły tytu ł pu łkow ­
nika orzek ły , iż nic im  teraz na tein nie za leży, 
skoro za p ien igdee można go nabyć. N a jgw a t 
tow n ie j p rotestow ała M ary F ick ford , pułkownik 
dragonów  honoris causa. A takow i z te j strony 
wahał się staw ie e z » !o  parlam ent i przeszedł 
do porządku dziennego nad własną uchwałą. 
T ak  więc Kentueky w  dalszymi ciągu fab ryk u je  
k lasycznych  ad in iiriłów  szw ajcarsk ich  ku zado ­
wolen iu  wszystkich Am erykan  i Am erykanek  
łasych na ty tu ły  1 odznaczenia .

CO GUBIĄ W  SAMOLOTACH?
W obec  coratr. h ardzie j rosnącego ruchu pa­

sażerskiego na liiijac li angielskich  tow arzystw  
lotn iczych . Im peria l A irw ays  w id zia ło  się zm u­
szone o tw orzyć  przy Y letoria -S łn tón i biuru rze­
czy zagin ionych  w  sam olotach. A czk o lw iek  hiu 
ro is tn ie je  od  n iedawna, ilość odstaw ionych  
tam parasoli, torebek, w a lizek  etc. nie ustę­
pu je Ilości łych p rzedm iotów , puzerhowyw anvch  
w k o le jow ych  biurach lego  sam ego typu .\'»j 
w iększy procent zapom nianych  przez roztisrg

n icn ie rzeczy  stanow ią środk i apteczne p rzec iw  
chorob ie m orsk ie j i p ow ietrzn e j, k tórym  naiw ni 
pasażerow ie przyp isu ją  m or (zapobiegania p rzy ­
krym  ob jaw om  tych do leg liw ośc i. ICiuro Londyn 
kie zapom nianych  rzec zy  w  sam olotach  jesi 

p ierw szą instytucją tego  rod za ju , jaka  istnieje 
w portach lotn iczych .

Ż Y W Y  B U D D IfA  N A  W Y S T A W IE  19.(7 H. 
W  P A R YŻU .

W  1987 r. na W ystaw ie  M ięd zyn arodow ej 
w Pary źli odbędzie  się szereg kongresów  i zjaiz- 
dńw', jak  to zw yk le  byw a  w  takirti ranach 
Jednym  z najc iekaw szych  kongresów  będzie 
anonsow any już kongres buddystów , w  którym  
weziną udzia ł kapłani i lam ow ie  /. In d y j, Chin, 
-taponji. Sensacją jednak niclada będzie  obt-c 
ność na tym  konkresie m nicha z  k lasztoru  ty ­
betańskiego, Tas lii Kw ang h s ili. uw ażanego 
i eztzom ego przez budystów , ja k o  re inkarnacja  
Buddhy. Ż yw y b .idd łto  uda się w  otorizenin 
licznych  lamów do P aryża , gdzie  wygtnsić ni a 
p rzem ów ien ie  na kongresie. Pon iew aż bud­
dyzm  ma też zw o len n ików  sw oich  wśród inte 
lektualLstów Zachodu, spodziew any jest liczny 
zja zd  w yb itnych  osob istości ze św iata nauki 
i litera tu ry  nu kongres buddystów .

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
KĄPIELE S O L A N K O W E

B O R O W I N O W E
KW ASOW ĘGLOW E
T L E N O W E

P I A N K O W E

HYDROTERflPJfl. ELEKTROLECZNfCTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE, I N H A L A C J E  SOLANKOW E za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. KĄPiELE KASKADOWE

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N IC Z E G O  S T O S O W A N IA  
SŁOŃCA, POWIETRZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

Pomnik Marszałka Piłsudskiego 
w Brasławiu

A N G IJA W O B R O N IE  P R Z F D  GAZEM

W  A n g lji p rzygotow any rh zostanie wnrótee 
p rz ,.iz ło  .10 m iljon ów  masek gazów yeti d la lud 
ności c yw iln e j na w ypadek ataku z pow ietrza . 
Już do końca r. b. będzie p rzygotow anych  zgń 
rą pół m ilion a  luhzi ilo czynności zw iązanych  
z od|iareieiu alaku gazow ego . Co dw a tygodn ie 
kończy kursy instruktorsk ie w  specja lnej -.zkote 
w F a lilc ld  trzydziestu  ludzi, k tórzy  obe jm a póź­
n ie j stanow iska in struktorów  w  sw oic li asadacn 
i m iasteczkach rodzinnych . W k ró tce  zostaną też 
Otwarte now e szkoły instruktorsk ie w Manche­
sterze, w Sheffie ld , w  G lasgow  etc. Nn kur y 
p ow o ływ an i są p rzew ażn ie  ctzŁonkawic p o lic ji, 
straży pożarnej, u rzędn icy sam orządow i, Icka 
rzc, p racow n icy  C zerw onego  Krzyżu. I-ep ie j 
późno, niż wcale, pow ied zie li sob ie  A n g lie ) i za ­
b ra li się energiczn ie no pracy nad uzupełnić 
niera swej, m ocno dotąd zan iedbanej obrony 
p rzeciw gazow e j o ra z  we.nocnicn ieni równoezes- 
nem słabo rozbudów aur j  flo ty  pow ietrzne j. Lek  
e ja  abłsyńska nic po->zla na marne.

N y .lO S O B I.iW S Z Y  n Z t i N M K  N A  Ś W IE C IE .

O sob liw y w sw oim  rodza ju  jei.t dziennik, któ 
ry  ukazu je „ lę  w l.on dyn ie  w  30.000 egzem p la­
rzy, ale... n ie ma czyte ln ików  w sensie zw yk łym  
lego  słowa. N ie  na leży jednak przypuszczać, l i  
chodzi tu o  jak iś  ekscentryczny w ybryk  in iljo  
nera, p rzeciw n ie je-t to pismo o  pow ażnej tre ­
ści. D zienn ik  ten ro s i nazwę .,1’ o lice Gazette” ; 
jes i w ydaw n ictw em  Scotland Yardu, w  którein 
ukazują się enuziem ;ic in fo rm ac je  o przestęp­
cach i przestępstwach popełn ionych  w ciągu 
doby w e wszystkich krajach  św iata. Dziennik 
p rzeznaczony jest w y łączn ie  d la użytku dyi-ekeyj 
po licy jn ych  w  A n g lii i poza nią. O sob liw y dzień 
n ik  Istn ie je  od  r. 1828. liczy  wtęc sobii przeszło 
sto  lat. Z początku w ych odził n ieregu larnie- ro 
kitka dni. aż w reszc ie  Scotland \arti p rzeobra ­
z ił gp w p ism o couzlenne

F Z T F R Y S T l  M ILJO N Ó W  LUOŻI ZG l.M -LO  
W  OH INACH .

Pl-ofcser Czlao C,zi M ing z unTwersytetu w 
N ank iu le ob lic zy ł, iż w o jn y , głód, ep idem je, po 
wodnie zabrały  ży c ie  400 m il jonom  ludzi w  Chi 
iiiie li w ciągu ostałn ień  00 lat. T o  znaczy, że 
w ciągu icgo  czasu w  Chinach zg inęło  śm iercią 
gw ałtow ną akurat ty le  ludzi, He k ra j ten posia 
da obecnie ludiios. i. W ed lą “  spisu iiidnośet z 
1843 rok  a posiadały Cliinw w ów czas 404.964.000 
m ieszkańców . Pom im o w ysok iego  odsetka na 
rodzin , p rzyrost natura lny ludności w Chinach 
jest s łaby t od r. 1843 zw iększyła  się liczba 
404 m iljon ów  oo  447 m ijon ow  ludzi w roku 
1936 r Tan  łab y  wicrosi liczebny ludności w 
Chinach p rzyp isu je p ro feso r C ziao-M ing litesły 
« hanie w ie lk ie j ilości o fia r , k tóre zab iera ją  ka 
te strofy y w io lo  we oraiz wojny', trapiące ten w iel 
ki 1 bogaty kraj.

SZW AJC A R S C Y  A U M IR A ł.O W II W vMFKY< t ,

■Sian Kentucky cieszy się w  Stanaeli Z jedno 
czonych  osob liw ą  popularnością ze względu na 
sw oją iy tu ło in an ję  i  łatwość, z jaką  o trzym u je  
się tam rangę i tytu ł w o jskow y  honoris causa. 
K ażdy lep ie j sytuow any obyw a te l am erykański 
m oże w Kentueky zostać kapitanem , pu łkow n i­
k iem  honorow ym  i t. d.

Kom u p rzyzn a ją  w K ru lu rky  lak i s iop ień? 
Zapyta jm y le.plcj. koinu g,o nie p rzyzna ją . Ba 
oto  nn liście kap itanów  1 pu łkow n ików  figu ru ją  
gw iazdy film ow e, bokserzy śpiewacy, sportow - 
cy, fry z je rz y , detek tyw i, agenci g ie łd ow i etc. 
M aia Snirley 1 cm ple jest pu łkow n ik iem  kawa 
le r jl honoris causa, jest nim też prezydent Roo- 
scvelt. a le  rów n ież i Mae Wpst, A l Jolsoii. k ró l 
prasy H earsl, Eddie Cantor. Mary P ick fo rd  etc. 
etc.

Do otrzy manto lylu tu  nie są wym agane żad 
ne form alności. kob iety i d ziec i m aje  te same 
praw a, co m ężczyźn i. T o  też rozdaw ano je  na 
p raw o  i  natewo. gubernator Kentueky fabry 
kow a ł dyp lom y kap itańskie 1 pu łkow n ikow skic 
z taką łatw ością, jak  Ford  sw o je  auta. Połkow  
nik z Kentueky by ł t jest Jeszcze deis ia j osobl

Lep ie j /daleka od In k ryzykownego  
crfowieka. ł robi się ko ło  niego pust­
ka.

A przecież jeśli ktoś lo ma w  ż y ­
łach. że nnisi o prawdę walczyć, to hę 
dzte to robił do końca życia choćby zv 
cieni za Ło płacił. Dopiero  oczyszczona 
i kłamstw atmosfera inslyliiejt czy pry 
walnego życia może dać faktycznie do 
datnie rezultaty Inaczej wszystko bę- 
d>ie spaczone i k r z j  we. Na.pt osiować je, 
nawet m imo yyoli błądzących, to rola 
w d/iedzimk re lig ijnej duchownych, w  
dziedzinie p.rywalnej, ludzi nieskazitel 
nie etycznych.

1 o cóż chodzi? O karę? Przecie kara 
musi być za winy. j ; c zło w ieków, etyc/ 
nemu z natury, a k tó ry  zbłądził, powin 
no być lżej gdy zbędzie ciężaru fałszu i 
obłudy, gdy poniesie konsekyyene je 
sw y-cb  czynów, choćby to przyszło z 
ciężkim trudem i cierpieniem. Zawsze 
można zacząć jaśniejsza pełniej .ze. lep 
sze  życie, T y lk o  śmierć jest dla ludzi 
sprawa, .nieodwołalną. Zycie zawsze sie 
da odnowić, poprawić, zyvrócić, ho du 
sza ludzka jest niewyczerpuna i płyti 
na, czerpać z niej można yyszysłko, ciąg 
te, od nowa.

j 3 b. m. odbyło  się \y llrasławiu po­
siedzenie komitetu Pow ia tow ego  Uczczę 
nia Pamięci Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego, na którem ostatecznie us­
talono term in ndlsłonięcia budującego 
sic w Hrasławiu pomnika Marszałka na 
dzień 12 lipca rb.

W  związku z.e spodzicwanym więk

15 bm. zgłolsrła się do starosty powia 
Iow ego yv Poslawach delegacja dzieci 2 
klasy m ie jscowej szkoły powszechnej i 
wręczyła  zebraną w ciągu roku do skar 
b arnik i kwintę zł. 2 gr. 11 na wykupienie 
domu, znajdującego się na rynku w  Po 
sławach,- w  którym przebywał .Mar,sza­
li k Pił.- tulski.

T rzeba  tytko wydobyć z serca zdoł 
ność przebaczenia. Dla siebie i dla dru 
gich. Trzeba, jeśli tego tri-t robi los, czy 
ludzka opia ja umieć ulkarać samego sie 
hie i w zadośćuczynieniu szukać ulgi i 
pokarmu na przyszłość Trzeba umieć 
przebaczać innym w iny , gdvż najtm d 
niej jest osądzić c/y błędy, w .ny kłam 
siwa i grzechy, płynęły z nienawiści i 
chęci zła, czy  ty lko  z.e słabości lu\lzkój, 
czy-, bo  i tak bywa, ze zwyrodn iałe j mi 
łości?

W szak  Właśnie, m.łość... zd twnłoby 
się uajctidiniejsza Sprawa pod skoiuem, 
a ileż razy staje się okropną Iragedją. 
konfliktom, czeniis rozsadzającem ramy 
społeczne1, ruiną rodzin, przestępstwem? 
Ludzie się kochają bardzo gorąco, a dla 
lego, żo uczucia łe n ie są rozmieszczono 
wedle kodeksu praw-, albo że się krzyżu 
ją albo że są nierównomierne. promień 
na .miłość zamienia się w  dziką E-rinję 
ziejącą jadem, nienawiścią, im lrygąje- 
jącą Avitryolej i doszukującą -się z nożem 
w reku awrych k r zyw d  i zadowuczv- 
n i-en ia .

V przecie w  iniłę miłości należy' 
przebaczać. Miłość prawdy' n ie  zawsze 
się godzi z miłością do człowieka, dla

szym napły wem gości :i i len dzień do 
Hra-sławut, Ramilcl wyłonił sekcję orga 
ni-zacyjną, kwaterunkową i żywnościo  
wij które .się zajiną dlostarczaiiieni mie 
szkań i we/ywienia dla osób p rzyby ­
łych z poza lerentt powiatu brasławskie
ge

Należy  dodać, iż jest to pierwsza o- 
fiara, która wpłynęła na ton cel. Jak 
w iadom o  Pow iatowy Komitet Uwiecz 
niema Pamięci Marszałka Piłsudskiego 
w zamierzeniach swoich przewidąijo wy 
kupienie łego domu i przeznaczenie go 
na śiwidlicę dla orgam zacy j kulturalno 
o.świalow ycli.

którego w ypad*  być bez miłosierdzia 
twardym , w yrok  prawdy bywa, że mąci 
szczęścń na czas jak is, (ale życ ie  jest 
p łynne L cz.ais tęczy' majzjadliw'sze ra ­
ny), zdzieranie skóry' kłauistwm z ludzi 
nic odbywa się bez holu, ale zawsze mi 
łośe zvvycięż;t. Musi zwyciężyć, bo i mi 
czc j jtiiżby' nie było hulz; na ziemi. Po 
inordowoiliby się ilo  ostatka. Nie mogli 
by' wy trzymać. W yd a je  się na Oko, że 
suma zła jest większa. T:?k rzadko  się 
spotyka dotirego, naprawdę d(»l>rego 
człoA\'ieka, nic zarażonego jadem pow  
szecliinym A przecie w ostatecznej ra 
cbubie, kapita ł dobra jest w iększy, bo 
z czegożby żyła zbiorowa dusza społe­
czeństwa ? Wszatk iiruiki czerpać ze skar 
bca dołira, łom się karmie, bo złością 
nikt się nie nasyci, łydko otrnje.

Czynienie zła. grzeszenie, k rzyw dzę  
nie bliźniego, jest nieodłączne od natury 
człowieka, a -nroze nie ty le  człowieka, 
co  -k1 zewnętrznych warunków  w ja 
kich iżyęje Często popychają go do zła 
paradoksy' życia, absurdalne zwycza je i 
fał-./% wa etyka imaterjalistyczna. czysto 
zewnętrzna. Tu j)rzy'cliodz' ważny prob 
lem i aa ydłumaczenie wielu (Izidejtizyeb 
występków. Ludzie nie mają czasu po

NA MARGINESU

W upalny dzień
„II iu u o  hoimini łuipuis est“ . Czy naprawdę 

człow iek  cztow iekaw i jest w ilk iem  —  nie wiem, 

ale chyba tak, skoro jeden na drugiego w  i m ieni 

patrzy.

Kobiety rtie. One zezują, paitr/.a. sjmJ<1('I1)ii, 

Oglądają znkosa, a le  n ic  ponadto.

M yżczyźni za to  w upalny dziicń m ają sobie 

w zajem nie w iele do- zaa'ziu-enia. Tak i „pa-u s iw o 

nzejiia11, utby to- ma w jio ga rtz ie  b łaliostki —  

a jednak whośnii-e b ła h :s !k i te  d op row adza ją  do 
b iałej gorączki-. Źe sztyw ny kołn'**rzJik. ka-mizeł 

ka. kraw at i kąpetirsz m ogą p rzypraw ie  o  udar 

- nic. dlziiwmego. Żadna kobieta nie udźwĄgnę- 

taby w locie takiej maisy w ełny i  kroc.hmaiki. 

Miyżezyzna jednak, od  najmiodiszyc.li lat zapra 

wia silę do dźw igan ia  jarzma faimnijnego. Żeby 

nie wyciKwlzić z fo rm y1' titewi od świtu do w ie 

czora w ja-rznne kołn ierzyka, w  pancerzu na 

lilac lif;" w yrob ion ego  gorsu I to bez żadnych 

„a1a“ . Niech sobie jakiś indywiduajista [Hzzw-o-li 

na m-zipiętą koszulą i na rozbrail z m arynarką —  

męskie oczy śoigaja. go  pet nenii grozy  spojrze- 

niKun-t. Niech jeden coś zrzuci, ikrugi ma mu tai 

zaraiz do wyrzucenia....

W  W iln ie  na szczęście sytuacja pod tym 

w;ględe.m ro ili się coraz znośniej-sza (to  znaczy 

nie znowini' g5z'tynvniakbw“ ). Nawet dorośli 

Chodzą ,.wy-dek*>‘)iSowadii“ , ziikaisuja. rękawy —■ 

i is*e wstydzą, wę wejść tak .m iędzy ludizi“ .

Są k n iiia rn e  jyrzofm y sm ażenia kur. kaczek 

i t. d.

A !e chy ba me mamy poi; zęby slosować' „prze 

pl-sów m ody i etylkiiety“  w upa-lny dzień?

Chyba, .jeśli ktoś uparcie uwziął się usmażyć 

na słońcu... am m ,

4 tygodnie lub* B U Ł 5 A rT | JI |
Zw ied zan ie  Bukaresztu, W arny, Stambułu, 
W iedn ia , Budapesztu, Zagrzeb ia , wycieczki 
do  W enecji, Sptitu, Dubrownika, Kotoru , na 

wyspą Kortu. 
Spłaty ratam i —  od 340 zł.

„ D E T U R "  —  W aiązawa, Marszałkow ska 129

» £ r ó d  p i s m
—  S T A T Y S T Y K A  S Z K O L N IC T W A  1934/35. 

Zeszyt 38, Statystyka Polski, Serja C.. N ak ła­
dom Głównego Urzędiu Statystycznego ukazał 
nę zeszyt 38 Statyistyki Polsk i Ś er :i C p. t. Sta 
Ważyka S/jkoilniicit-wa 1034/85.

Zeszyt izaw iera zęs law ien ie  ilustrujące lyszech 
strunuie stan szkolnictwa w Polsce w  roku szk. 
i ‘J;!4/3.) oni z, odpow iedn ie  -dane porównuiwcze 
d la lat ubiegłych. Zeszyt zaw iera  dane o rea liza  
cji naliczania powszechnego, o Liczbie szkół i 
uicztniów w  s/koiach poszczególnych ty [niw. 0 
podziale szkół według właśoicieli, o  wytinaniii 
uczniów, o wynikaoli k lasy fikac ji uczn iów  szkół 
powszechnych, szikoł •n a k ir li  ogó lnokszta łcą­
cych, szkół i kursów  zaw odow ych  oraz dane o 
timdydaitach i- no-wioprzy-jjętych w szkołach -śred 
nich ogó lnokszta łcących ; szkołach i kursach za 
wodoiwycli i- sizkolach wyiższyiiti. Ponadto znaj 
(lujemy szereg zestawień Łlustriurącycti zagadnie 
nia si>ecjalne w  poszczególnych ■--radli szkolnie? 
<ya oraz w ydatk i poszczególnych zw iązków  pra 
ivno-(publiiCznych na oświatę.

Ojirńcz zcstaiwień, ilustrujących stan szkol 
uiotwa \y liczbach J>ez>vlzględny»cli. zeszyt zawie 
ra szereg tablic, w  któryich podano obliczenia 
procentowe dotyczące najważniejszycłi zagad 
ftk-ń statystycznych z dziedziny szko-lnictw a.

Z a p i s z  s ię  n a  c z ł o n k a  X .  O .  S*. SB. 

la l. Że ligow sk iego  £Vz. 4 )

myśh.-ć o .swojftj etycę, o tum oo robią  
pod  kątem etycznym. Bo śjiieszą wciąż 
coraz prędzej, za sprawam i czysto ma 
terjaJnemi i te zagłuszają zupełnie ich 
zdolności zastanowienia się nad sobą i 
uczuciami, postępkami. Idą po najłat 
w-iej-szej linji, kią ja-k leli -fala życia 
pcbiiie; po drodze koguś Krzywdzą... al 
boż jest czas nad tern się zastanawiać?  
Interes czdka. Lieniąilze czdkają. Praca  
zawodotya pędzi. Społeczeństwo w y m a ­
ga służby. 1 depcze się po najtświęlszyeli 
rzeczach byk; zdążyć dopasi tiżvć i pę 
dzić dalej. I jednalk się po lem  cierpi I 
w tym wirze AYspółczesnym najlepsi, ta 
cy co to by muchy nie skrzywdzili... 
krzywkłzą, \yidzi isię, że ci, co „zjadali 
chleli aniołów, pdkochali się potem w 
bydlęcej -straAv.e“ , ci, c o  głosili p raw dę  
wpadli a.' pułapkę Kłamstw, < i co  nait 
czali, m ilkną przerażeni własną wiarą,  
w'ynikłą / niepokoju (Sumienia, które 
nie znajduje wytłumaczenia intespodzia 
nych, złyeli postępków' dobrego ezłowm 
ka. zarażonego skazonein powdotrze.ni 

PoAViełrza, czystego powietrza, inte­
gralnie uczciwych łudził..  Przebacza tą 
cej prawdy!

Hel. ltomer

Dzieci zrobiły początek.
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Bezowocne poszukiwania
zaginionej awjonetki R. W, D. 8

Los zaginionych lotników Paciorkowskiego i Abramskiego wywołuje 
niepokój. W puszczy Nalibockiej, lub w Z. S. R. R ? Co opowiada major 

Pytel. „Symboliczny" lot przez dwie granice p. Czyżowskiej
n i e g o ś c in n i : s e w a ł k i .W czoraj donieśliśmy już o zaginię­

ciu awjonetki H W D  8, pilotowanej 
przez pp. Euriorkowskiego i Abraniskie 
go z Aeroklubu warszawskiego, która, 
jak wiadomo, brała udział w III loeie 
Okrężnym Północno-AY sehonnicj Polski

Poszukiwania zaginionej awjonetki 
uarazie nie dały wyniku. Do późm go  
wieezora dnia wczorajszego ani lotni 
ku a ani samolotu nie odnaleziono.

Jak już to zaznaczyliśmy wczoraj, 
zaginioną aw jonetkę widziano po raz 
ostatni w niedzielę, dnia 14 b. m. w7 N o ­
wogródku, lecącą w kierunku następne 
go punktu kontrolnego Baranów itze je 
dnak w tyin punkcie, ani w iiastłopnyeh 
nie była v ichshuin.

Zaalarmowane zostały posterunki 
policyjne na terenie województwa w i 
hńskiego, nowogrodzkiego i białostoc­
kiego, oraz pograniczne placówki KOP, 
które wszczęły poszukiwania, lecz ,,ak 
dotychczas bez rezultatu. Wysłane na 
poszukiwania samoloty wojskowe oclby 
ty loty w okolicy trasy Kitu okrężnego 
lecz również bez rezultatu.

\\ czoraj w dzień z lotniska na Po 
rtibanku wystartowały dwa samoloty, 
które skrzętnie pizesznkah teren i w re 
city na lotnisko bez w yniku

Zwróciliśmy się do fachów cow: Jak 
nas informują są dwa przypuszczenia. 
Alba lotnicy ugrzęźli gdzie , w puszezy 
Nalibockiej, lub też zepelimęei pezez bu 
rzę, która panowała podczas lotu nad 
YYMIeiiszczyzną lądowali na terenie Z. 
S. 15. 15.

Fachowcy skłaniają się raczej ku 
drugiemu przypuszczeniu. Obecnie, w 
okresie letmm, puszcza Naiiboeka jest 
bardzo ożywiona, gajowi, robotnicy za 
jeci przy pracach melioracyjnych, a zre 
sztą i wieśniacy, pędząc^ samogon na 
pewno byliby zauważyli samolot. Pozo 
staje więi przy piiszczenu, ze Ioiniey 
mogli lądować na terenie łiosji $o\vi«c- 
kiej, w dodatku w odludnej miejseowoś 
ei, gdyż dotychczas z ZS15I5 niema żad 
nej wiadomości,

W ileński Aeroklub, na wszelki w y pa 
dek porozumiał się również z konsula 
tern łotewskim, który' przyrzekł, zupeł 
nie zresztą prywatnie, pomoc władz ło 
tewskieb w dalej czynionych poszuki 
waniach _

Dzisiaj nad ranem prowadzone będą 
dalsze poszukiwania.
V*
MAJOR P Y T E L  O I*. CZYŻEW SKIEJ.

WTe wczorajszym wy windzie te lefo 
nicznym z ,.zaginioną ‘ lotniezką p. 
Czyżewnką donieśliśmy pokrótce* o jej 
przygodaelu Spotykamy p. majora Py ­
tla Franciszka, Jitory dzisiaj rano za­
wiózł samolotem do Suwałk benzynę i 
smary dla samolotu p Czyżewskiej.

P. major Pytel wyraża się o ksva Hf i 
kaejaeh lotniczych p. Czyżewskiej w sa 
mych supertaty waeli.

P. Czyżewska dwukrotnie ląuowata 
na bardzo ciężkim i niedostosowanym  
do tego terenie i oba razy spisała się 
znakomicie

Jeszcze jeden szczegół. NV drodze po 
wrotnej do Polski dzielna uczestniczka 
I.otu Okrężnego musiała lecieć okrężną 
drogą —  wpierw przez granicę pruską, 
a dopiero następnie do Polski. Prosili o 
to Litwini.

—  Nie mamy z Polską konwencji lo 
łniezej, to tez nie może pani lecieć przez 
t. zw. ..zieloną granicę**.

P. major Pytel podkreśla również tę 
okoliczność, żc* w Suwałkach lotnikom 
nikt nie udzieli! pomocy leli losem za 
interesował się jedynie pewien major z 
D.A.K ‘11, To dziwne, żeby w powiato- 
wem mieście nikt nie zajął się nimi.

—  Muszę panu powiedzieć, powiada 
rozmówca, że p Czyżewska i jej part 
ner p. Ciastułło, byli tak głodni, że 
formalnie „połknęli*'' śniadanie mo 
je i mechaniku które wieźliśmy ze so 
bą.

—  Mogę jeszcze panu powiedzieć, 
kontynuuje major Pytel, że o godzinie 
i po poi. p. Czyżewska z partnerem od 
leciała do \Y arszawy.

Pan major ponadto bardzo rliwaii 
samolot 15. \\7. D.

—  Śliczna maszyna, dobrze się spisa
ła...

K P  1KÓW , (P a ll. Dzisiaj w dużej sali roz]>rav 

Sadu O kręgow ego  w K rakow ie  ro zp o rza ! się pro 

eSe p rzeciw ko 4.1 oskarżonym  o pam iętne zaj 

ś ł !r  w  K rak ow ie  w dniu 23-go marca b. r. W  

asyście 6 posterunkowych  w prow adzono na salę 

ro zp raw  33 oskarżonych, sprow adzonych  na roz 

p iaw ę  z w ięzien ia. 12 oskarżonych  odpow iada 

z woilnej stopy.
Po sprawdzeniu genera ł.j oskarżonych  przez 

p rzew odn iczącego  trybunału, odczytano akt o- 

skarżenia, obe jm u jący  22 s tro n 'p ism a  m aszy­

nowego.___________________________________l M £ i l . ‘Ł ,

Akt oskarżenia
( w  streszczeniu)

przeciw ko  Iz ra e lo w i S ch ille row i 1 *4  tow .
oskarżonych  o  czynną napaść w  dniach 21 i  23 
m arca 11136 r. w  K rak ow ie  na funkcjouarjus.zy 
P. P. podczas pełn ien ia p rzez nich obow iązk ów  
służbo ,vych, o naw oły » »n it -  do  popełn ien ia prze 
stęp.słwo, o  publiczne zn iew ażen ie  w ładzy , o  
u życie  p rzem ocy w  celu zm uszenia fuakcjo- 
narjuszy P. P do zan iechan ia p raw ne j c zyn ­
ności u rzędow ej 1 o  ob razę  gounoścl osob iste] 
w o jew ody k rakow sk iego  w  zw iązku  z  jego  sta 
now iskiem  urzędowem .

W  do. 21 m arca 1930 r. Centra lny zw ią zek  
K obotn ików  Przem ysłu  Skórzanego w  Polsce 
oddzia ł w  K rak ow ie  urządził zebran ie stra jku 
jących  szew ców  I cho lew karzy  w  og rod zie  
Zw iązku  Zaw odow ego  K o le ja rzy  przy ul. W a r  
szew sk ie j 15— 17. Po  zebran iu , obe jm u jącem  
oko ło  1000 osób uczestnicy je go  u fo rm ow a li nie 
lega lny pochód i wśród o k rzyk ów  ru szy li w 
stronę P lacu M atejk i.

T am  zastąpił im  drogę oddzia ł p o iie ji, ktbro 
go  dow ouca w ezw a ł dem onstrantów  do roze jś  
cia się W  odpow iedz i posypały słę z  tłnm a kn 
m ien ie na polic ję . Gdy m im o trzykrotnego  wez 
wania, dem onstranci n ie  chcie li ustąpić, oodzia ł 
p o lic ji rozp roszy ł ich p rzy  użyciu  patek gum o 
w ycli. W  czasie starcia padły rów n ież z  II u mu t 
strza ły  rew o lw erow e.

Gzęsć dem onstrantów  zebrała  się pow tórn ie 
po u Barbakanem, n aw ołu jąc  do  w ystąp ień  prze 
e iw  .policji i  obrzuca jąc  poslerunk. kam ien ia­
mi. K ilku  posterunkowych  odn ios ło  kontuzje.

Dnia 23 m arca l ’J36 r. odb yw a ło  się w  lu 
kału Zw iązku  Zaw odow cgp  K o le ja rzy  zgrom  a 
dzenie zw o ła n e  p rzez delegatów  R ady Zw iąz­
ków  Zaw odow ych  i O. K . K. P . P . S. P o  -elęra 
niu zgrom adzen i ru szyli ulicą W arszaw ską w  
kierunku Barbakanu. Gdy tłum zn a lazł się m  
P łacy M ate jk i poc-ząto wznosić ok rzyk i „n iech 
żyje rew olucja , precz z  p o lic ją  i t d *. Poczęto  
w yryw ać k o s i l i  brukowe, zb ierać  kam ien ie 1 
zai hecae do b icia  p o lic ji. Z e  strony deinbnslrati 
łów , usiłu jących przi dostać się pod gm acn u 
rzędu w o jew ód zk iego  zaczęły  padai kam ienie, 
cegły ł kostk i b rukowe, padły rów n ież strzały

— A w sprawie wywiadu „Kurjera“ z 
lotniezką muszę dodać, że p. Czyżewska 
była bardzo zmartwiona, że przez tele 
fon tak źle było słychać.

—  Tak mało mogłam ,,Kurjerowi“ 
powiedzieć. Taki pech...

D ZIEŃ  DZISIEJSZY W SZYSTK O  W Y ­
JAŚNI.

Członkowie Aeroklubu wileńskiego 
nie tracą animuszu. W ierzą, że dzień 
dzisiejszy przyniesie wyjaśnienie eo do 
losu Paciorkowskiego i Abramskiego.

—  Poczyniliśmy wszystkie kroki w 
kierunku szybkiego odnalezienia Miej 
my nadzieję, że dziś otrzymamy dolną 
wiadomość. lC.).

(W  ostatniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość że jakoby zaginiona awjo  
nclka miała wylądować na terytorjum 
sowieckimi koło Mińska).

rew o lw erow e. Ekscesom  lyn i Iow arzyszy ły  głoś 
nc i z łow rog ie  o k rzyk i pod adresem  w ojew ody 
i po lic ji. ,

Pu dłuższym  czasie, gdy oddzia łom  połicy j 
nyni g ro z iło  o toczen ie  p rzez tłum 1 rozb ro jen ie , 
a szereg p o lic jan tów  odn iosło  kon tuzje  I rany, 
ilaszło w  zw iązku  z w yrw orzoną sytuacją do 
użycia liron i przez po lic ję . Zaznaczyć należy, 
Iż u życie  bom b łzaw iących  i  p isto le tów  gazo 
wyeli p izea  policję- n ie  p rzyn ios ło  pożądanego 
rezultatu. K am ien ic  sypa ły s ię  da le j, a agitato 
r/.y w zyw a li glaśuo do staw iania oporu  polic ji.

W ro ga  postawa tłumu, k tóry  a takow ał usta 
w lezn ic p o lic ję , nudując uarykady z  ław ek  ł 
przt ciąga jąc w  poprzek  u licy łańcuch żelazny, 
zmusiła p o lic ję  atakow aną gradem  k am łin i] 
flaszek o ra z  strza łam i rew o lw erow em i —  do 
dwukrotnego jesz ca o użycia broni. HówuoczeS 
nie tłuin począ ł ro zb ija ć  szyLy wysław , demo 
Iow ać w ozy  tram w ajow e, autobusy o ra z  grabić 
iow ary  z w ystaw  sklt pow ych.

O gółem  kon tuzjow anych  w  czasie rozruchów  
ulicznych b y ło  dwuch o fic e ró w  i  43 szerego 
wych P . P., z  tego  jeden  o d  kuli, z  tłumu oosta 
la zab ita  jedna osoba na m iejscu, 7 zm arło 
z odn iesionych  ran, a rannych b y ło  18 o.->ób.

O skarżeni, z  w y ją tk iem  An drze ja  Za jąca w> 
p lcra ją się zarzuconych  czynów , tłum aczenia 
Ich jednak  oba la ją  zeznania licznych  św iadków  
Znacana część oskarżonych  rekru tu je  się a oso 
bników , znanych ju ż lą irzed iiio  z działa lności 
ko mun isty czn ej.

P o  odczytan iu  aktu oskarżenia, p rzew odn i 

czący zarządził krótką p rzerw ę, po k tó re j adw  

dr. R ozen zw eig  w  im ieniu ław y  obrońców- zg ło ­

sił wniosek  o zm ianę k w a lifik a c ji przestępstw  

i zastosow anie art. 163 K .K. oraz przekazania 

w zw iązku  z tern ca łej spraw y sądow i przyslęg 

łych. W n iosk ow i temu sprzec iw ił się p rokurator 

dr. Szypuła dow odząc w  sw o jem  przem ów ien iu , 
że k w a lifik ac ja  przestępstw a p rzy ję ła  p rzez akt 

oskarżenia, jpst zgodna z obow iązu jącą  ustawa. 

Na łem  przew odn iczący  od roczy ł ro zp raw ę do 

17 b. m. na gudz. 9 rano.

Zd jęcie  nasze przedstaw ia podobiznę p. Joluot- 
Curie, córkę zn akom ite j naszej rodaczk i p Ma. 
ji S k łodow sk iej Owrie. P. Jo llio t Cui ie ob ję ła  
jak  w iadom o podseki etarjat stanu do spraw 

badań naukowych w  rządzie  Leona Bluma

Wzdłuż i wszerz Polski
Nagroda literacka m. Krakowa 
przyznana Janów i Y\ ikiorowi.

Dziś po poAudrańu odibj lo sic w mieszkaniu 
Kaęola Huberta Roztworowskiego zebran ie sądu 
i onkursow ego n agrody lite rack ie j miasta K rako 
wa. W posiedzeniu brali udział: prezydent K r i 
koiwa —  Czaplicki, naczelnik wydziału  minister 
jum  W R  i O P  —  Zaiw iislowski, p rof. L . J. Pigoń, 
llitoianiecki, red. M a jja n  Dąbrowski i Tadeusz 
Kudliński. Jury przyznało nagrodę Janowi W i­
k torow i za „O rkę na .Igorze '

fliowi członkowie Polskiej Akademji 
Umiejętności.

Na doiroczntin posicdizenAu Polsk iej Akade­
m ii Um iejętności p rzyjęto  następujących n o­
wych człon k ów :

I. W yd z ia i filologk-zr.y. C złonkow ie kores 
pondenci k ra jow i: ks. Stan. K OZ U. II0  W(S K 1 w 
Wimmogórze, docent Un. Pozn .; Stan SCHNW 
LR, proif. f ilo l. staro indyjsk iej Un. im. J. P- w 
W arszaie.

II. W ydlział hiistoryczMOdiloJogiczny: Człon 
kow ie  czynn i k ra jow i: Jan D Ą B R O W S K I, pro. 
hist. średniow . Umw Jag.; Oskar H A L L C K I 
p ro f. hist. Eur. W sch. Unik. J. P .; Jan K U C H A  
R Z E W S K l, h istoryk  w  W arszaw , Członek kore­
spondent k ra jo w y : Aleks. R IK K E N M  \ JER, go 
cent h Istorji nauk ścisłych U m w Jagiiel.

III . W yd z ia ł m atem atyczno - przyrodniicz; 
Członek czynny k ra jo w y : Stefan .MAZURKIU 
W!ICZ, p ro f matem. Uniw. J P Członek koresp. 
k ra jow y : Stauiisla.w P A W Ł O W S K I, prof. . geo 
gra tji Uu iw  .Poznaiiiaikdtgo

W reszcie  zaw iadom ił p- sekreta-rz generalny 
irż P an P rezyden t R zcczypospokte j zatw ierdził 
następujących liczonych zs»grana,jnyeh, ivyhra 
nycJi członkam i P o lsk ie j Akadentj. U m iejętnośc i:

Na wydziaJe h istoryczno - filo zo fic zn ym . 1) 
G iovanni R AR TO LU C C I, p rof. praw a rzymsk 
uaniw.-w B o łon j i ; 2) E dw ard  D R IA C L T , redaktor 
„R evue des Etudes N apa lęjn'iennes“  w Paryżu
3) J. Kobam i ROSSĘ, p ro f. Navat H istory w 
uniw. w  Cam bridge (Anglja ).

Na wydziafe  matematycznie przyrodn iczym  
Or.tave Duboscą, p ro fesor zo o lo g ji w  Sorbonie.

Na w ydzia le  lekarskim : członkow ie c z }„n ii 
z..graniczni 1) Ludiw tk AS( ] i ( )I1  prof. fK»tof-o 
g ji unan. Uryburgu w  B ry rgow j1; 2) Jnles BOR 
DET, p ro f U akterjo log ji uniw. w Brukseli; 3) 
Albert PO LIC AR D , prof. hiistologj w- Lyon ie;
4) K aro l itlC H E T , ptof. fi z je  lo^yi uniw. w 
Pairyżiu.

Po zgimb Chester tona

Pen-tJub PoŁskii wyisfał wczora j następującą 
depeszę •

„P a n i Frances C liesłerłon .
P rosim y p rzy jąć  w y ra zy  najg łębszego  współ 

caucia —  serdecznie p rze jęc ie  stratą tak w ie lk ie  
go p isarza I naszego n iezapom nianego gościa.

P rezes  PEN-C lubu polskiego
(— ) J. P arandow sk i".

Polska Alkademja L iteratury wyistaia do p 
Chesłerlon depeszę treści następującej:

„B io rą c  udział w ogó ln e j złou ie, z  powodu 
agonu w ie lk iego  p isarza angielskiego, Polska 
Akadem  ja  L itera tu ry  przesyła na ręce W . Sza- 
uow nej Pan i w y ra zy  najg łębszego współczucia.

(— j Prazes: W acław  S ieroszewski, sek ieta rz : 
Juljusz K adcn -B androw sk l".

, r.i
Trąba po w fetrz,jia.

M ieszkańcy Juzefaw a pod W arszaw ą byli 
świadlkami n iczw yk łęgo  zjaw iska atm-osferyezne 
go. W pobliiżu stacji k ote jow ej pow stał silny wir 
pow ietrza, w y tw arza jąc  m ałą trąbę pow ietrzną 
która uniosła na kiika m etrów  tumany piasku w  
górę. Z jaw isku  temu tow arzyszył giośny świst-

Jeden ze św iadków  tego zjaw iska W iśn iew  
ski, m alarz zam. w Józefow ie, dostał się w w ir 
trąby. Siłą w iatru  zostai odrzuć on } na tor kole 
jo w y  i gd y  się zeriwaJ, chcąc uciec, no raz drugi 
zusłai rzucony na kam ienie, odnosząc obrażenia 
data . Duży lej p iasku począ ł się następnie to 
czyć w  kierunikiu stacj/i ko le jow e j, łam iąc po dro 
dize drzewka i  k rzak i o-raz unosząc drobne k a ­
mienie. Po 5 miiniuitiaoh zjawisko- znikło-.

I4-Ietni samobójca.

W e  wisi Kaszew ice pod P iotrkow em  przed 
lokalem  szkoły powszechnej zasirze lił się 14 le t­
ni Stanisław Katuszny. Pow odem  sam obójstwa 
był zakaiz rodziców  wizięcia udziafu w  w yciecz 
ce szkolnej do K rakow a Zw łok i zabezpieczona 
na miejscu.

Wykonanie pierwszego wyroku śmierci 
od czasu aumestji.

Po raz p ierw szy od czasu wydan ia  ostatniej 
ainnestji która zam ieu iła szereg w y rok ów  śmiar 
ci ua kary lo żyw o tu iego  w ięzierra , wykonana 
decyzję  w  spraw ie podania o ułaskaw ien ie 
już po  11 listopada r. ub.

Kamcelarja cyw iln a  Pana Prezyden ta, zako 
munikójwała w ładzom  w ym iaru  spraw ied liw ości 
decyzji; w spraw ie podan ia o ułaskaw ienie 
zgłoszone p rzez obrońcę Jana M afukowskiegu, 
skazanego na karę śm ierci przez pow ieszen ie.

Jan M anikow ski przestępca —  recedyw isła 
v. końcu Jistopuda r. ub. opuścił w ięzien ie  na 
iw . K rzyżu  po odsiedzen iu  15 lat za m orderst­
wo rabunkowe. W  tydzień  po  odzyskaniu  w o l­
ności M anikowski na rynku w  S tarogardzie  usi 
low a l dokonać rabunku i ścigany p rzez polic jan  
ta ostrze liw a ł s ię ,• k ładąc posterunkow ego tru 
pem na m iejscu.

O bydw ie instancje m erytoryczn e skazały Ma 
n ikow skiego na karę śm ierci a Sąd N a jw yższy  
skargę kasacyjna oddalił.

Wo-bec n iekorzystan ia  z praw a łaski Pana 
Prezydenta, w yrok  śm ierci upraw om ocn ił się

O c f f  /\*M m a n t  s i r  *1*2$ i
■Wobec wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 

kwot pieniężnych, z powodu mtzaznaczema przez wpłacających z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w  celu uniknię­
cia niepoi ozumień prosimy nu przekazach pieniężnych zawsze wyraź­
nie dodawać tytuł wpłaty (ogłoszenie, prenumerata, ofiary i t. p ) .

Proces krakowski

Oskarżeni o udział w demonstracjach 
krakowskich stanęli przed sądem



%
,KURJER“ z dnia 17 czerwca 193ti r.

Dnia 24 i 25 czerwca 1936 r. odbędą 
się w dużej sali oDrad lzoy Przemysło­
wo-Handlowej w Wilnie (Mickiewicza 32) AUKCJE FUTRZARSKIE na krajowe surowe skóry futrzane, 

jak skóry źrebaków, cielaków, lisów, 
tchórzy, królików, nurków i t. p.

Sprzedaz aukcyjna będzie się odbywała między godz. 12-tą i 14-tą oraz między 17-tą i 19-tą. Towar można oglądać wcześniej w składach T. Bunimo-
wicza, ul. Słowackiego 17, za okazaniem legitymacji Komitetu Wykonawczego Aukcyj. W  Aukcjach mogą uczestniczyć, jako sprzedawcy względnie nabywcy, kupcy,
przemysłowcy i konfekcjoniści branży futrzarskiej, hodowcy, myśliwi i t. p. Uczestników Aukcyj obowiązywać będą: regulamin i warunki sprzedaży Aukcyj oraz
legitymacja Aukcyj (do nabycia w biurze Komitetu Wykonawczego Aukcyj — Mickiewicza 32).

I02W I PRZEZ PRist h u k  J E R  S P O R T O W I
W IĘ K S Z E  M O ŻLIW O ŚC I

Są takie idee, które narastają, które 
zaczyna snę rowunueć, (*bser\viij:).c życie 
nawet wtedy, gdy i.ie jest się do nich 
przy jaźn ie  usposobi cmym. Oto pisze 
.Karjer Poranny*4:

In. mniejsze zaisięg ma dcklliryna poiliiy- 
cz.ua, tern mniejsze prawd,,pod,ii Hciis hwo blc 
dii, —  tem większe możliwości, i.ż może być 
ona pozytywnie pomocna w osiągnięciu prak 
tycznych roziwiązań. Stąd też dzisiejsza prze 
waga M ej nacjo nalkrtwznych nad metodą roz 
wiązań uniwersalnych. Szanujące się wzajem 
nńe nacjonalizmy in.i^ą dzisiaj dać iii, k:,'d'. 
więcej, aniżeli uniwersalne uto.pje, szafujące 
frazesami i nie mające w  życiu międzynario 
doiwem realnych aini dostatecznych podlsiaw 
ani skuitecznych instrumentów działania. 
Dobrze, źe to ,, Kur jer Poranny'" ro ­

li limie

JESZCZE 0  CZĘSTO C H O W IE . 
Tygodn ik  „Kultura**, organ Akcji Ke. 

tolicktej, om aw ia jąc p ie lg rzym kę jus 
nogorską pisze-

przeprow adzen ie ścisłej iin ji demar- 
k,rc y jn e j m iędzy akitem re lig ijn ym  a zapaitn 
wan iam i poMlycz nem/i jest bardzo trudne i 
w ym aga o lbrzym iego  w yrobien ia wowiujlrtzne 
gc. W yrob ien ie  to, niestety, nie' wszyscy ucze 
str.icy posiadali... Było k ilka okrzyków  v. lia.j 
poczciw szej in tencji wzniesionyioii (nic prze. 
akadem ików ’!, tocz .zupełnie nie fta miejscu...1'

„...Jestem zdecydow anym  narodowcem , a 
m im o to raziły  mnie ok rzyk i na czeiść akc i 
narodów ej i ok lask i w  czasie przem ówienia 
Nowosada, Podobn ie zresztą odlcziuwała więk 
szość m łodzieży. (Na łoży to zapisać na wietk* 
pliusi. Za intonow any n. p. 'n ieopa trzn ie  
„hymn, m łodych " wypaiiiT bardzo blado. Nie 
d lalego, by było. wiciu, k tórzy nie sOlidaryzo 
w a li się z reprezentowaną przez ten hymn 
kteologją , leoz dlatego, że w iększość odczu 
wała różn icę i m ew spółm iernośc m iędzy  wa 
gą m anifestacji pewuyćth poglądów  potilycz 
oych, a celem pie.Igrz\ miki.“

N IE D O M Ó W IE N IE .

„Ro|j«itnik“  na -marginesie socjalisty 
cznego Tygodnia  Kobiet pisze:

Czy kob iety n ie p o *  inne tw orzyć przed 
n ie j straży a.rmji w a łczącej z faszyzm em  
któr\ j>cha świat do nowych w ojen? Z tym 
faszyzm em , który każe kob ietom  rodizić jak 
n a jw ięcej dizieci, a późn ie j posyła jo na rzeź. 
k tóry  m acierzyństw o przekuwa na oręż za­
borczości i  zibrodlni?
Socjalilści odżegnywuju się jak naj 

mocniej od współpracy z. komunistami 
W iem y  jednaik, że taka współpraca ist­
nieje. Jeśili „Robotn ik "1 pisze o'nietbezpu* 
czeństwie w o jny  ze strony faszyzmu, 
dlaczego nie mówi jednocześnie o  So­
w ietach9 Czy może uważa, że / tamtej 
strony nic nie grozi? Jeśli się butdzi nie 
nawiść do faszyzmu, czemu nie uświ.i 
damia się jednocześnie, na ka..dem miej 
scu i p rzy  kaiżdej okazji niebezpieczeń 
stwa bolls zetwi ek i ego. Trzeba mówić wy 
raźniej.

INTE R E S  P A R T II CZY INTERES  
ROBOTNIKA?  

„Glos Narodu**:
Jak w ygląda .poszanowanie wolności 

prze(kon,ań' u meneirów siocjatistycznych. 
św iadczy o  tom w ym ow n ie  stra jk  przy robo 
ta/ch m iejskich w  Rzeszow ie. PPS  duwiedzia/w 
szy się o  zamier zonych przez m iasto robotach 
Inwestycyjnych, przy budow ie kanaliizac . i 
sieci w od oc ią gow e j za łoży ło  b iuro werbun­
kow e bezrobotnych do tych iWbót. oczyw iśc ie  
zapisu jąc p rzy  tej sposobności łaknących  pra 
cy do swej organ izac ji. Następnie dopnszcz. 
1K> roboty arż db rozkopyw an ia  ulic po to, 
alby ogłosić strajk  okupacy jny i, zażądać wy 
łącznej eksploatacji ,rynku ipra-cy na tym  od 
cii.ku wyłączn ie dla s iib ie , biy zażądać wyda 
lenia wszy-Stlkich robotn ikow  k tórzy m ieli 
śniiałoś< zapisać się zgodnie ze swojem  prze 
konaniem  do innych orgaoiizncyj, w zględn ie 
ktć»rzy n^e skorzystali z. n ieproszonego pośre 
dn ictw a PPS, a'le przyjęci zosta li wiprost przez 
zarząd robót.

Ni^ ulega wątp liwości, że żrudła tych prą 
d ów  są te  same, które dziś -wisUrząsają życiem  
społeczmom i gospodiarczeim Francji.
Jeżeli jest ta>k, jalk opisuje wyże j 

„Głos Narodu'', socjaliści nie bronią ro ­
botnika. A  to jest źle. T o  pow inno być 
zakwahfilkowaine- bardzo ostro.

Wist

Pamiętaj o funduszu 
Obrany Morskiej!

Dubaniewicz zwyciężył w raidzie
Wilno —  Żul ów —  Wilnu

W  nudzi, m otocyk low ym  W iln o — Zutów—  
W iln o  s tartow a ło  26 zaw odn ików . Jeden z za­
w odn ików  OgnisKa KI*\V W is łock i ro zb ił się 
pod Zu low ein . Opatnzylo go anto sanitarne.

Itiiid udał się bardzo  dobrze. P rzyczyn ił się 
nu V, J „ ż ,  j  mierlize do spopu laryzow an ia  sporlu 
m otocyk low ego  na p row in cji. W  Z o lo w ie  do 
zgrom adzonych  zaw odników  przem ów ił kom an 
do/ raidu, pik. O retk irw iez, k tóry  podkreślił 
w ie lk ie  znaczen ie m otoryzac ji kraju . M otory a 
liśei w Zu iow ie  (doży li w ie iiee  ,przy krzyżu . W  
ten sposób odu a li hołd pam ięci G arsza lk - P il

sudskiego. P ik . O eetk iew iez jo  ko w ie lk i p rzy ja ­
c ie l sportu przez cały czas op iek ow a ł się trosk 
iiw ie  zaw odnikam i.

W yn ik i techniczne raidu są następujące: ł )  
Czes.aw D ubaniew icz K.MZS, 2) Ju rk iew icz J ó ­
ze f KM/.S, 3) S lcdziński Jan KM ZN O szniiaiia,
4) W asilew sk i An ton i K.MZS trsgmiana, 5) K ra 
ehelski Anton i W IC  1 M. 6 ) Chrzanowski n i ­
pa lif K.MZS.

W icekom an dorem  był m jr. Ożug, a do koin l 
s ji sęd ziow sk ie j na leże li Zn a jd zie łow sk i i Sta 
nluk iew iez.

Kepel zwyciężył w Budapeszcie
Jerzy K ep el — w icem istrz P o lsk i w  biegu 

jedynek w yśc igow ych  startow a ł ostatn io w  Bu 
tlitpi .zeie. Kepel in ial 6 przi e iw n ików , których 
pokona) łatwością. K epel w ygra ł o  50 mtr. 
przed drugim  zaw odnik iem .

K epel ma n iebaw em  w y jechać na regaty w ioś 
larskie do W iedn ia , a potem  w róc ić  na ch w i­

low y pobyt do Budapesztu. Z Budapesztu Kepel 
p rzy jedg le  da Bydgoszczy- by zm ierzyć  się z m i­
strzem  E uropy Vereyein .

W iln ian in  jest jak oby  w doskona lej torm fe, 
m ając w Budapeszcie bardzo dobre w yn ik i leeli 
n irz iir .

Jutro rozpocznie się spływ kajaKów
Zułów —  Wilno

.1 ulrO rozpoczn ie się ogó lnopo lsk i -p łvw  k a ­
jakow y z / litow a do W ilna, /g łosiło  .się osta ­
tecznie tfc zaw odników .

Jutro rano o godz. 8.38 na siąp i od jazd  w-.zyst 
kich zu-wodników z W iln a  do /u low a. W  / u ło ­
w ię o godz. 10 odpraw  iosia zostanie Msza P o ­
towa. a polem  nastąpi odm arsz « a  start do wsi 
Horki. Start p ierw szego etapu nastąpi o godz. 
14.30. K ajukow icze  nocować będą w  S lraczy. 
Następnego dnia ze Stra-czy popłyn ie się do Ib  
s lrzyry, trzeciego z Bystrzycy do N iem enczyna

W  n iedzie lę  nastąpi ostatni dzień spłj wu z Nie- 
menczyina do W ilna.

Do W iln a  zaw odnicy przyp łyną m iędzy godz. 
12 a 13. M ela m ieścić się będzie p rzy  przystani 
W.il. T . W . Po przybyciu  do W iln a  ka jakow icze  
ztożą na Rossie w ien iec.

O głoszen ie w yn ików  nastąpi na wspólnym  
obiedzie.

W arto  zaznaczyć, że w ostatnim  etapie z 
N iem enozyna do W iln a  dla n iektórych  uczestni 
ków  p rzew idziany jest w yścig Pozostali prze- 
będą catą trasę w kategorji turystycznej.

Sprawy sędziowskie piłkarzy 
wileńskich

Pi.-nua dotyczące -.praw sędziow sk ich  k ie ro ­
wać trzeba pod now y adres: W . S S. W ił.
O. Z i1. N .: p. Bohdan W e irzb ick i —  W iln o , 
lit. Uottupska 2 a ni. 8.

Zarząd W . S. S. W il. O. Z. P. N. w ybrany 
w <Lnin 30 m aja .i. r. ukonstytuow ał się nastę­
pująco:

P rzew odn iczący  — p. W ierzb ick i Bohdan; 
w iceprzawodu. -— p. P iasecki Jarosław ; 
sekretarz — p Z io ło  A leksander; 
człon kow ie  —  p. W iro -K iro  Wtadyshi-k, p. 

Sznajder Grzegorz.
W  dniu 30 m aja z ło ży li egzam in  sędziowski 

pp. Baniak Ignacy, K ow alsk i Zygm unt, R yw osz 
L ljasz, G odlewski Czesław, O ku low icz A leksan­
der, Z io ło  Aleksander.

W ym ien ien i o trzym a li stopień sędzio w kan­
dydatów.

W obec  wyjaśnien ia W . S. S. 1*. Z P N., że 
czynni gracze n ie  m ogą pełn ić fu n kc ji sędziów

— zaw iesza się sędziego kandydata p. Juljusza 
Balińska na czas n ieokreślony.

Obsad* sędziowska;

dn. 20. VI. 30 r. O gn isk o—Ila p oe l kt. 0 —  
sędz. gł. por Z io ło  A leks.;

dn. 21.Yf.86 r- O gn isko— Śm igły kl. A —  
sędz. gł. p. Sznajder G., sędz. l in j. p. K ow al 
ski Z.;

21.VJ.30 r. Ognisko— Śm igły kl. R. —  *ędz 
gł. p. O kułow icz A.;

21.V1.36 r. ZA K S — Elektrit kl. B —  sędz 
gł. p. N ow ick i M

dn 27.V I.36 r. ZA K S — H apoel kł. C —  se.dz 
gł. ]i. tiod lew sk  Cz.;

d-n. 28.V I.36 r. I la p o e l— M akalu kl. A  — 
sędz. gł. p. Sznajder G rzegorz, lin j. p. Hywosz 
P ijasz, lin j p N ow ick i M.;

dii. 28.VI.36 r. i la p o e l— M akalii kl. B —  
sędz gr. p Baniak Ignacy.

Okólnik o zwalczania pornografii
W  ,, D ziennik u U rzędow ym  Min. Spr. 

Wewrn." Nr. 16 z 10 b. m. ogłoszony zo ­
stał okóln ik  Nr. 42 z dn ia 9 czerwca 
1936 r. o zw a lczan iu  p orn ogra fji (Nr. 
A i ‘ . 97—3). O m aw ia liśm y go specjaln ie, 
a teraz podajem y jego  tekst:

W  zw .ązku z kon iecznością jakna jskulecz ■ 
n iejsze w a lk i z degeneracją m oralną i fizyce  
ną narodu należy p k n a jen erg iczn ie j przeciw  
działać takim  p rze jaw om , które degenerację  tę 
pow odu ją. Polecani -niezwłocznie i energiczn ie 
przystąpić do w a lk i z p oru ogra fją , przedsię 
biorąc w łaściwe i .stanowcze środk i w  cela 
n iedopuszczenia do sprow adzan ia , w ytw arzan ia  
bądź rozpow szechn ian ia  druków , w izerunków  
lut) innycl: p rzedm iotów  pornograficznych .

P rzypom in a jąc  okóln ik  Nr. 28 7. dnia 26 lu 
tego 10,(0 r. (Zb iór Żarz. Min. Spraw  W ew n . 
sir, 1277. poz 7*)," podł reślam iż wskazów ki i 
w y lycżne w nim zaw arte nie straciły na swej 
jtklsialności, z w y ją tk iem  pow ołanych  antyku 
Iow  zaborczych  KK,, w  m ie jsce  k tórych  ma o 
beciiie zastosowanie arl. 2.14 K k  1932 r.

Za m ające charakter porn ogra ficzn y  należy 
uważać takie pisma, druki w izerunki luli inne 
przedm ioty które —  b iorąc pod uwagę przecię l 
De p rześw iadczen ie ogółu —  oczyw iśc ie  obraża 
ją [ uczucie wstydu i p rzyzw o itości.

B adając np. charakter pew nego pisma czy 
rysunku, ro zw ażyć  należy nie ty lk o  ich .sens i 
tendencje, lecz rów n ież w z iąć  trzeba pod liwa 
gę, na jaką publiczność są ob liczone i t. p. 
Często w łaśnie od tow arzyszących  oko liczności 
zależeć będzie, czy dany przedm uit posiada cha 
rakiter p orn ogra ficzn y  czy też nie .

Ponadto podkreślam  iiż przestępstwa ro z ­
powszechniania p o rn o g ra fji dopuszcza się każ

dy, k to w jak ik o lw iek  sposób (nawet bezpłał 
nie) p rzekazu je  innej osob ie przedm iot o  cha 
raiktcrze pornogra ficznym  lub p rzedm iot taki 
wystaw ia w m iejscu publicznem  bądź dostęp 
nem dla publiczności.

Polecam  rów n ież zw ró c ić  baczną uwagę na 
w szelk iego rodzaju  ogłoszen ia (zw yk le  dość 
zręczn ie zam askow ane) m ające na celu ułatwią 
nie rozpow szechn ian ia  porn ogra fji.
Jednocześnie zarządzani, aby w każdym  w vpad 

ku u jaw n ien ia  przestępstw , o k tórych  m owa, 
był n iezw łoczn ie  składany krótk i m eldunek do 
M inisterstwa Spraw  W ew n ętrzn ych  w  m yśl pis 
ma Nir P. P  6864/1/31 z dnia 8 lip ca 1931 r. 
wraz z odpisem  doniesien ia karnego k ierow ane 
go do sądu, —  oraz z za łączen iem  kilku egzem  
plarzw za jętych  p rzedm iotów , co w  doniesieniu 
do Sądu należy zaznaczyć. Jeśli ilość za jętych  
p rzedm iotów  jest n iew ielka, lub z innych w „g lę  
dów  w yfąozn ie k ilka  z nich jest n iem ożliw e z 
powodu zdekom pletow an ia  m aterjału  dow odow e 
go. —  w ów czas w  doniesien iu dn Sądu n a leży  
postaw ić w,niosek o  p rzekazan ie  tvch m aterja 
łów  do M,in. Spraw W ew n . po w yroku , jeśli 
p rzepadek  ich zostanie orzeczony. N ieza leżn ie  
od pow yższego  należy zaw iadom ić  M in Spraw 
W ew n. o  każdej d ecyzji Sądu za tw ierdza jąc ! j 
lub uchyla jące j za rządzone za jęc ie  drtTk.ii czy 
przedm iotu  pornograficznego, do łącza jąc  odpis 
cwent. m otyw ów  wyroku.

Pod a ją c  p ow yższe  do w iadom ości i ścisłego 
wykonania, proczę P.P. W o jew o d ó w  (P  K om i­
sarza Rządu na m. st. W arszaw ę ) o b liższe i 
bardzie j niż dotychczas trosk liw e za jęc ie  się 
poruszoną sprawą, m ającą doniosłe znaczen ie 
Ula zd row ia  i tężyzn y  m ora lne j narodu.

S ław oj Skłaukowski, 
M inister.

M ISTR ZO STW A LE K K O A T LE T Y C ZN E  
W IL N A .

M istrzostwa lekkoatle tyczne W iLna odbędą 
się ostatecznie w najb liższą sobotę i n iedzielę 
na boisku Ośrodka W F  na P ióron ioncie. W  so 
bolę  m istrzostw a odbędą się po południu, a w 
n iedzielę m ają się odbyć rano.

Zaw ody zapow iada ją  się interesu jąco. Udz.ał 
wezm ą wszyscy najlepsi lekkoatlec i W ilna.

PIŁKARZE/ OGNISKA K1»W C l 10A 
JECHAĆ; DO PIŃSKA.

P iłk arze  Ognisk.. K P W  zaproszeni zostali na 
mecz tow arzysk i do Pińska przez K otw icę 
Mecz odbędzie się w  końcu czerw i a. Ognisko 
rok roczjiic. w czerwcu bawi- w Pińsku, gra jąc 
z Kotw icą, która jest najlepszą drużyną Pińsz- 
ezyzny.

DOSKONAŁY W Y N IK  M A R A T O M  Z Y ­
KA AFRYK I P O Ł l D N IO W E J.

W  biegu m aratońskim  w Po łu d n iow e j A fry  
re doskonały w yn ik  —  2:31:57 sek. uzyskał 23- 
letni zaw odnik  Goleman. Będzie on reprezen ­
tow ać sw oj k ra j na igrzyskach  .olim pijskich  
w Berlin ie.

OLIM PIJSKA SŁUŻBA  LEK ARSK A
W ob ec  w ie lk iego  napływu zaw odn ików  i 

w idzów  do Berlina na igrzyska o lim p ijsk ie  
należało zorgan izow ać specja ln ie troskliwią o- 
piekę lekarską. Zaw odn icy dysponow ać będą 
dużym punktem  sanitarnym  we wsi o lim p ij 
skiej. W szystk ie  urządzenia m edyczne dostępne 
będą i d la lekarzy .przybyw ających  do Berlina 
z zespołam i zagranicznem u

Na stad jon ie  o lim p ijsk im  w ybudow ano spe 
cja lny dom lekarski. Dla w ypadków  ch iru r­
gicznych p rzew id ziano  dw ie sale operacyjne. 
Dla publiczności zorgan izow ano na terenach 
olim p ijsk ich  7 punktów  ratunkowych , k tóre 
połączone będą bezpośrednio lin ją  te le fon ..zn ą  
z pogotow iem  ratunkowem  m. Berlina. W ioś­
larze korzystać będą w  Griinau ze stacji wod- 
naj na statku.

Służbę sanitarną w  czasie ig rzysk  p row a­
dzić będzie 60 w ypróbow anych  lekarzy-specja 
listów. W  cięższych  wypadkach  będą io  dy spo 
zycji iv Berlin ie najznakom itsi spccjaliśc.

D O SK O N AŁY  W Y N IK  NA  3 M. ANG.
W  Lon dyn ie  odb y ły  się zaw ody lekko-atle- 

tycz.ie. w  których N ow oze landczyk  Love lock  
uzyskał doskonały w yn ik  na 3 m ile  angielskie, 
a m ianow icie  14:20,2 sek
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Rozwiązanie, sieregu organiiacy] 
litewskich

W obec  pofwlc-rdzenla w  doohotteenlu arfml- 
u isirncyjnem , że zarzu ty o  działa lności m ogącej 
zagrażać bezpieczeństwu i  sp ok o jow i pu b licz­
nemu oddzia łów  tow arzystw a litew sk iego  iw  
K azim ierza  w  Aszkińcaeh, Jouoławce i N zak« 
llMzkach pow  św leciańsk icgo —  uprzedn io za­
w ieszonych  z tych w zg lędów  w  działa lności —  
okuzały się istotne, w ładze starościńskie naka­
za ły ro zw iązan ie  tych organ izacy j.

Na holszaaskich pogorzelców
W yd z ia ł P ow ia tow y  w  G łębakiem  p rzekaza1

Gminnemu K om ite tow i P om ocy  P ogorze lcom  w 
Ilo iszanacli, pow . oszm iańskiego, kw otę zło fych  
334,27, jako o fia rę  ludności pou iatU dziśnień- 
skiego dla pogorze lców . W skutek  pożaru w  Hol 
szanac.ii w  dn. 23 listopada r. ub., jak  w ia d o ­
mo, pozostało bez dachu 664 osoby, k tóre ogó 
tem pon ios ły  straty sięgające 400 tys. złotych.

£

Oszuści nie przebierają v  środkach
15 b. m. do m ieszkania por. Stanisława Bon- 

d.jm ansklcgo (K a lw a r )js k a  11) w  czasie jeg«» 
n ieobecności zg łos ił się osobnik dotychczas n ie ­
ustalonego nazw iska i ośw iadczył, że  zostirf 
przysłany z firm y  „Philips** w celu zabrania 
akum ulatora 1 głośn ika do odb iorn ika  rad jow e- 
go do napraw y, u po o trzym an iu  wym ien ionych  
p reedm iotów  w  d rodze do firm y wszed ł do 
domu N r. 36 p rzy  ul. W ileń sk ie j I zb iegł P o ­
szkodow any ob licza  straty na *1- 56- Przed  
m ioty  te w yda ł oruynans.

Śmierć w jeziorze
12 b. m. na jeziorze Dziana wpobilżi wal 

i.zyżuny, gm. lymszanskiej, podczas kąpieli To­
masz Jaełilmowskt, lut 25, m c tejże wal, trafił 
na głębinę I utoną>. Zwiokl wydobyło 13 b. m
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Z  f t o c z m y  s a r©
Urbanizacja pracy w terenie wiejs 

k im  je-d dz j i  na warsztacie pracy sfer 
rządzących, i 'r a c .1 wśród mas wie jskich 
oraz świata pracy, obejmująca rozmaite 
dziedziny życia w n M f t  przygnłowa 
nych, ideo*w \ eh ora? zrośniętych z teie 
nem lu d z i  W yszukaniem takich mdzi 
z konieczności muszą się zająć wszyscy 
pragaiący po-dźwiginjć świat pracy z nę 
dzv. Z tego powodu siłą taktu nauczy 
c ie l  i samorządowiec będą stanowić ele 
ment najhardziej ważki w rea-lizow.m u 
postulatów ludzi, organizacyj, rządu i 
ca łego  frontu demokratycznego w kie 
runku podźwignięcia wsi i robotnika. 
Jako element inteligentny a w spra 
wach ośw iatowo kutluralnych. gospo 
darczycli społecznych mocno zaangażo 
wany samorządowiec i nauczyciel, sta 
now ią  i stanowić będą zawsze wazki 
głos w tych sprawach, a ponieważ z ty 
tułu urodzenia i pochodzenia w 90%  to 
ludność w*i i świat i pracy —  będą rnieć 
w a lary  najlepszych pracowników . Do 
le g o  należy dodać, że prócz dużego 
w yrob ien ia  społecznego i, z\eiow ego, 
prócz gruntownej znajomości lrodow :sk 
prócz hezpośredn. zżycia się i wpływu 
na teren — m am y za sobą własne orga 
nizaeje zawodowe, które w  swoich pro 
gramach podejm ują się, organizują, pra 
•cewników i działaczy swoich w spoina 
gają i dcJegują, kształcą nowe kadry 
działaczy, czyli mają te walory, jakich 
ani władze aduriinislracv jtu ani szkół 
ne /biurokraty zowame, nie posiadają. 
Obje ktvwna. dobrowolna., a ce lową i 
zorganizowaną pracą może i powinien 
dysponować nauczyciel zorganizowany 
i zorgan izowany samorządowiec. Jesh ś 
m y  z jednej strony ostatuieini mackami 
ktdlury w teren re. a z drugiej -— ptated 
stawicieluini tegoż terenu, teraz ehod/i
0 to, ,by nasza praca nie była prawu 

<iz(wia na czyjeś ani osobiste ani organ i 
zaeyjne konto, aby nasze zasługi i pra 
ce  —  be ły  własnością w p ierwszym  
rzęd z ie  środowiska, a potem nas sa­
mych jako organizacyj.

N e ji-steśm\ i nie powinniśmy 
być przybudówką czy nadbudówką tej 
czy ow e j partji, czy grupy. Stać nas na 
to aby siny sami poprowadzili pracę dla 
wewnętrznego i zewnętrznego wzmoe 
irieuia państwa. Pracn nasza nie może 
być przez żadne władze, ani żadne czyn 
niki wymuszana, ho mamy za sobą ty] 
ko  chlubne karty działalności p instwo 
wej

Kont minując dalej współpracę lian 
czyc ie la  i samorządowca nasuwa się ko 
-nieezność ścisłego porozinnienia miedzy 
odpowiednieini komórkam j organizacyj 
nemi samorządowców i zw iązkow ców , a 
następnie konieczność usunięcia wszel­
kich niedociągnięć i n ieporozumień m ię 
-d/.y członkami tych organizacyj w tere 
nie ,0 ile one gdzieś istnieją. Nieporozu 
m ienia  m iędęy naiuj wynikały najczę.ś 
c ie j  na Ile materjalnych świadczeń sa 
inorządu na szikolnictw o oraz na tle czę 
sto wybujałych  am Licv j osobistych. Za 
równo z tej jak j tamtej organizacji pod 
w p ływem  nacisku /.góry ambicje liau 

-czyeiela i samorza.duwca wkraczały  na 
niewłaściwe tory: tworzenia mnóstwa
(jałk najw ięcej) organizacyj i dziedziczę 
nia mnóstwa godności. Było to  naiturał 
n em  zjawisk iem  wobec swoistej bwalif i  
kacji samorządowca i nauczyciela przez 
czynnik zewnętrzne i sugerowanie jej 
w ładzom  z w lerzehmni danego pracow 
nitka. Tarapaty  zaś materjainc ,amor/ą 
do szalone zadłużenie* gmin —  pow o 
ch w ah  nieporozumienia 'treści inateTjal 
nej, a zarazem dawały pole d<, poru 
chunków osobistych między rywalam i 
na polu społeczncm. Nie mało leż hyło
1 złej woli ze strony tych zw ierzchników 
gmin dla których oświata powszechna 
była rzeczą często obojętną. I sunlęele 
tych liieporozuniicn oparte z jednej 
strony na dobrej woli samoi-ządu. £* z 
drugiej na zrozumieniu naurzyriela, jest 
pierwszym nakazem wspołpraey. Mię 
Izy samorządem i szkołą nu* może być

rywalizacji. a musi nyć głęboko zrozu­
miana współpraca

Troska  o oświatę i nul,turo wsi z ty 
(idu stanowiska, oparta do dziś na obu 
tych czynnikami! wym aga jak najbar­
dziej przychylnego stosunku do szkoły 
powszechnej. Ho wbrew  twierdzeniom 
niektórych Judzi istotnie pod wpływem  
ciemnoty Poiiaka już rarz w W  i ! I  wieku 
„zaw a li ła  się“ .

K,vestja szkoły 7— lotniej i 7— klaso 
wej jest w ym og iem  dwudziestego wie 
ku jest obowiązkiem Państwa demOkra 
tycznego, troszczącego się o zwartość 
narodu, o jego  silę ducha i. solidarność. 
T „  nie są mrzonki i sny o .sżklanych 
doniaicl Stirogail szkoły jak im  chcą 
nas obdarzyć reakcjoniści w form ie 
cz Ie roM n ie j  wiejskiej szkółki —  to 
wielkie zagadnienie państw owe, to utrzy 
mywanie narodu w  pói.ćwiadomości.

Ihidownicdwo szkolne, zaopatrzenie 
szkół, stan sanitarny oraz wiele innych 
zagadnień wymagają  od nas czujnej u 
wagi.

Z drugiej strony wspomniał-o na 
wstępie sprawy ekonomiczne, spolecz 
ne, głód kułturainy dorosłej wsi —  na 
na:s jako synów zaniedbanej masy pra 
cii jąee j. nakładu ją obowiązek czuwania; 
te rzeczy w ym agają  ścisłego przeoraco

wania i uzgodnienia wspólnego frontu. 
S 'didarność zawodową wreszcie -— liaka 
żuje nam  n osk a  o prawno - Jużhowe 
i nuPerjalne położenie nauczęcielslw.i i 
samorząd ,vca. Dlatego też jako dalszy 
ciąg realizowania założeń wspólnej na 
■>Z( j deklaracji lon iee zn e  josl przyślą 
pienie.na wszelkich stopniach orgauiza 
cy j.iych naszych komórek d () omów u 
nia i i.,godnienia wspólnych kie: ur 
ków.

N n m u ie j  dużą korzy.-,ć żyrże samo 
rządowea osiągnie jeżeli nauczyciel -ńwo 
ze stanowiska rbojętnego lub nieprzy 
ehylnego prze jdzie zwartą ławą na stro 
uę pozytywnej pomocy. Dołiór ludzi do 
ciał samorządowych, realizacja posunięć 
gospodarczych. społdcznycli i oświato 
wych ])orus/une i zorganizowanie !e 
targicznej masy wiejskiej, wyciągnięcie 
jc-j na poziom doslateczncgo bytowania, 
re fo rm y  społeczne i gospodar^z- — bez 
naszej pom ocy do najmniejszej komór 
kj Państwa, jaka. jest obywatel, me do 
trze. Stoimy w kolumn V  zwartej po 
stronie dem okracji uczci w i j .  a Musza 
współpraca pozuo lj  nam osiągnąć '/e/.\ 
tne miano awangardy i g łów n tj  siły w 
walce* o .sprawiedliwość i uczci wośi spo 
łcczną. gospodarczą, oświatową i polity­
czna. eSf. L,

Co dalej robić ?
Nie wolno nam marnować największego 

kapitału —  młodzieży!
Zb liża  się koniec roku szkolnego. W krótce  

w ielotysięczna T/esau chłopców- i* diziewezął opu 

ści szkołę powszechną. slajije* tjłMed mcToz,wią 
Klinem izagadinloniein, jn-zed Ło-lesncm i n.epo 

k Jjąceirt jiytaniirm: co  dalej robtć?

To złow rog ie  jiytan ic zadają M hie n ictylko 
m łodocian i absolwenci i absolwenitk' szkoły  

jMkw-szeelinej. Zadają je  sobie również ich ro ­

dzice
Królki okres nauki w szkole jiowszoclinej 

[1 lal) oraz właściwy jt j iprogram ogiSlnoksztat 
eijc, n >  dają mtodlsieźy (i dać wie lnogąt juzy 
gi tow-HJiiia <k> pracy zawawloiwej. Mbwtzież. kall

cząca szkołę pofw.szeetiną, wschodzi w życie fa ł
ko w ic ie  bezradna.

C iężk ie warunki m aterjalne rod ziców  |>rze- 

ważnie >iae jiozwailają je j  na tlalszi; koiiilynuo 

wanie nauk' -w średn iej ogólnokszl-ałcą

eej tub zaw odow ej. 1’ raiklyka w  nzemiośte daw 

ne ..jiójśeie idu iterm.naćj jest dżiś n iesłyihan ie 

Irudna do uzyskania. O trzym anie pracy w prze 

m y śle bib Iiandtu należy wobec ołbrzs m ieli ro.z- 

m iarow  bezrobocia wśrikt mtodl/ieży <lio btogo- 

stnwiun\ c.ti „euidów

/ naczii-H ilość* m łodych  chtojwów i dziewr.zij: 

pragmje jaknaijj>ręd.zcj zarobkować, ał»y po,ma 

gać rodzinne, szgóry rezygnu je  z poszLiklwania 

terminu U h  p rak tyk i (zasadlniezo bezjdatneji i 

rowpatoafów-fe chwyta się rzadkich  posad goń- 

•eow, d ito jw o w  n iryz jera , b ov 'ów  w nJaUlurae- 
ja d i  lub baraoli i t. p. Jest to, niestety, ty lko 

doraźne rozw iązan ie  isprawv i  k ry je  w  ,sobie dni 

że nieliez;piec/.eństw-u! po, koku tatach rntody 

elitopiec. lub dziewczyna tracą tego  rodtzaju pra 

ce gd vż  są ju ż „za s iarzy“ , zaś żadnego facho 
wego wykształcen ia nie zdobyto znutniov.o ws/y 

jiojzroslu k ilka lat.

1'uae.a d,ia m łodooiańyeli jest zagadnieniem  

społeczncm i jiańslwowom  p ierw szorzędnej wa 

gi. olwotlwi.pei ń atwólwenlki szikót pow.szeoh 

liyctti nie powiinni jedynie pow iększać w ie lk ie j 

arm ji lM*zrolx),tnye.li. Obów iąizkiem naszym jest 

dać le j m łodz ieży  m ożność zdobycia zaw odow e 

go wykształcenia, a tnastgjmie uimioiżliwić jej, w 

m iarę ak tyw izac ji 'życia gospodarczego, ob ję r ie  

odpow iednich p laców ek  jnacy. Zm arnowane la 

ta te j m łodzieży  s/pędizone na bezczynności lub 

na „b iegan iu  n a  posyłk i“  —  to zatrarnowainj «1- 

brzym i kaipiftał m łodyicli sił, zdolności, m łodzień  

ezt*go zapału i energji.
Statystyka R ady S zkolnej m. sł. W arszaw y 

vv\«k;wuj<‘, że ponad 60 proc. absolwentów  i ab 

fcołwcinltek szkćd pow-szec/hnyeb d a le j wenie su; 

nie kszla łeil Uczęszczanie na w ieczorow e kursy 
dokszlałcariąee obawitązuje jedyn ie m łodzież, za

pisaną na j>raktykę 'zawodową, z  k tóre j, niesie 

ty*, w  obecnych warunkach korzysta stosunkowo 

nieznaczny' odsetek mtodociaiiy-oti.

S zkoły średnie, ogó lnokszta łcące (gim nazjal 

i zassaidomt.* (ItecTurozoc, rękodzieln icze, ro ln i­

cze) są dóslęijzne ty lko  dla zam ożn iejszej m ło ­

dzieży; w iększość ubogiej ml idzieiży, diz>ie;*i ro 

Iłolmkow, rzemieślników- - i m ałorolnych rliłu- 

pów, nie posiada nrożiiłośc-i zdobycia wjtksztat 

reniia zaarodiowego i jest skaizaiua na zasileń i» i o 

snącej a rm ji lum jienproletarjatu .

1’ orad.niciljw-o zaw odow e, .które zaczyna się u 

nas rozbudowyw ać, z racji oJx-cnej ciasnoty na 

rynlku j>ra'c\, nosi charakter w znacznej nrie 

ize  teoretyczny. W y jścia  należy szukać w siwo 

rżeniu powszechnego poradm clwai zawywUrwego 
szkolnego, o raz w racjonaln ie zorganizowaneni 

przysposobieniu rawndowen*.. .Yo/eii/ rui.bw lo 

war. sieć szkoln ictw a zanwdoweijo o ra : zawodu 

wo doksziuleulącego, zapew nić mu ustawowa od 

pow iędnie podstaw y m a terja lnc w/irowiuk/.ić 

/mwszeeluuj przym us zawodoweyv. dokształcania  

ca/e j m łodzieży kończące j szkoły /nnnszechne.

Niewąąiliiwie, jzostulaly powyższe spotkają 
Się ze sitereotypową odpowiedzią jMwvn\r*li kól 
i pewnycli ludzi: „A le ż  m j nie manny na to 
wszystko pieniędzy- PoMw nie stać na takie 
rzeczy!“
W ręcz prztzeiw-nlie! Jhzadeiwszyistkiein 1‘ otsc:*. 
k ra jow i gospodarczo ułmgienim k ra jow i o ko 

toratne/m iłezrottociu, a jednocześnie k ra jo w i o 

w ielk ich  n iożliw ościao li w dr.iedzriue Imgtietw 

materjailnycli i  sił ludzkich, nic wolno marno 

wać tak  olbrzyim iego kapitah i, jak im  je«1 na 

sza młodzież). \Uaśn*ie na to  Polskę nie słać!

T ragiczne [>y1 an ' e. jak ie  staw-ia młotazież, ó 

puszczająca n iedługo szkoły jzowszechne, jest 
pytaniem, k tóre  w inno sobie j>osta,wIć Państwa 

i spofeozeósiw o, aby .wtspólnym w fsitkiem  zt 
sjidkcić, najbardizici palącą potrzebę dzis iejsze­

go żvcia -pobkiego; dla m ilio n o m  m łodzii : u wie 

d :a  zawodowa, a p óźn ie j praco

NAUKA PŁYWANIA
K oleżank i i K o led zy  życzący  nauczyć się 

p ływać, ew entualn ie p o jiraw jr style jdywackm  
nogą uczęszczać na bezpłatną naukę pływaniu, 

która będzie się odbyw afti w liasenie Szkolnej 
P rzystan i W ioś la rsk ie j w  dniach

Poniedziałki i piątki od godz. 17— 18-e.j dla 
Koleżanek.

W to rk i czw artk i, -soboty od godz. 17 18 e )

dla K olegów . .
Zgłaszać się «. prost w wyżej wymienionych 

duiacli i godzinach na Szkolną Przystań 
Wioślarską (ul. Rrzeg Antokolski

Stosunek samorządu 
do szkolnictwa 

w po#. Swiątianskim
-Samorząd te ry to rja ln y  jest w  etągłoj s tycz­

ności z uajszoTNzcmi w arstw am i spolecznem K  
Zw_.kty obyw atel, .płacąc podatki, ponosząc in 
ni* c iężary  nu rzecz Państwa i sam orządu chce 
m ieć z tego  korzyść, chce, aby sumy prztiz n ie ­
go wpia<iuue p rzyu a jin n ie j w części w raca ły  w  
środow isko  i staw ały  się elem entem , podnoszą­
cym  środow isko na w yższy  poziom  gospodar­
czy i społeczno-ku ltu ralny. Jak słusznym  i b ez­
spornym  jc.st jioslu lat, aby każdy obyw ate l po ­
nosi! pewne c iężary  na rzeta  o liro n j i o rga n i­
zacji Państwa, tak slusznem jest rów n ież żąda 
n ie obyw atela , aby sum y p ien iężne, n ie idące  
bezjMiśrcdnio na potrzeby Państwa, w raca ły  w 
środow iska i s łużyły [ło zy tyw n ir jilatn ikom  po­
datkow ym .

•Szkolnictwo i ośw iata lo  ezynn ik l, podno­
szące środow is.-o społeczne na w yższy  jm ziom . 
Sizkoły, to jakn y wnrsztaty, w których  przetw a 
■•za się psychikę ludzką, u.sjrolecznia się’ o b y w a ­
tela i w  konsekw encji m ontu je się w spółżycie  
i wspóljiracę m iedzy ludżin i. U liłop i i  mako- 
Hiie-szczanie odczu w a ją  m ocno potrzebę ośw iaty 
i uspołecznienia, czu ją , że ło  jest jedyn a droga 
w yzw o len i,! się iz obecnych  ciężkich  warunków  
Zu pom ocą ośw iaty w arstw y ludow e dążą do 
usam odzieln ien ia się, do zorgan izow an ia  sw ego 
życia nie zapoinocą jak ichś nakazów  i z.ika 
zóu , lecz od wewnątrz.

Zdaw ałoby sic, że  sam orządy pow inny dbać 
specja ln ie  o  ośw iatę. Składają się one p rzecież 
t elementów- m ie jscow ych , zrośniętych g łęboko 
ze środow isk iem  Ludziom , zasiada jącym  w R a­
dach z zasady pow inno za leżeć na tern, aby  
w flje środow isko dźw igać i podnosić pod 

wwgiędem społecznym  i  ośw iatow ym .
istn ie ją  w  sw ięeianacli następujące szkoły, 

służące potrzebom  najszerszych  warstw  Jak »  
terenu sam ego m iasteczka, tak też i z terenów  
w iejsk ich : Szkoła D okszta łca jąca Zawodowa
Szkota Zaw odow a Żeńska, siedm iok lasow a s/ko 
ta [Wwszechna I dw ie  szk o ły  p ryw atne — 
hebrajska i żydowska. Na ostatniem  jr,►siedzenia 
Rady M ie jsk ie j uchwalono w s ław ić  do budże­
tu na fundusz obu szkół zaw odow ych  2.Ó0A zl., 
zaś na szkoły pr»-warnc henrajską i żydo* w «  
oko ło  800 zł. U chw a lili to  radni m iejscy, lud. ie. 
odczu w a jący  każde drgn ien ie śrouow-iska z  tein 
;>iizcśw'iadczenicm. że są to  rzeczy  n a jw a żn ie j­
sze. T e  uchw ały Rady M iejsk ie j dostały się na 
|Kis;cd/.crile W )  działu P ow ia tow ego . W yd z ia ł 
p ow iatow y uchw alił ni m niej, n i w ięce j ty lk o— 
fundusze szkolne, w staw ione do budżetu przez 
Rade M iejską —  SKK E Sł IĆ. T ym  sposobem  
egzystencja szkól zawodow  yeli w .Święeianaeh 
eosinia zachw iana, Na jłodkreślen ie zasługuje 
fak l że Szkota D okszia iea jąca Zaw odow a jes! 
na teren ie hw ięeia ii i  s v.ięe i a iiszczy z n\ je d y ­
nym zakładem , w k tórym  y in u n i j  m ałom iesz 
czan kształcą się na rzem ieśln ików . T i rm liia 
tor. k tóry  nie ukończy te j sakoły. n ie m oże 
być czeladnik iem . Jeden z radnych m iejskich  
l>o jiosunlęciach W ydzia łu  P ow ia tow ego, o -a  iad 
e/vl. że jest to  genera lny .a tak  na szkoln ictw o.

W  ubiegłych lutach, w  szkole pow szechnej 
v 'w ięcianacli, b y ł te le fon . T e le fon  fen jest 
potnzebny Ula o rga n izac ji życ ia  szkolnego  na te­
renie ca łego pow iatu. P rzy je żd ża ją  w ycieczk i 
z od l-g łych  w iosek i u żyw a ją  telefonu te le fo  
n iezuie nauez-ycielstwo z  ca łego  jiow ia lu  za- 
iu tw ia lo ca ły  szereg słu żbow ych  spraw . Rada 
M iejska uznała za konieczność istnienie tego 
telefonu i za rezerw ow a ła  na ten Ce*I w  budź - 
eie eidpowiednią „w o te . W yd c la ł skreślił I tę 
pozyc je  z budżetu m iejsk iego , pozbaw ia jąc  
tefom i J E I )y \ .*  S Z K tłL Ę  W P U W 1 L L IK , k tó ­
ra go  posiauaia. D zie je  się to w *w czas , gdy 
każila gm ina, każda In sD lu e ja  publlezna ma  
te lefon , jako  n iezljędny środek jłorozum ięw a 
nia się.

Na teren ie gm in w ie jsk ich  ilość izb  szkol 
nych c iągle  w zrasta a św iadczenia m aterja lnc 
na rzecv. szkól m aleją. W  roku I9J2 38 b y ło  na 
terenie, peowiału 240 iz,b szkolnych  z p re lim i­
nowanym  budżetem  139.488 zł., w  r. 1933/34 
ilość Izb w zrosła do 248 a prellm inowan.T 
budżet zmutal do 131.265 zł. W  r. 1934 35 b y ło  
już tltłj 261. p relim inow an y budżet w ynosił 
130 783 zł.

Dodatek m ieszkan iow y ula nauczycieli w 
n iektórych  gm inach za lega ok o ło  2 lat (np. 
Dukszty).

Dlaez.ego żądania najszerszych  warstw  lu d ­
ności w dziedtz.inie Szkoln ictw a i ośw ia ty  są 
lekcew ażone? —  Na lo  pytanie próbow aliśm y 
już raz sprecyzow ać od jłow led ź na lam ach Kur 
jera W ileń sk iego  w  a et. „O  w łaśc iw e ob lic ze  sa­
m orządu św ięeirińskiego“  (15.Y1. 1935). Sedno 
zagadnien ia leży w tum, że w M y dzia le  Pow ia  
tow ym  zasiadają ludzie  k tó rzy  n ie odczu w a ją  
potrzeb i ten deiicy j społecznych ludności m ało 
m iasleczk/łwej i w ieśn iaesej. V  M yd z ia łe  P o ­
w ia tow ym  z.asóidu 3 ziem ian  (pp. Benisławski. 
R re itkop ff. Zanj. jeden p rzedstaw ic iel Tow  N. 
Szk. W yższydh  (p M aciusowie.z) ł  jeden b. 
w ó jt (p. ł.ukaszew iczl, pracujący ongiś w g m i­
nie k id lyn ia iisk ie j i  usunięty ja k o  eli nu ni nłe- 
odjukwledni. Ludzżc, zasiada jący w  M yd z ia ł 
Pow iatow ym , sto ją zdała od  życ ia  chłop: k iego 
i m ałom iasteczkow ego, n ic też, dziw nego , że  * ;  
d zia ł len p ed ęp u je  z ośw iatą  tak, jak  nakr śli 
liśm y już w yże j. „G o ra ‘* sam orządów n ży je  ż y ­
ciom  wojem , a „ d o ły *  cM ppsk ie i m aiom iaslee* 
kow e swojem ... W za jem n ie  się nie rozum ieją...

B. Ow.
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WlflDOMOŚCI G O SPODARCZE
Bilans handlu zagranicz­
nego Polski w maju r. b. Remont koni

Spraw? budowy 100 szkól 
na Wileftsztzyznie

T e r m i n  c i ą g n i e n i a  
I  K LAS>

CZAS NABYĆ LOS
w szczęśliwej kolekturze

W I L N O  
W IELKA 44 1ICKIEWICZA 10

Slonlm —  Kkklawlczta 13.

Bilans handlu zagran icznego  Polsk i według 
tym czasow ych  ob liczeń  G łów nego Urzędu Sta 
tystyeznego zam kn ięty  został w m aju r. b. sal­
dem  dodatn iem  w w ysokości 4 m iljo jió w  zł.

W  ciągu m aja r. b. p rzyw iez ion o  ‘236.342 
tonny tow arów  w artości 81.173 tys. zł., a w y ­
w ieziono z Po lsk i —  993.479 torrn tow arów , na 
sumę 85.173 tys. zi.

VV porów nan iu  do kw ietn ia  r b. zm niejszyła  
się wartość w yw ozu  o 1.343 tys. zł., a p rzyw ozu
0 2.419 tys. zł.

Z w ięk szy ł się w yw ó z następu jących artyku ­
łów : ja j  j ptactw a o  1 2 m iljn ., groc liu  o 1 ntrłj. 
zł., kłód. d łużyc o 0,8 m rlj. zł., nasion, ziarn
1 o w oców  oleistych  o 0,7 m ilj. zł., cukru o 0,7 
m ilj zt., kon i o 0,5 m ilj. zł., gazo liny, benzyny
0 0 5  m ilj. zt., pszen icy o  04 m ilj. zł., lnu i od ­
padków  o 0,4 m ilj. zl., że laza i stali o 0,4 m ilj. 
zł., szyn k o le jow ych  o 0,4 m ilj, zł.

Zm n ie jszy ł się w yw óz następujących artyku 
łów : nasion kon iczyn  czerw on ej i b ia łe j o 2,2 
m iljn . zł , ży ta  o  1,6 mtljsi., zł., jęczm ien ia  o  1,2 
m ilj. zl.. nasion buraków  cukrow ych  o 0,8 m ilj 
bekonów  o 0,7 m iljn ,, z iem n iaków  św ieżych  n 
0,6 m iljn ., p odk ładów  k o le jow ych , ś iip rów  o 
0,6 m iljn . zl., w yk i, peluszki o 0,5 m iljn ., p a ra ­
fin y  o 0,5 m iljn  siarczanu anionu o 0,5 m iljn ., 
faso li o 0.4 m iljn . zł.

Zw iększy ł się p rzyw ó z  następujących arty 
ku łów - m iedzi, b lachy m iedzian e j o 1,1 m iljn  
ryżu  o 0.9 m iljn ., żelastw a o 0,8 m iljn ., sam o­
chodów  o 0,8 myljn. , b a rw n ików  syntetycznych
1 produktów  pośrednich służących do ich w y ­
rob ów  o 0,7 m iljn ., rud żelaznych  o  0,6 m iljn ., 
skór fu trzanych  o 0.6 m iljn ., k op ry  o 0.4 m iljn . 
zł.

Zm n ie jszy ł się p rzyw óz następująi ych arty­
ku łów ; baw ełny i odp ad k ów  o 2,1 m iljn ., w ełny 
o w cze j su row e j n iep rauej o 2,0 m iljn ., e lek try ­
cznych m aszyn, aparatów , p rzyrząd ów , ich czę­
ści o  1.4 m iljon ., wełr.y ow cze j p ranej o 0,9 
m iljn ., nasion, ziarn  i o w o có w  oleistych o 0,7 
m iljn ., n aw ozy  o  0,7 m iljn ., pom arańcz i cy t­
ryn  o 0 6 m iljn ., w ełny ow cze j czesanej o C.5 
m iljn ., odpadków  wełnianych o 0 4 m iljn  , p rze  
dzy w ełn ianej o  04  m iljn ., szmat o 0.4 m iljn . 
zł, - I

Możliwości vy vozn  M in k a  pol­
skiego qo Sunów  liedo, A. P.

Stany Z jednoczone Im portu ją  pow ażne ilości 
km inau  z zagran icy, k tó ry  jest u żyw any przea 
przem ysł p iekarsk i o ra z  do w yrobu  o le ju  tłn- 
rzooega  z kminku. G łów nym  aostawcą km inku 
jest llo la n d ja , k tóre j p rodukt c ieszy się dobrą 
Opinią i ma ustaloną od  dawna m arkę. Km inek 
polsk i jest nu ryn k o  am erykańskim  m ato znany 
ze w zględu  na dotychczasow y brak eksportu 
a Polsk i. Za in teresow an ie  p rzyw ozem  jednak 
Istnieje- W  ostatnich m iesiącach ceny na rynk ij 

Stanów  Z jednoczonych  posiadają tendencję w zro 
siu, zapotrzebow an ie  rów n ież się zrt-~ka>*a i w 
zw iązku  z te ni istne je na rynku  za in teresowanie 
p rzyw ozem  z k ra jów , k tóre  dotychczas w  lm por 
ełe nie uczestn iczyły. W  ciągu roku 1935 na 
rynek am erykańsk i w eszła ja k o  dostawca Ikmin 
ku rów n ież Danja. E ksporterzy  polscy pow inn i 
wykorwystać obecną sytu ację  i  starać się za in ­
teresow ać n a leżyc ie  odb io rców  am erykańskich 
proauktem  polskim . .Należy zaznaczyć, że  w aż­
ną kw estją  jest sprawa czyszczen ia nasion km in 
ku. P rzy  im porcie  w ładze am erykańskie, m ia ­
now icie  Inspekcji ro ln e j i  w ładze celne, nadają 
skrupulatnie wszystk ie  nadchodzące Iranspotly 
km inku i  częstokroć nakazu ją dodatkow e ezyso 
ezen ie nasion.

Wileńszczyzna. a szczególnie porw 
oszmiański, stanowią coraz bardzie j zy 
skujący rozgłos w  Polsce centrum w y ­
chów ukonia artyleryjskiego hodowli 
włościańskiej, tak. żc coraz częściej sit 
mówi o konni oszmiańskiin.

Kanie te zakupywane bywają  przez 
komisje remontowe w  poszczególnych 
punktach, wśród których wysuwa się 
na p ierwszy plan Oszmiana, w której 
w 1935/34 roku budżetów- ym zakupiono 
234 konie za kwotę około 158 tys. zł., 
w 1934/5 —  218 kani za kwotę około 
158 tys. zł. 1 w  r. 1935/6 —  203 kon ie  za 
kw-otę około  133.500 zł. Ilość ta stanowi 
około 40%  ogólnej ilości koni zakupio 
nych z terenu wileńsko-mow-ogród/kiego

W zorem  lat ubiegłych w dn. 23 i 24 
czerwca rb. odbędzie się w Oszinianh* 
pokaz koni, połączony 7 promjorwaniem 
klaczy zarodowych z przychówkiem , o- 
g icrów prywatnych  oraz koni remonto 
wych. Pozałem  komisja  remontowa bę 
cizie będzie zakupywać wałachy i klacze 
v wieku od 3 dó 6  lat dla wojska

Spodziewany jest, jak w  latach ub 
iluż} zjazd hodow ców  w Oszmianie, jak 
równie# czynników decydujących w  ho 
dowłi koni. jak p. płk. Stefana Dembiń 
skiego —  szefa Remontu i D owódcy  Ta

Jak w iadom o Rada Miejska dla ucz­
czenia pamięci Marszałka Piłsudskiego 
wyasygnowała miljon złotych na budo 
wę 100 szkół powszechnych w W ileńsz 
czyźnie.

Sprawa realizacji planu budowy 
tych szkół jest obecnie w (oku załatwia 
nia 1 stalame .są i uzgadniane juinkty hu 
(Iowy szkół. Ostateczna decyzja jeszcze 
jednak nic zapadła. Spodziewać się je j 
należy w końcu bieżącego miesiąca. W  
..prawie tej 1 1 1 . 1 1 1 . liaw-j obecnie w W ar  
,/awfe |). kurator Szelągów s ki Dat ych 
e/as jako  zasada ustalone zostało że 
szko l}  budowat.•- będą w pn-rwsz} 111 rzę 
(t/ie na wsi, gdzie potrzeba lokali szkol 
nych na jhardzu-j dotkliw ie de je się od 
z imać. Wszystkie szkoli hudow-aiu. z 

Ulgo fundui.szn będą szkołami t. zw. II

borów, K ierow n ika  Remoinlu M. S. W . 
mjr. Kaaola Wysłaucna, naczelntKa w y  
działu chowu koni Min. R. i  R. R. W ito l  
da Pruskiego, k ierow n ika  pańdwmw. 
stad ogierów : w  .Tanowie Podlaskim —  
p. Za/ishiwa Kozieł Pok iew sk iego  i wi 
b lisk iego  stada w Berdówce k. L idy  —  
Zygmun ta Za wad A  i ego.

Podobny pokaz, presnjowanie, za­
kup koni i z jazd hodowTÓw odbędzie 
się w Lidzie 26 czerwca rb.

Staraniem Wiih.Tisko N ow ogródzk ie  
go Związku Ilodow-ców Koni będzie wy 
świetlany w- czasie pokazów’ 23 hm. w 
Oszmianie w kinie Pan ‘ o g. 17 i 26 
hm. również o g. 17 wt Lidzie  w kinie 
„E n . fiłrn o hodow-li konia szwedzkie 
go w’ jego  ojczyźnie. W stęp dla hodow­
ców  bezpłatny.

Jest rzeczą charakterystyczną, że roi 
nicy wileńsko - now ogródzcy  coraz w ię 
kszą p rzyw iązu ją  wagę do chowu coraz 
to lepszych koni, m ających zbyt do re 
mon tu i na eksport W  kołach p,,wiato 
wycli Zw ią A u  Ilodow ców  coraz c zę.ś- 
ćiej w yb ija ją  się z pośród drohnych roi 
m k ów  prawd/i wi amatorzy i znawcy,
1 ló rz }  cały by * swego gospodarstwa o- 
pierają na hodowli koni.

stopnia 1. j. będą obliczone na 3 -4 izby 
szkolne. Sźkoły tc będą posiadały wszy 
stkic 6 odzialów.

Godnym podkreślenia i uznania jest 
fakt, że władze szkolne okręgu w-ile ii 
skiego postanowiły fundusz przeznacza 
ny przez w ładze centralne traktować je 
dynie jako  ponroc, a do akcji budowy  
wciągnąć równie* gminy | społeczeń­
stwo, które w tej lub innej form ie w 
miarę możności będą przychodz ił }  1 po 
mocą w- realizacji planu Zaznać zyć rów­
nież należy, że przeważna część budowli 
rozpoczęta zostanie dopiero w roku 
przyszłym, a to z lego powodu, że bu- 
dnlcu nu bardzo odgodny eh warunkach 
ma dostarczyć Dyrekcja Lasów Państ­
wowych, która nie posiada obecnie na 
składzie dostatecznej ilości rnałerjału.

H U M O R

P R O T O K Ó Ł  T )Y P t.O > U T 5  C.7.N5

—  Jakiś pan przyszedł do pana —  nu.diijt 
służąca.

—  in .-ga iw i, patn?
—  Nie, laki mniej więceą jak pan.

Rirci
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EUGe NJA KOBYLIŃSKA

Dziewczęta inne w iedzą, czy napewno przestrzegać? 
nie. Ałe, oczywiście, że się postarają. rPytam je, jakby 

wolały, żeby  je w ychow yw ać  obecnie. Może wcale nie 
przestrzegać? N ie  nudzić udzielaniem wskazówek? 

N ie pouczać? Może już są doświadczone i nuży je 
ciągła troskliwość? W ięc  wprost zostawić je swemu 
losowi w  związku ze sprawami życia? Zająć się tylko 
teorją, gramatyką stylistyką i t. d. Wybucha dy 

skusja. W  k las ie  aż gorąco. Część tak —  część ina 

czej. Niektóre dość mają „w iecznego  gderania . One 
uważają, że  nie są (dolne do zrobienia głupstwa. Nie 
potr/ibują nianie.k. Sanie wiedza. A le więk zość 

pragnie, korzystać z pi .estrót Byłoby to okropne, że­
by tak powiedziano: róbcie, co  chcecie. Nie, tego 
sobie nie życzą. Chciałyby tylko, żeby te przestrogi 

nie by ły  ustawiczne. Trzeba niektóre krok i .robić 

samodzielnie.

Cieszę się Zgadzam się z tem drugiem zdaniem. 

Oczywiście, że by łoby n iem ądre odrzucić doświad 

czenie ludzi, k tó rzy  już przeszli pew ną  drogę i pę­

dzić naoślep, narażając się na wpadanie d o  wilczych 
dołów. A p rzyk ro  jest, kiedy ktoś trzyma mas ciągle 

za rękę. C> v tak? »

—  Tak i —  woła klasa. —  Trzym an ie  za rękę to 

okropność,

—  Wodę już wilećieć do tego dołu —  krzyczy 

jedna. (A  ona właśnie pisała jeden z listów cło m ę­
skiego gimnazjum).

—  Nie! W as chyba n ie  należy trzym ać za rękę— • 

pow iadam chytrze. —  U was n ie  do  pomyślenia byłby 

np, taki wypadek, jaki zanotowałam kilka lat temu 
M ianowicie  uczenice gim nazjum  żeńskiego, i to 

młodsze nawet wysyłały listv do chłopców- męskiej 
szkoły.

W  klasie poruszenie. Część dziewcząt z dowcip 
11 ym  uśmiechem spogląda w  stronę pewnych ławek.

—  W łaściw ie co to złego? Może m ia ły  do tych 

chłopców interes? —  pyta jedna z najmłodszych. 

(Niepodobna je j  posądzić o  chęć napisania m łosnego 
listu).

— - Pewnie, że nic złego. Ale to by ł }  uczuciowe 

listy. A  w y  już w iec ie  o leni, że chłopcy nabierają 
życ iow ego  doświadczenia i rozw ija ją  się późnie], niż 
dzewczęla. Więc n ie  możecie liczyć na ich dyskrecję 
ani na uszanowanie osobistych zwierzeń Waszych 

L isty np. tamtych dz iew czynek  dostały się w  moje 
ręce. V jaką drogą? Naturalnie z rąk do  rąk

• ■— Co pani m ó w i? —  zmartw iły  się te, nie m a­

jące ze spraw-ą nic wspólnego.

-—  Z chłopcami w  ogóle nie trzeba się zadawać—  

poucza jedna. —  W czora j  laki łobuz zgubą mi piłkę!

No? A siostrze m oje j odnosił ły żw y  —  niby laki 

grzeczny —  1 1 0  i przyniósł tylko jedną.
—  Tak, m o je  drogie. Późn ie j będą 7. tych chłop 

rów  bardzo zacni ludzie.

A le  narazie lubią oni wyżerkę, hałas i psie fig le 

Proszę sobie zapamiętać, że taki chłopiec może za 
dwa pączki sprzedać list koledze, a za1 dziesięć pącz­

ków isprzeda wszystkie listy, jakie o trzym ał ocl po­

czątku życia. M ów ic ie  —  są Wyjątki No tak. A le  
dlaczego ten właśnie ma być  w yjątk iem ? Jeżeli k tó­

raś jest laka niemądra, że pisze, d laczego tamten 

ma być mądrzejszy i list ten uszanować? Ja sobie 
to tak mówię. W as to się inie tyczy T y lk o  chodzi tu 

0  te przestrogi. Może gdyby  takie dziew-czynki słu­
chały przestróg.

—  No... to  co? tmówj jedna z zainteresowanych.

—  Toby się dow iedzia ły, że chłopiec zostawia 
list yv pulpicie, gubi go, yvkładając narty, pożyw a , 

a L.asa czyta, komentuje i 0 ( 0  imię tej dz iew czynk i 

jest już hm znane. „ T o  la. która pisuje do Adaśka".. 
A tamta „rom ansu je"  z Kazikiem. Oto jeden z w i l ­

czych do łów “ . Można lam yypatść przez nieśw iado 

mość, t potem  zamartw iać się, że ch łopcy się ..nabi­

ja ją "  i że m am a Irk i  powiedziała do  niej: „ I r o n  
proszę cię, m e przestawaj w ięce j z itą a lą kole­

żanką". W te d y  takie rzeczy bolą i m ów i się: „Co 
ja takiego zrob iłam ?" N o  nic właściw-ie złego. A lo  

lo by ł właśnie „w i lc zy  doł

(D. c. n.)
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Teatr Letni

Chcę w łaśn ie  c ieb ie
FARSA w 3-ch AKIACH  

BRADELLA
T a k  się jakoś niedofbrze składa, że re 

•cen/.je z letnich fars przychodzą  z opóz' 
n ieniein; ale zw ażywszy na liczną Irek  
w encję  i wesołe śmiechy na widowni, 
okazu je  się, że j hez recenzji ludzie ma 
ją  ochotę sj>ędzić w ieczó r  na niefratsob 
liwcj zabawie, używając w antraktach 
m iłego i trochę w ilgotnego chlodku w 
Bernardynce.

Grana obecnie wesoła historja o pięk 
nym panu, mając mn aż nadto wielkie 
powodzen ie  u dam, ze wszystkieani swe 
mi perypetjnmi przypomina każdą inną 
farsę tego rodzaju i musi być grana w 
szalouem tempie, jeśli się chce by to •nu 
bliczuość przełknęła. Tem po w II akcie 
czasami wolni^iło, jakby nasi artyści sa 
mi już me mogli wżyć się w te nonsen 
sy. Że nie robili zupełnego cyrleti, to ich 
zasługa i reżyserjt, która nigdy nie dala 
nam  w rażeń ordjniarnyc h.

\Y!ęc piękny pan fruw a w ,ród  ko ­
biet starszych i młodszych, beztroski 
jak inoly l |p. SciboT mada wał się do tej 
roii wyborn ie ), aż trafił na siateczkę, w 
tym  wypadku uroczą p. Sciborową, któ 
ra grę swą arzepoiłr. ogromtnvm, natu 
rmhiy m wdzięk iem i k tórą  tak widocznie 
bawiła rola uwodzić i elki własnego męża 
że sic sama zaśmiewała znpełnie szcze­
rze.

Jak się kobieta uprze! Młoda panna 
/ugięła parol na don Żuana i postano 
wiła go zdobyć dla siebie. W ie  czego 
dice, jest moderne, jest pewna swych 
Wdzięków i młodości, w yrzuca ją  ją  ok­
nem, to wraca drzw iami. Komprom itu je 
się z człow iekiem , którego  chce na mę- 
Za i postawi na sw o jem  m im o inne nie 
wiasty. wykręty , obawy ukochanego, że 
jego 40 lat to  za wiele dla młodziutkiej 
panienki Może to tak i jest. że 40 lat 
dziś dla m ężczyzny to jnż znużenie, bo  
życie jest trudne i ciężkie, a kobiety w 
■elektrycznej atmosferze współczesności. 
Dtzeciwnie —  młodzieją,

Fakt je3t, że w  obecnych czasach ko 
b ie ty  przeciągnęły swą młodość daleko 
poza dawną chronologię. Kosmetyki i 
higjena, intensywne życie pełne zainte 
resowań podnieca i każe krwi żyw ie j 
krążyć w  żyłach, zaś dla mężczyzn by'- 
towmnie stało się trudniejsze, hardziej 
wyczerpujące !... starzeją prędzej, niż 
dawniej.

O to  na marginesie farsy f i lozoficzne 
u w a g i ; zapewne dlatego, że niema co 
pisać, o treści. Artyści: p. Zielińska, pp 
Zastrzeżeński, Dejunowiez, i *n. grali 
w tempie, całość miała tę sw obodę, jaką 
zw yk le  odczuwam y przy  letnim reper-

R O N I K A K A D  j

tuarze U r n

Zapisz się na członka JE. O. i£. fP. 
{ n l .  Ż e ligy w tk iego  3Vr. 4 )

Tegoroczni maturzyści
gimnazjum im. Zygmunta 

Augusta
1. BaDiański M ierzysław , 2. D ziedziu l 

Z ygm u n t, 3. Fus A leksander, i  Jaroszew icz 
Stanisław a. Kożan  Janusz 6. Leszczyłow.Agi 
Anatol, 7. Łukaszew icz Józef, 8. M akow ieck i 
Andrzej, 9. Naam oss.cz Zenon. 10. N itosław ski 
M ieczys ław . 11. N ow ick i Zygm unt, 12. Onoszko 
Jerzy, 1.!. Kaduszycki H enryk, 11. ikoruk  M i­
k o ła j, la . Szaniaw ski Ludw ik , 10 Szcm iath Ja­
nusz, 17. Szy-kier B ronisław , 18. Sw .dzińsk i Me­
tan, <9. Św ietlik  o wski Paw eł, 20. Tauroginsk i 
W ito ld . 21. W ie lick i Józef. 22. W iLn.ewtzyc 
H o  mu a ld, 23. Zaleski Jan, 24. Szostacki Arkud-_ 
jusz, 25. Aścrk kaz.unierz 20. B io łoszew sk i 
W ik tor, 27. B ieryto  A lo jzy , 28. ltoń cza-B u łko »  
ski Zb ign iew , 20. Buchowski Bohdan, 30. 1 )a li­
ro wsk i A leksander, 31. D z iew io k i' Jerzy 32 
G ieysztor Tadeusz, 33. Jarmoc H cnryt 34. Juch 

rnowicz M ieczysław . 35. Kochanow ski Stanisław, 
30. K ow alsk i Jan. 37 Leśn iewski Zb ign iew , 38. 
Łahuć Aleksander, 30. M ichejda \m .rzcj, 40. 
"M ielguj M ichał, 41. s a ni i ot Jakób. 42. Po-lak- 
C hm iekw  ski, 43. llossochack i Kalikst. 44. By 
m aszewski Stefan, 45. W as.lew  ski M ieczysław 
46. Znnn Jerzy, 47. Zminkossski Eug.m jusz 48 
K arkow sk i A do lf. 40. G ołęb iow ski E iigęn jnsz, 
50. A n ie lczenko A lfons, 51 Arcimow-icz Czesław, 
52. B orow sk i K azim ierz  53. Czai n oc4 , ( zesław-, 
54 H erm anow icz Zygm unt, 55. Jakobi Wiiktor, 
57. K on dra tow icz Stanisław. 58. Lenkow sk i Je 
rzy, 59. M alk iew icz M arjan  00. Mukowsk i I ,y 
ry ł, 01 N iew ia irow icz Adam , 62. Ogiński M ichał 
63. Pietross- Jerzy, 64. Sierzposvski A n a trl 65 
Stas.ak Jozef, 66. Suszczyński K azim ierz 
67. Szalew ski Tadrusz 68. W ęc ła w o w irz  H en ­
ryk, 60. W ó jc ic k i Ryszard.

Środa

17
Czerwiec

D zlś i In o c e n te g o , A d o lfa  

J u t r o ’ M a rk a  i M a rc e lin a

W s c h id  słońca —  g o d z  2  m . 43 

Z a c h ó d  słońca —  g o d z  7 m .5 5

S p o strze że n ia  Za kła d u  M ataoro'oflll U. S . B 

w W ilnie z  dnia 16 V I  1935 r

Ciśnienie 761
Tem peyaJtuiia średnia  +  21 
T e  mjpor,a/turo n a jw y ż s za  +  27 
Te m p e ra tu ra  n a j ni:/.-z/a -j ■ 14 
O pad 1,1 
W ia t :  za ch o d n i
Te n d e n c ja  tia ro m e trye zn a : hez zm ian 
U w a g i: c h m u rn o ,' w pofuzinSe b u rza .

D łŻ U R Y  APTEK
D ziś  w noce d y ż u ru ją  nasiępiijące'' a plek i ' 
li Kostkow sktego (K  a-l w a ry  jiskn 3 1 ); 2) W y  

sockiego (W ie lk a  3 ); F n u n k in ó w  (N ie m ie ck a  
2 3 ); 4) A u g u sto w sk ie g o  (K ijo w s k a  2).

K U C II P ( )M X A C Y .).\ Y :
—  Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y :  1) S o ­

bol Z b ig n ie w , 2) PottaszniikowTia ITy/U g  3) BaJ- 
Icr I.sicjan N a p o le o n , 4) W a m d ro w  M o rd u cJia j.

—  Z a Ś L U R I N ó : 1) B a lle r  Jn lju s z  —  Szcjska 
Jo a n n a ; 21 F r o ło w  E u g c n ju s z  —  ,K u ź m ic k a  W i  
k torja .

—  Z G O N Y - 1) K ace w  M o w sza, h a n d la rz , lal 
62; 2) Potkdl&ka Ire n a  (nie-m owdę); 3) Ju.rgie- 
w iez Ja n  (n ie m o w lę ): 4) Oleszikiew zzów na H a li­
na (n ie m o w lę ); 5) M a .s z a ila n M ś o h a t, s-loJoiz, 
lat 59; 6) A le k s a n d ro w ic z  M ich a ł, m u ra rz , la l 33: 
7) L e w in  Gienszon, tra ga rz, lar 37: 8) Szapiro  
C h a im  (n ie m o w lę ); 0) B a re n b a u m o w a  Maiyjnnna 
lalt 45; 10) Siew i.brow ska T e k la , p e n sjo narjw tzka  
przytiułkm, lał 66; 11) W a g n e r  W ilo iłd , lał 47; 
Giecow-iez M a r  ja . lał 80

KO M FO RTO W O  U RZĄD ZO NY

Hotel St. GEORGES
w W IL N IE

A p a rta m e n ty , ła z ie n k i, te ic fo n y  w p o k o ja ch  

C e n y  b a rd zo  przystę p n e .

P R Z Y B Y L I  D O  W I L N A :
—  D o  H n to lu  St. Georges: D an ie lew icz B ro ­

nisław K azim ierz z W arsza w y ; O ffa rzew ska 
Eugenja z M olodeczna; Osiński Jerzy ze L w o  
wa; de Post Claes ze Sztokholm u; Żaryn Leo- 
pold z W arszaw o* B rzozow ska Z o ija  z W ile jk i;  
M ilikow sk i Jakób ze Stom m a; M alinow ski A l­
fred, adm inistr. dobr z W o ro p a jew a ; ks. Gron 
kow ski K azim ierz z Chicago; Boolh  Charles z 
Londynu D an ielew icz Ludom ił z W a rs z a w y  
Frankow sk i M ierzys ław  z W arsza w y ; Pap irm ej 
ster Leon , kupiec z L idy .

HOTEL EUR0?EiSKr
P ie rw s z o rzę d n y . —  C e n y  p rzy s tę p n e  
T e le fo n y  w p o k o ja c h . W in d a  o s o b o w a

M IE J S K ł
—  N a jb liż s ze  p le n a rn e  posiedzenie R a d y  

M ie js k ie j w yznaczone zostało na 25 b. m. B ę­
dzie to jedno z oslatnich posiedzeń przed  fer 
jam i lotniem i.

Porządek  dzienny zna jdu je  s'ię obecnie w 
oj racowaniu.

—  N ajdłużse e i  n a jk ró tsze  u lice  W iln a . 
W  zw iązku  z opracow yw an iem  planu regu la ­
cy jn ego  m. W iln a  ustalono obecn ie długość 
poszczególnych  ulic. Najdłuższą, jak  się okazu 
je  ulicą jest W iłkom ierska , licząca 3600 m etrów . 
Następnie co do długości u lice są: 2) Belm ont 
—- 3250 m „ 3) An tokoiska —  3195 m , 4) Beliny
—  2400 m., 5) Subocz —  2340 m., 6) N o w o ­
gródzka  —  2295 m., 7) Ponarska —  2080 m., 
81 Kalv.arvj.ska —  1900 m., 9) M ick iew icza —
—  1800 m., 10) ZawaLna —  1600 m.

N a jkrótszą ulicą jest u lica Krok, łącząca
Kwaszelilię  z ul. Stefańską, posiadająca za led ­
w ie k ilkanaście m etrów  długości.

—  P u n k ly  a V irm o w e  n a  w yp a d e k  p o ża ru . 
M agislrat zam ierza  ustawić w różn ych  punktach 
mineta 10 au lnm atów  te le fon icznych . Zadaniem  
tych au tom atów  będzie a la rm ow an ie  straży o g ­
n iow ej w  wypadku pożaru.

—  R estauracja  ratusza . W  najb liższym  cza ­
su m agistrat przystąpi do kontynuowania ro z ­
poczętych w  roku uh. ro-ból p rzy  restauracji 
gmachu ratusza na ul. W ie lk ie j. Na cel ten 
m agislrat w yasygnow ał sumę 40.000 złotych.

-  M IE S Z K A Ń C Y  Z W JE R Z 5 N C A  D O M AG A­
JĄ STĘ BASE NU  K Ą P IE L O W E G O . W obec  tego. 
że kąpietl na Zw iezyńcu została izaikaiama, tmiesz 
kańcy Itej d zie ln icy  postanow ili, jnlk się dow ia 
Jiujemy, zswrócić się d o  Zarządiu mtiasła ze zbio 
row ą prośbą o  w ybudowanie fa ir  basenu k ą p ie ­
lowego,

—  Z A S IŁ K I D L A  R E Z E R W IS T Ó W . W  koń 
cu bież. m i es. re fera t w o jskow y Zarządu miasta 
przystępuje do wvtpłaeania zasiłków  TCfze.rwrs- 
to-m. którzy odb y li jutż ćw iczenia woijskowe. ' *  
sitłki wypłacane b<;dą ty lko rezerwiislom. m ają 
cym na utirzymaniu żonę lub dziei-i

TEATR NA POHULANCE
D ziś  o  g . 8.15 w lecz.

U P I O R Y
C e n y  p ro p a g a n d o w e

—  K O  W  E  W Y D A W N I C T W O  M IA S T A ,  Jak
się c o  w in d u je m y , M a gislrat ipost-anowił w y d ru k o  
w ać ii w yd a ć  w  foronie k s ią ż k i pracę qi. Ii. Sw oi 
slkiego p . t. '„S praw a Z b o ru  Ew angelicko-— -Refor- 
m o w an epo  w ła la cli 1631— 1647". Na len ceł 
Magiislrał w yasypno w  ał 1000 zło tych .

W y d a n ie  'lej p ra cy  będzie c e n n y m  p rz y c z y n  
k iem  J o  listorj* naszego miasta.

S PR A W Y  SZKOŁME.
—  P R Y W  \ 'rM E  G f M N A Z J f M  IM . F I L O M A ­

T Ó W  i LICFUlM  H A N D L O W E  Ż E Ń S K I E  S. P ic 
Iraszkiew śezow ej w  W iln ie  p rzy ju m iją  za.jmsy 
ka«idydflłwk cndZ-ieniiic cd godz 9 — 14 w  Końce 
la rji S zk ół i ul. Żeligow skiego 1 m 2.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .

Z E B R  A N I E  K L U B U  W Ł Ó C Z Ę G Ó W .  H n. 
19 cze rw ca  rb . (piątek) odbęd zie  się 210 zebra 
nie K lu b u  W łó czę g ó w  Ze W zględu na 7:iimkivięlv 
ch a ra k te r zeb ra nia  p ra w o  ssslępu p rzy s łu g u je  
ty lk o  c z ło n k o m  K lu b u  i k a n d y d a to m  na człon 
k ó w .

Ze b ra n ie  odibęd/i,. isie o godz 20 w  p rn c o w  
ni n. liz. W ie ru s z  .Kow alskiego, p rz v  n i. Ja k ó b  i 
Jasiińskiego 6— 9.

SPR AW Y  R O B O T N IC Z E .

- -  S T R U k  R O B O T N IK Ó W  W  N . W J L E J -  
C L  T H \ \  \. l)<mosżli.śiny w c zo ra j, żc na t o I k -)- 
laeh p iro gow ych  k o lo  N. Wileiiiki w y b u d lił s ira jk  
ro b o łn ik ć w . k tó rz y  żąd ają  poziwy ższenia n lr,w k : 
ii ziem i oj. S -lra jk iije  160 robotin ików . C zy n i-n ie  
p ró b y  z lik w id o w a n ia  s tra jk u  n a ra z ić  u .e  o o p r-j 
wa-d-zTy do- rezul-larfu

KOM UNIKATY
P O Ś W IĘ C E Ń li i .  N A G R O B K A  N A  M O  OT 

I i i  ś. P. W Ł A D Y S Ł A W  \ I - I C I I T A R O W I C Z A  na 
nn eiih iirzu  Anilokolśkim  św. P io tra  i P a w ła , 
w zniesionego staraniom  m ło d zie ży  S o in in a rju m  
Nauezyuie-lskiego Żeńskiego i M ęskiego o raz T o  
w a rzy s lw a  Piupierania Przem yślni Liuloiw ego, n<i 
będzie się w  piątek d n ia  19 lim . o godz. 5 m . 30 
po połud niu .

Sprawa zniżki opłat za 
wodo i K a n a liza c ję

O d  dłuższego ju ż  czasu na lerenie W iln a  p ro  
w a d ze n a  jest ak cja  o zm niejszenie  ta ry fy  o p ła l 
za w odę i k a n a liza c ję , p o b ie ra n y  eh p rze z m agi 
ełra l. N ie j  ist dla n ik o go  la jen in icą , że o p ła ty  
te są w yg ó ro w a n e . Z  sa tysfa k cją  oŁccn ie  m o że ­
m y  atw ierdzw ', że  sp ra w a  ta ruszyła  w reszcie z 
m a rtw e g o  punikt i. Na w czo ra jsze m  p o sk d ze n iu  
Zairządiu miaist-a k w e st ja la. ja k  nas 'inforiiw i ją. 
b y ła  p o d noszona. -Go p ra w d a  nie p ow zięto  jesz 
cze ża d n y c h  u c h w a ł, aie z tego- co się m ów -iło. 
m o żn a  ju ż  całkiem  konlkretnie w y w n io s k u j  ać, 
że .M A G I S T R A T  P O S T A N O W I ! .  W R E S Z C lk  
S P R A W Ę  T Ę  'P O D D A Ć  G R U N T O W N E J  R E W 1  
Z .II. Z a rzą d  m iasla p o s ta n o w ił n a ra z ić  spraw ę 
o zimniejszeiiMe opłait skierow ać ma posiedzenie 
k o m is ji razteiedkiej, po w y p o w ie d ze n iu  isię k h i- 
re j p o w ró c i ona pod obrady- iht-zydijum  Za rżą 
a u  m iasta; a d o p ie ro  pp źn ie j z odiiwiwiediiiim już 
k o n k re ln y m  (w nioskiem  -skierowain-a 'Zio-sfcinie dla 
osla łccznego zała-tnienia  na plenairne p«j(iedze 
m e R a d y M ie jsk ie j.

Ja k  /dof.i-li-iiiv  się d o w ie d /ie r, L S k N lE J E  M. 
IN  1'ROJ-FjKT Z R Y C Z A Ł T O W A N I A  O P Ł A T  ZA 
W O D Ę  I K A N A I  1 Z A C .IĘ . R y c z a łty  w ym ierzajiie  
]/ v ły b y  w  zależności od m zm iarÓ Yy d o m u  luli ka 
m icn łe y . Istnieje  ró w n ie ż  P R O J E K T  C A Ł K O W I  
T E J  Z M IA N 5  S Y S T E M U  T A R Y F O W A N I A

.N:e 'wiczorajszem pokiedzen-iu Za rzą d u  m iasla 
Z  A P A D I.A  N A T O M 1 .U S T  1 'C U W A ł.A  Z M M E 1 
S Z L M A  O P Ł A T  Z A  C Z Y N N O Ś C I  M A G IS T R A T U  
Z W I Ą Z A N E  Z A M P R O W A D Z liN IE M  v Y O D Y  lub  
K A N A L I Z A C J I  D O  K T Ó R E J Ś  Z P O S E S Y J . Do 
tychezas za c zy n n o ści ile m agistrat pob iera ł o p ­
łatę w w yso k o ści 15 zł. O becnie  p o stano w iono 
opłatę tę zm n ie jszyć  d o  10 zł. D o tychcza s pubie 
ra n ę  b y ł y  r ó w n ie ż  pew ne o p ła ty  zw ią zan e ze spo 
rządzeniem  przez -właściciela d o m u  jilanu  syłua 
eyjineg-o-, obecnie legailiz-aeja jila n u  zw o ln io n a  m  
sta ła  całk o w icie  od w sze lk ich  opłat.

Ż y c z y ć b y  ró w n ie ż  na leża ło , b y  i inne opł: ly  
m ie jskie  u le g ły  dailszoj zniżce.

* U n n U U t ł ż A M ł t t m t ł . t ł i Ł

3 T E A T R  L E T N I
D ziś  o g o d z . 8.15 w lecz.

CHCĘ WŁAŚN4E CIEBIE
C e n y  p ro p a g . I*r m

W iL N O .  !
ŚRODA, dnia 17 czerw ca 1936 r.

6.30: P ieśń; 6.33: Gjmn.; 6.50: M uzyka; 7 20 
Dziennik p o r ; 7.30: P rogram  dz.; 7.35: In fo r ­
m acje; 7.40: Różne instrum enty; 8.00: Audycja  
dla szkół; 8.10: Audycja  dla pobor. 8.30— 11 57 
P rzerw a ; 11.57: Czas; 12.00: H e jna ł; 12.03: Kon 
cert m uzyki lekk ie j; 12.50: Chw ilka gospod 
dom ., 12 66: Sk.zy.nka roln .; 13.05. D zienn ik  
południ.; 13.15: M uzyka popu larna: 14.15— 15.30: 
P rzerw a : 15.30: Odcinek p ow ieśc iow y; 15.38 
Zycie kiiUuratne; 15.43 7 rynku pracy; 15 45: 
Słuchowisko dla dzieci; 16.15: M uzyka opere t­
kow a: 17.00: R ecita l śp iew aczy  L id ji Barbian 
O pieńsk ie j; 17.25: E dw ard  Grieg -—  Sonata w io ­
lon cze low a1 17.50: Kat Napoleona na wysp ie 
św. H eleny, pug.; 18.00: Koncert ze słowem  
wslępnem  p ro f Tadeusza Szeligow skiego. M il­
haud - -  „O re s le a "; 18.30- L is ty  słuchaczów  
om ow i Tadeusz Łopa lew sk i, 18 10: K oncert
reki.; 18.50: Pogadanka aktualna; 19.00: M uzy­
ka lekka; 20.00: P iosenk i; 20.30: W ęd ró w k i 
m 'k ro fon u  po p row in cji- 20.45: Dzienn ik  w iecz.; 
20.55: Pogadanka aktualna: 21.00: II-ga  audycja 
Chopinowska: 21.30: Lu dow e pieśni w łosk ie  w  
wyk. Józefa  W o lińsk iego , 22.00: W iad . sporto­
we; 22 15— 2J.00: K oncert kam eralny.

TEATR i HUZYKA
T E A T R  M I E J S K I  N A  P O H U 1  A N C E .

—  T r z y  ostatnie  przeu.staw ierna „ U p io r o w “ .
Dziś. w środę dn. 17.V I o godz. 8.15 wieck 
dram at w  3 aktach II. Ibsena „U p io ry "

T E A T R  L E T N I  W  O G R O D Z I E  
P O  B E R N A R D Y Ń S K IM .

Dziś, w  środę dn. 17 1). m. o  godz. 8.15 
wiecz. przedostatn ie przedstaw ien ie k om ed ji w 
3-ch aktach M aurice llrade lla  p. t. „C h c ę  w łaś­
n ie cie b ie ".

—  llrem jen i w  T e a trz e  L e tn im . W  piątek 
dn. 19 li. ni. (o godz. 8 15 w iecz.) w  T ea trze  L e i 
nim odbędzie  się p rem jera  kom ed ji Tadeusza 
S. Chrzanow skiego p. t. „Japoń sk i ro w e r" .

—  C y r u lik  W a rs z a w s k i w W iln ie . Dnia 2( 
21 i 22 b. m. odbędą się gościnne występy T e ­
atru C yru lika W arszaw sk iego  w T -rze  na Pohu 
lance. W yk on aw cam i będą : Zim ińska, Żelichew  
Ska, le n ić ,  Jarosy, Olsza, Rentgen. Ceny m ie jsc  
specja lne.

w?:'™ „

Dla turystów
W ycieczka. M łodzież. Zw iedza; biega Zajada 

lo d y  w  Jugosłow iańskiej (najw iększe porcje) 
—  ostaitmie godziny, trzeba kupow ać w idokówiki 
i pamiątki. ,,Pałm y w illeńskie", pdzie kupić' w i 
leńskie pailimy? W  „B azarze ", oczyw iście. Cóż 
.się okazu je? Niemu ani jednei. W ykup ione! Cze 
min w ięcej nie' zakupiono dla wycieczek letnich? 
B o  iv lko  jedna wieś w  okolicach  W iln a  robi te  
palm y z n ieśm ierte ln ików , m ianow icie  Sałanty 
i j* k  wYKorzysla wszystkie zasuszone kw iatk i, 
to  w ięcej dosfać pad-in n ie tsposób. Tak objaśni., 
w „Bafzarze", A czyb y  (to b y ło  (takie n iem ożl we 
bv  w■ yrabfamo większą ilość? By w t y e j  ■,ieśmit r 
terlnBków farbow ano? By ten ,.przem ysł" się n>z 
szerz',ł na, jeszcze jedną, d-wie w iosk i?  W szak  to 
robota zimowa., z mailcrjaiłó-w, kllore n5c mc ko 
szkiyą. Kilka groszy na farbę. A łuryści szukają, 
n ie  znajdują —  żałują.

Eoipisaoie wyborów do zydLowskicd 
gmin Fy iM niow ycb

W  N-rze 135 „M on ito ra  P o lsk iego ”  p o jaw iło  
się zarządzen ie Min. W . R. i O. P. p ro f. W - 
Sv iętosiaw skiego w  sprawie wy borów  organów 
zarządzających  w żydow sk ich  gm inach w yzn a ­
n iowych na obszarze całej R zeczypospo lite j z 
w yjątk iem  w o jew ództw a  śląskiego. V m yśl tf 
go zarządzen ia zostały wyznaczone w yb o ry  w 
gminach w-yzuainowych, w  k tórych  upłynęły 
kadencje organów  zarządzających  na d z iu i 31! 
sierpnia 1). r. do zarządów  gm in m n iejszych  
wybory zaś rad gm in w ie lk ich  odbędą się 6 
września 1>. r.

Osobne zarządzen ie ma określić  l.czeby.y 
skład członków- i zastępców  członków  rady 
oraz zarządu dla jioszczegolnych  gm in wyzna 
niowych.

W  Centrali Zw iązku Kupców  Żyd w  W iln ie  
odbyto sic onegdaj pod p rzew odn ictw em  pre­
zesa inż. K aw enokiego zebranie, na którem  p 
Kapłan kapłański z ło ży ł spraw ozdan ie z dzia 
łalności dotychczasow ego tym czasow ego Zarza 
dn Żyd. Gm iny W yznu n iow ej w  W iln ie .

Do w yborów  p rzygo tow u ją  się jtiż żydow sk ie 
w ileńskie partje  polityczne, k tóre  ustalają już 
poszczególnych  kandy-datów na radnych gmin 
żydowskich. ( ,B0*

Trzy osoby zabite orzez Dioruny
12 b n i. o  god z. 14 ej w  zaśe. G lin is zc zc - 

Ruszeze. g ili. ś w irs k ie j, po w św ięeiaiiskiego od 
u d e rze n ia  p h irn n a  za b ity  zo sia l J a n  K e n ig , 
m -c  w si Z a w id z in ię ta , g in . ś w irs k ie j. J a n  K en ig  
b y ! z a tru d n io n y  w  eegielni p r z y  w y p a la n iu  ce­
gieł. C egie ln ia  w sk u te k  tidormtnlia p io ru n a  Kapa 
lila  się.

W  d n . 13 b. ni. w e w si K lic in ie ta , gn i. sm or 
go n sk ie j. p o w . i>szniianskieg|!i, została zab ita  n - 
■•erzeiiiem p io ru n a  T a t ja n a  D y rd z ik ó w n a , lat

18. in ka le j w-sl B u rz a  zn is/ezyN i czę ścio w o  
zasiew y g ru n tó w  tej w sL

W  d n . 12 b m . w  k o l. ftzeetzki, g m . w Ł Iz k ic j. 
jm w . b ia s ła w sk ie g o . od u d e rze n ia  p io ru n a  spa 

ił się daeli itonui B a zy le g o  A n to n o w a . W  cza 
sic u d e rze n ia  p io ru n a  w  d o m u  b y ła  o b te n a  m o l 
ka A n to n o w a —  T e o d o ra , lat 67, k tó ra  została 
ra żo n a  p io ru n e m  w  g ln w ę  i p iers i i poniosła 
śm ie rć  na m iejscu .

Burza gradowa nad pow. drśmenskim
W  dn. 14 b. ni. w  g o d zin a ch  p o p n łu d n lo - 

w je l i  n a d  terenem  p o w ia lu  d ziśn ień skiego prze 
szla  w ie lk a  buuza g ra d o w a , k tó ra  w w ie lu  in ie j 
seow ośeiueii zn isze zyia  /.boże. w y rz ą d z a ją c  ro l­
n ik o m  o gro m n e  s tra ty . D o ty c h c za s  usta lono , że

n a jh a rd z ie j u c ie rp ia ły  o d  k lęsk i g ra d o w e j w io  
s k i: P o rp liszcze , K ru s z y n o . R a jó w k a . O s liió w k a  
i B ry e z e n ik i, gm . p ro zo ro e k ie j. C elem  osaacow a 
n ia  s tra t w yzn a c zo n a  została spe cja ln a  k o m i­
sja.
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Sprawa eksprezesa i eksdyrektora Szmidta
P U S T E  Ł A W K I.

Od U dni toczy  się w  wytiiziaic karnym  Sądu 
Okr. w W iln ie  pi ana o  k roc iow e nadużycia. 
Jak yu i nanieśliśmy w czora j, cuodzl o  okrąg łą  
oumkę 280 tys. zł., a  jak  w yn ika  z  zeznań n ie­
których  św iadków  o ra z  z  przebiegu procesu m o­
ż liw e  jest, że o  znaczn ie wyższą.

Pnzcwód sądow y toczy się pow o li. C y fry , 
c y fr y , cyfry ... 1’ ubliczność n ie interesu ją lego  
rouzuju procesy. P oc iąga  ją  sensacja rew o lw e ­
row a . T ego  w procesie Szm idta i w tpóloskarżo- 
nych  niem a. Ław  ki więc dla publiczuości ,w iecą 
pus.kaini.

A jednak  spraw a Szm idta i u .-pó ł«-ka rżo  
nycli jest c iekaw a pod w ie lom a względam i.

N i Ł U  K TK A  G ŁÓ W N E G O  O SKARŻO NEG O .

Były nrczes f ik c y jn e j, jak  to wynika z aktu 
oskarżenia , spó łdzieln i m ieszkan iow ej, b y ły  dy 
rek to r banku k redytow ego  p rzy  ut. Jag ie lloń ­
sk ie j, em ery i d y rek c ji Lasów  Państw ow ych  
onaz byty buchalter... m agistratu jest g łów ną 
figu rą procesu. Jego szeizupta sy lw etka  widniej< 
na pierw.szem m iejscu  ław y  oskarżanych .

W  w yjaśnien iach , k tóre  Szm idt z ło ży ł na roz 
p raw ie  sądow ej, tw ierdzi, że n ie popęK,lł nadu­
żyć. Spó łdzieln ię  p row adził uczciw ie, jedyn ym  
m ankam entem  spółdzie ln i byia —  z la  buchal­
ter, (0 ...

N a  pytanie p rzew odn iczącego  sądu jak i jes i 
zasadn iczy zaw ód  oskarżonego? pada o d p o ­
w ied ź:

—  Z zawodu jestem  buchalterem ... 15 lat 
pracowałem  nu tem stanowisku w m agistracie, 
8 la l w O yrck c ji L osów  Państw ow ych .

Z dalszych  od p ow iedz i oskarżonego  wynika, 
że posiada średnie w ykszta łcen ie i że jest... za 
m ożnym  człow iek iem ,

200 TJfS.ZL. ZA R O B K U  NA.. D O LAR Ó W C E .

W  swem daLszein przem ów ien iu  p. Szm idt 
udaw adniał sądzywi, że  jest człow iek iem  zam oż­
nym , w tym  zaś czasie, k iedy  zgodn ie a tezą 
oskarżeń  u m ia ł popełn ić k roc iow e  nadużycia, 
byl w y ją tk o w o  dnbrze sytuow any. P roszę sobie 
w yob razić : 420 zł. em erytu ry (k tórą  "oskarżony 
n. b. o trzym u je  do dnia d z is ie js zego ), 500 zi.—  
pensja dyrek tora  Banku K red ytow ego  o raz 800 
gł. —  pensja prezesa Spółdzieln i m ieszkan iow ej 
u rzędn ików  państw ow ych . 1720 zło tych  mtesięez 

n ie. P oeóż  byty potrzebne naUużeia?
M ało tego, z  dalszych w yjaśn ień  oskarżo

nego wynika, że zrob ił on bajeczne interesy, 
speku lu jąc na gie łdzie .

K up ił w ie lką  ilość o b lig a cy j d o la rów k i, pla 
eąc w edług ówczesnego kursu po 4p zł., a sprize 
ual je  >•» 125 zl. P rzyn ios ło  mu to, jak  tw ierdz i, 
200 tys. zi. czystego zysku. Za le  p ien iądze na­
był, s tanow iący i obecn ie je g o  w lasu,ość. m ają 
lek Cze-rniszki.

I IK< Y J N A  S PÓ ŁK A .

Na ogó lną  liczbę 34 św iadków , pow ołanych  
na rozpraw ę g łów ną —  32 są św iadkam i oskar­
żenia. W ezw an o  ty lko  dwóch św iadków  obron y 
oraz, na wniosek obron y, dodatkow o jednego  
b iegłego  buchaltera.

W  ciągu p ierw szych  dni ro zp ra w y  zbadano 
o k o ło  15 św iadków . Zeznania św iadków  naogól 
poi n iordza ją  ak t oskarżenia, odsłan ia jąc  stop­
n iow o m a c iin a c je  Szm idta.

DRUGI O S K A R Ż O N Y

inż. R yszard  Strzeszewski nic p rzyzn a je  się 
do w iny, uw ażając, że padl o fia rą  Szmidta.

Na ezcin polega ro la  Strizeczewskiego w  te j 
spraw ie?  Ak t oskarżen ia  zarzuca mu, że podp i­
sał w 1)134 r. um owę, k tóra  m iała być rzekom o 
sjiorządzona 5 lat temu. to  zn. ys r. 1929, z k tó ­
re j treści w yn ikało , żr u udowa obu dom ów  kosz 
tow ała  801) tysięcy zio tyeh , w ów czas, k iedy  Strze 
szewski ezarówno w śledztw ie, jak  i na ro zp ra ­
w ie  sąitytwej Iw ierd zi, .że budow a dom ów  kosz 
tow ala  530 tys. zł. U m ow ę podpisał za nam ow ą 
Szm idta, naw et nie przeczy tań czy  je j  i nie zn a­
ją c  treści. Szm idl m ów ił, że  to ty lk o  fon n iil 
IlOŚĆ. M

T rzec iego  oskarżonego  S zra jera  na proeesie 
i ih i iv i . Prucbywa w  Palestyn ie, dokąd w y jech a ł 
zresztą lega in ie . Sprawa p rzec iw ko  niem u zo ­
stała um orzona na podstaw ie am nesijl.

Ś W l A D K O W IE .

Przesłuchano w  charakterze św iadków  lik w i­
datora P io tra  Kow nackiego, w ystępu jącego ró w ­
n ież  w  tym  procesie w  charakterze osk arży­
ciela , inspektora cen tra li zw . rew izy jn ego  spół­
dzie ln i polskich dy-T. M azu rk iew icza  oraiz in ­
nych.

Zeznan ia św iadków  spraw ia ją  w rażen ie, że 
cala spó łdzie ln ia  m ieszkan iow a p. Szm idta była 
fikc ją , t złonkunii je j  hyto na 10 osób 6 k rew ­
nych Szm idta. *

Zamathy bombowe w Jaffie

W  .Tafiiu w czasie rozruchów arabskich liczne..donn zostały zupełnie zniszczone.

P
A
N

Prcn ije ra  Dziś p rze ­

p iękna —  pełna werwy 

i hum oru kom ed ja  

W ro lac .i 1 ^ .  P C T P n U l i r ?  ’ L ,a n a  H f lJ 0 "
głów n ych  I W O I I  r f c l  R w  W  I  w £ >  P iosenk i w jęz. niemieckim i rosyjsk

Nad p roa iam : N iebyw ały  dodatek „Naokoło ś w ia t a "  i najnow sze aktual e,

SWIAT0WBD N a jp iękn ie jszy  film  Lśm iechów  i iez

JARZMO MIŁOŚCI
W  rolach  glówn.: Diana Wynyard i Frank Lawton. Nad p rogram  A TR AK C JE  D ŹW IĘ K O W E

O G N IS K O
D’  ś na K osztowniejszy f im  i *  iata KARIOKA"

W rolach gł CoJorfcS del RiO, 6inq**r Fogers, Gene Raymond
Nad proaram : D O D A TK I D ŹW IĘKO W E. Początek  o  g. 6 ej w n ied zie le  i św. o  4-ej pp

JWyCHNIKA SZM ID TA .

Zeznaniu n iek tórych  św iadków  wyjaśn ia ją  
rów n ież „ !e rh n lk e “ , k tórą  m iał posługiw ać się 
oskarżon y p rzy  dokonyw aniu  m alw ersaey j. 
Nąprz. pew ien  przedsięb iorca m iał nui dostar­
czyć tow aru  na 100 tys. zło tych . Szm idt w p łac ił 
•nu za liczko  w  w ysokości 20 tys. zł. 1 o trzym a ł 
odpow iedn ie  pokw itow an ie. K ied y  dostawa lig ta 
zakończona, Szm idt dop łac ił resztę t. zn. 80 tys. 
1 o trzym a ł kw it na 100 tys. zJ., n ie  zw raca jąc  
starego pokw itow an ia . W  księgach w ice  f igu ­
row a ł w ydatek  nie 100 tysięcy, Ie rz 120 tys. zł. 
Proste.

M U R AR Z, K l  Ó RY O T R ZY M A Ł ... 21.000 ZŁ .

Ot, luz u je się, że  p rócz list płacy pob iera ł oii 
rów n ię t fik c y jn e  p ok w itow an ia  od... robotn i­
ków . W  księgach naprz. figu ru je  wydatek 21 
tys. zł., dla inururza T ro ilm ow  a.

N a p rzew odzie  sądow ym  T ro fn n ow  stw lcr 
dz-ił, że  o trzym a ł ty lko  700 zł. N a  resztę zło  
ż y ły  się. podp isyw ane przez n iego, jak  Szm idt 
zapew n ia ł d la form alnośc i, kw ity...

Badunie św iadków  orna zeznania b iegłych  
w y  pełn ią con a jm n ie j jeszcze  jeden  dzień. (e )

Na wileńskim bruku
K R O W A  N A  U L IC Y  S K A L E C Z Y Ł A  D Z IE C K O  

lii h. m. giouz. 18.30, na ul. P iórom on t, 
k row a należąca do M arjl K it l i fg o w e j  (P ió r o ­
mont 52) J boa la przechodzące w  ti m czasie 
4-roletnie d ziecko  rtm . Stanisława N ow ick iego  
(P ió rom on t 31). D ziecko  doznało  rozc ięcia  w-argt 
i uszkodzenia oka.

R eklama jest  dźwignią handlui
Z A  O G Ł O S Z E N IA  P Ł A C I  SIĘ R A Z  T Y L K O  

K L IJ E N T E L Ę  Z Y S K U J E  SIĘ  N A  Z A W S Z E

O G Ł A S Z A J C I E  S  Ę  i  „ K U R J E R Z E  W H E Ń S K I M *

| |  v  tfw  i  P rem iera . N a jw spania lszy film  sezonu. K oncert ary najw iększycn g wiazd

HELIOS I s r t _ i r j ą  S I O I M E Y

C Z A R  M Ł O D O Ś C I
oraz Herbert 

MARSCHAl
w a ic y fiim ie

Nad program : Atrakcje oraz aktualja. C e n y  balkon  25 g r ,  parter 54 gr., w iecz. od  40 gr.

BULACH 
GtOWV
Stosufi ałłfwsiJU

ZE mAKIEh &&RYĆZNYM

m c i®  łk a -
Zasobn i w d ś * iad _/ en ie , obe/nan i z n o -  
wem'i zdobyczam i w iedzy o g roan icze j fa 
chow cy C ię p . uczą, jak m asz zw alczać 

szkodn ik i w sadzie  I ogrodź e

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
w). J. Krywko, WILNO, Zawalim 28. tel.21-48 

W ypożycza ln ia  opryskiwaczy

Franciszek Olechnowicz

III.
przeżycia na katordze sowieckiej.

Stron 168. Cena książki 71 1 80 
Do nabycia we wszystkich księgarn iach  w i­
leńskich. Skład alów ny u autora: W ilno,
ul. Luow isarska U . m 18. Zarm ejfCow l m o ­

gą o irzym ać za pobran iem  pocztow em .

ZŁ 2.50
serw sy do k om po iu  

i d o  ciast 
Zł. 3.50 s ło je  do  lodów  

(konserw ato  y )
D.-H. „T. Odyniec*
wt. M alicka— W ielk a  19 

i M ickiew icza 6

■i 80 w ygodn e m ęsk ie 
l i  buty dziurkow.

950 e lega n ck ie  dam s' 
pan to fle  na lato 

Ghandi

W. N O W I C K I  
W iln o , W ielka 30

Na jlepszy  m iód 
leczn iczy rg . 2.00

u C i e r w i ó s k i e g o
W ileńska 42 

(gm ach  oh cersk i)

Sygnatura: 1015/35. 1030/35. 259/36. 366/36.

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości

Kom orn ik  Sądu G rodzk iego w  G lębokiem  
inż. Józe f Skow roński, m ający kancelarje  w 
(iłębok iem , ul Poselska Nr. 5 na podstaw ie 
art. 602 K. P. C. podaje do publicznej w iado 
mości, iże dnia 26 czerwca 1936 r o  godz. 10 
W ni G łębokiem , ul. Zam kow a Nr. 6 odbędzie 
się i-Sza licy tac ja  ruchom ości, należących  do 
Czesława Zagrze jew sk iego , sk ładających  się z 
p ław a do potow y motoru .v Skoda“  \  1356 1.7 
kw. w doi,rym  stanie n żrw an y  w raz z dynam. 
W zm acniacz d źw ięk ow y  4 lamp. Prz.edwzmac- 
niacz 2 lamp. w dobrym  stanie. L iczn ik  3 fa zo ­
w y firm . „Simen-s" r p. 54, 2o. M otor firm y  
„B ek e f*  w  dobrym  stanie A. 1 10/5 N.
17113/4548, oszacow anych  na łączną sumę zt. 
650.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licy lao ji 
w m iejscu i czasie oznaczonym  

l)ui;V 45 c-zcrwca 1936 r.
K om orn ik  J. Skow roński.

DZIAŁKA
riem i 6 h i, z d om em  
im eszk  do sprzedania. 
Mai D ziesan iszki, gm . 
M ickuny Dow edz. się 
o  warunkach i cen ie. 
Chocim ska 63, Sudni- 

k ew icz Ignacy

L E T N IS K O
w u ioczem  m iejscu, su­
che, nad W ilją , 2 pok. 
z kuchnią do wynajęcia- 

In form ac je : L ipow a 4 
le le fo n  13-92

Szczenięta
„S e le ry  Irlandzk ie* 

d o  sprzedan ia  
ul. J ag ie lloń sk a  8 22

Z ( i l  IH IO N Y
index wydany przez U.. 
5. B. w W d iC e  za nr. 
177 na im ię  O lg i flla -  
b iew ów ny. uniew . się

student
w yjed zie  na k on d yc ję  

a w ieś za s< rom n em  
w ynagrodzen iem . Z g ło ­
szenia proszę  k ierow ać; 
Brzeg fln toko lsk i 'A— 3

P o szu K U jg
pracy b iurowej, rnam 
ukończonych  6 kl. g im ­
nazjum  oraz praktyk* 
biurową. Z g io  zen ia  pro 
szę k ierow ać do  adm.- 

Kutjerd dla C.

Ważne
d a  spó*dz. wojskow ych 
O kazy jn ie  za 6f 0 złoi. 
sp r.ed a m  kasę kontr, 
f. „N a tio n a l" ,  niklowa 
z k law iszam i, liczy, wy­
kazuje sum y w płacone 
przez kupujących oraz 
s . ld o  w kasie,' (N ow a  
kosztuje ponad k tys ) 
W iad om .- W ileńska a2 

m. 6

D O K TO R

Blumcwlcz
Choroby weneryczne, 

skórne i m orzn p łcow e  
W ielka :1, tel. 9-21 

Przyjm . od 9 — 1 i 
N ied z ie la  9— 1

AK U S Z e R Ł a

n .  B r z e z i n ?
masaż 'eczm czy 

i eit-klryzacjc 
źw ierzyn-ec, T ? i 

na lew o  G edym inuwskt 
i:l. G rcdz; a 27

Poszukuję
posady bon y lub wy­
chow aw czyni do  dzieci, 
na jchętn ie w rodzin ie- 
wo jskow ei. O ferty  do  
adm in . „Kurjera  W il.*  

pod  „ 0 /ieci"

P L A C
2500 m 1 na ul. P o p o w -  
skiej 36 do  sprzedan ia  
W -adom . u w łaścicielki 

dom u  P iórom on t 16

DOKTÓR

Woifson
Choroby skórne, w en e­
ryczna i m oozop lclow e- 
Wileńska 7, tel. 10-67 

Przyim  od 9— 1 i 5— 8-

O  rs/.PKk. i

M a r j a
Lsktisrowa

Przyjm uje od  9 r. d o  7 w 
til. i. lasińskiagr r — 13
róg O flarn c i (ob . Sądu )

ni nu »s. HiiLL i....... . wp ni) ■ ■■ IW ..  ) l i l l » » i | U ą i u | . 'W i | i P M ą i « ! I W ^ » W i M B B i t W W W » ^ * « —

% SD AKCJA 1 A D M IN ISTR A C JA : W iln o, Bisk ftandursk iego 4. T e le ion y : R edakcji 79, Adm im str. 99. R edaator naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 5 ppol. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od  g, 1—-3
edm .n istrac ja  czynna od ;. 91/,— 3 1/, ppoł R ęk op iłów  Redakcja nie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppo l O głoszen ia są p rzy jm ow an e : od godz. » 7 i - '3 7 ,  i 7— 8 Wit

kon to  czekow e P. K. O. nr. 80.750. D rukarn ią —  ul Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.

CENa PKENLLM ŁH ATT m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesy łką pocztow ą i dodatkiem  książkow ym  3 zł., z odb iorem  w adm im str. bez dodatku książkow ego  2 zł. 50 gr., zagranicą 6 aC  
C iN c  O G ŁO SZE Ń  Z* w iersz m ilim etr przed tek s tem - -75 gr., < tekście 60 gr., za tek st 30 gr., kron ika redakc. i kom un,katy —  60 gr. za w iersz jednoszp., ogioaz. m ieszkań, — 10 gr. za w y r  a a , 
b *  tych cen doiiczs  się za ogłoszen ia cy frow e  i iahe lsryczne 50%. Dla poszuku jących  pracy o0%  zn iżki. Układ ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tel stem 8-m io łam ow y. Za treść - tA  

i rubryae .n -d es iau e" l.edakcja  me odpow iada . Adm in istracja zastrzega sobie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

W ydaw nictw o ..Kurjer ’„Vi lor.sK 1“ So z o o .  b ru k . „Zu icz“ , W ilno , ul Bisk. Bandurskiego 4 . lei. 3 -4 0 , Reduktor odp L u d w ik  Jankow gkL


